
 wojskowy w Brukseli skaz&I
ojca Lecna Degrelłe, przywódcy 

R C j faszystów  belgijskich na 10 lal 
więzienia ta  współpracę z Niem­
cami.

EGIPT
W sobotę r 'n o to w a n a  w Fglpclf 

312 nowych zachorowań oraz l?9 
wypadków śm ierci n r cholerę.

Y 1ET N A M ;

Vietnamsk* artyleria 
przeciwlotnicza zestrzeliła samolot 
francuski? w którym znajdował się 
zastępca szefa y cisk francuskich 
w Ytetnamie 7a!oga samolotu po 
niosła śmierć.

7ak 3onosl dziennik „Elefterty",
grecka armia demokratyczna przy* 

GFiEDJA stapila do budowy w Epirze wła» 
“  snego 'otnisKa.mum maV
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W i e l k i e

s a  S I Ł Y
p o k o j u

Przemówienie Brem. tnw. 
Cyrankiewicza.

W \R S 7 A W A . W dniu dzies'e i- 
r*2ym na cmentarzu przj) ul. Żytniej 

®dbylo się uroczyste odsłonięcie ta- 
,l(‘y pam ntkow ei  nn grobie czoło-1 

" egn socialisty polskiego dr Ada- 
J’1* Pró.nnik, '  oraz pośmiertna de­
koracja Krzyżem Grunwaldu 1-szej 
klasy. Przemówił p renrer C yran­
kiewicz.

Uważam, p ros te  towarzyszy, że 
JPy, którzy przyszliśm - tuta j  uczcić 

" jownika socjalizmu ADAMA 
^OCKKIKA, możemy go uczcić 

• łko w jeden sposób.. Gdy pod­
czas uroczystości nad grobem so- 
płalistycznego bojownika Adama 

róchnika pochylać się bedą czer- 
^ ’°ne sz tandary  proszę, aby rów ­
nocześnie towarzysze zastanowili 

nad mvślami i sformułowanla- 
Jhi Adama Próchnika  — mvś1icie- 
I* ażeby towarzysze pochylili  się 

bar, myślami zawartymi w knr-  
3ch książek tego poety | myśli- 

■®HVa w dobie walki z faszyzmem. 
* 'an ac ja ,  a później w ciemnych 
®tach ponure j  okupacji  1 h it le ry-  

b*hu, k tóry  chciał zawladnać Fol- 
Europa t światem.

Myśl Adama' Próchnl-  
stała  się  drogą zwycięstwa re ­

wolucyjnego socjalizmu, stała  alę 
YTga, która  możemy dziś masz.e- 

tywać, którą dziś maszerują  człon­
kowie PPS — armia budowniczych 
tealn ego socjal zmu. Droga ta s ia ­
ty się polską drogą do socjalizmu.

. * polska droga do socjalizmu, po-
*8 a , i a t a  n a  j p d n n l i l y m  f r o n c i e  k ia

robotniczej i szczerym sojuszu 
"lskj zc Związkiem Radzieckim 

k t la  drogą zwycięskiego marszu 
®"jusznicŁe,j Armii Radzieckiej 1 
tyhiij Polskiej do Berlina poprzez 

1 ocla w, poprzez Szczecin, była 
^ l‘°gą na  polskie Ziemie Zacho­
dnie

'Wszystko no złe, wszystko cn 
r °zi św ia ta  imperialis tyczną woj- 

"orlzl się z resztek pobitego, 
?]* jeszcze nie dobitego faszyzmu 
Międzynarodowa reakcja  rhcńalaby 

silne miTi ta rn łe Nie.m-
1 rzucić je na k ra je  dom okrą­

ż n e ,  mUu.la-e pokój. Niemcy 
**pkają na lo jako na szanse pa'! 

° ' l ania w Europie, na szanse pn- 
^ ' " t u  na i c r a e  polskie, ziemie 
f *echos)owackie, jugosłowiańskie  I 
, lpmie Związku Radzoerkiegn, a w 

"hsckw enejl pa ziemie włoskie i 
" tyuskie .
biiemci sz.ykują się dn roli źan- 

d»
•u.

bila m iędzynarodowego kanila-

Me

DAREMNI ' ;  S A T O I M I
ZMIERZAJĄCE DO ODRODZENIA
H Y D R Y  T E U T O  S i l E J

NARÓD POLSKI 
- n a j g o r ę t s z y m  
orędownikiem pokoju
Przemówienie Prenyil R. P. Bolesława 
Bieruta, wymieszone na nróczysfeid  
wręczenia sztandaru Wojsku Po1®!de- 
mu przez społeczeństwo wielkopolskie 
i promocji oficerów wojsk pancernych j 

samochodowych w Poznaniu
Obywatele miasta Poznania i Ziemi Wielkopolskiej! 

Oficerowie i żołnierze 5-ej Dyw izji! 
w i t a m  g o r ą c o  i p o z d r a w i a m  s e r d e c z n i e

WSZVSTK iCH ZEBRANYCH TL 7  OKAZJI WRĘCZENIA  
S Z T A N D A R U  WOJSKU POLSKIEMU PRZEZ SPOŁE­
CZEŃSTWO WIEI.KOPOLSKIE.

Organizatorzy I uczestn icy dzisiejszych uroczystości  
pragnęli mz:ede wszystkim dać wyraz gorace i  i irtebokie.i 
sympatii ,  jaka calv Naród o t acz a  dziś nasze Wojsko Pol­
skie — o s t o ję .w o ln o śc i  i niepodległości  Rzeczypospolitej.

* *> doczekają się leeo? NIE, nie 
°**eka,tą ęi^ te*sro. Ro oto w Eli­
z i e  dćisiejszel , w Europie, w kto 

^  zaszły głębokie zmiany, a
w*C2e£ólnie wśród n a ro d ó w , , k tóre  
, s t a l i p o r z ą t e k  społeczny jako

°nsekwenc1e zwycięstwa narl fa-
2Tnem. nip ma dzl^ ńnk w Euro- 

is rz e d w r * c ś ni o we j % asf r a *zo - 
ofiar, nie ma uległości, któ- 

nslabiała wolę obrony l walki. 
Dzisiejsze siły pokoju.

*1]
<iiy
bo
ho

obrony suwerenności naro. 
nieporównanie wieksze. nie

nan i"  wicee.1 świadome i o-

hie

 ̂ rhe. Dzisiaj nie ma rozpacze zde 
ęM in o w a n y c h  obrońców Madrytu, 

h s ma haseł ,,tinp nas^ara” (nie 
fylko tw arda  decyzja 

pokoju, obrnn^ warunków 
posTczeffółn^eb narndów 

'dólna malbą o pnkńi l nlhrzy- 
I 1 mobilizacja sil poko.iowrch.

y  tc i  mobilizacji sil pokniowych 
>L1'° b in ą  rolę odgrywać hedzie le- 

"w- socjalizm rewolucyjny — 
^ a 'ydziwv socjalizm Ten nrawdzi 
j ’  Sne1ali?.m skrystalizowany ideo 

SiCznj- j jego re fo rm ” w skali 
j  ^dz- narodoivej.  sprawić musi 
, >ako podstawa sil pokojoy^ych 

stawać b ę d u e  międzynarodowy

Z ie m ia  W ie lkopo lska  zaw sze  
c h lu b i ł a  s ię  g o r ą c y m  u z n a n i e m  
d la  sw y c h  o b r o ń c ó w  I b o jo w n i ­
k ów . Z ty m  n i ę k s z ą  czc ią  I 
w d z ię c z n o ś c ią  o d n o s i  glę ona  
n i e w a j p l i w i e  do  d z is ie j s z e g o  
w o j s k a ,  k fó re  s w ą  b o h a t e r s k ą  
w a l k ą  1 k r w i ą  w y z w o l i ło  tę zie 
m ię  p ia s lo w sk n .  z i a r z m a  n a j ­
c ięższe j  n iew oli  h i t l e r o w s k ie j .

M ;n ę ly  d w a  i pół ro k u  od 
tej  r a d o s n e j  c h w il i  w y z w o le n ia .  
O k re s  to  k ró tk i ,  w szyscy  parnię* 
t a m y  !ę p o n u r a  a tm o s f e r ę  zbrod  
ni i zdz iczen ia ,  w k tó r e j  ąajeź- 
d ż c a  n i e m i e c k 1 p u s to s z y ł  na«? 
k r a j ,  m ordow -al  n a s z y c h  n a jh l iż  
szych ,  b u rz y !  z iśc ie  b a r b a r z y ń  
s k ą  p a s j ą  n a sz e  życie  r o d z in n e  
I n iszczy ł  b r u t a l n i e  n a sz  wdelo- 
w i e k o w y  d o ro b e k  k u l t u r a l n y  
Z b y ł p n łw o rn ą  b y ła  m ę k a  n ie ­
w oli, a b y śm y  m o g li o n ie j  z a ­
p o m n ie ć  k ie d y k o lw ie k . 7, ty m  
w ię k sz y m  z d u m ie n ie m  s p o g lą d a  
m y d z ls ia t  n a  ły ch , k łó zz y  n ie  
ty lk o  z a p o m n ie l i  to ż  o t ra g ic e  
n r m  d o św ia d c z e n iu , ja k ie  p f T* 
ży ły  k r a je  i n a ro d y  E-nropy pod 
b u te m  z b ó je c k ic h  h o rd  o s r a ia l s  
go h i t le ry z m u , a le  p ra g n ę l ib y  
n a w e t z n ć w  n o b u d r ić  do  ż y d a  
h y d r ę t e n to ń s k ą .  ab y  s t ra s z y ć  
n ią  w o ln e  n a ro d y  t z m u s z a ć  Ja 
dn  n le g lo ś r l .

M a m y  w sze lk ie  p o d s ta w y , aby 
w ie rzy ć , ż» d a re m n e  o k a ż ą  sie  
te w y s iłk i.  N ie  ty lk o  m y .  a le  i 
o l b r z r m i a  w ię k sz o ść  lu d z i  na  
ś u  i ecie p o t r a f i  w y c i ą g n ę /  wda 
śc iw ą  n a u k ę  i w n io sk i  z p r z e ­

ży ty ch  b o l e s n y c h  dnświadcz.Pb 
h is to r i i .  Setki milionów lmlzi 
pracy I nauki pragnie szczerze 
I porącn pracować w pokoju 
t współdziałaniu wzajemnym  
dla postępu kultury 1 cywiliza­
cji ludzkiej. T ę s k n o ta  ku  s p r a ­
w ie d l iw y m  fo rm o m  w sp ó łż y c ia  
spo-łeczndgn. ku  w y k r p ś le n iu  raz  
n a .  z a w s z e  ze s t o s u n k ó w  lu d z ­
k ic h  n-u-tod g ra b ie ży ,  p rz e m o c y  
i n a p a ś c i  z n a j d u j e  dz iś  w  s e r ­
cac h  1 u m y s l a - b  l u d z k ic h  o wic 
le wdęi-ei z w o le n n ik ó w ,  niż d z i ­
k ie  I zb ro d n ic ze ,  m e p o h a m o w a  
ne w1 s w e |  ch c iw o śc i  p a n o w a ­
n ia  1 u c is k u  i n s t y n k t y  g a r s tk i  
b a łw o c h w a lc ó w  vcojny.

W naszym rołnierzu widzimy 
niezłomnego obrońcę pokotu

- l i ty  f ro a t  klasy robotniczej.

N a ró d  P o lsk i ,  k łó r y  p rz e sz e d ł  
w l a l a c h  n iew oli  p rz e z  ,p iek ło  
u d r ę k i  | e s t  dziś n a jg o re * sz y m  
o r ę d o w n ik ie m  p o k o ju .  D la lpgo  
też r d y  s k ł a d a m y  dz iś  ho łd  na  
s z e m u  w o j s k u  I w r ę c z a m y  m u  
zaszczyt.np b ia ło -c z e rw o n e  sz la n  
d a r v  z. eod le r r  o jcz y s ty m ,  chce  
m y  w idzieć  w żu tn iP rzu  fiolskirn 
w > trwra leg o  s t r a ż n i k a  p o k o |u .  
w i e r n e  nsto le  w o lnośc i  d e m o k r e  
ty cz o e t  t o iez to m n e - io  obrońcę  
n a sze )  n ie z a w is ło ś c i  p e ń s t w o i - * j  
1 n a r# r to r -e | .

M inę ło  z a led w ie  d w a  I wół 
r o k u  od c h w il i .  gdv P o l s k a  od 
rodz iła  się  zn ó w  dn żvcia  w o lna  
1 n iep o d le g ła .  O d ro d z i ła  ' i ę  w 
n o w r c h  g r a n ic a c h ,  o d z y s k a w  
i7V sw e  p r a s t a r e  m a c ie r z y s l f  
'dem ie  aż po N r s p  f - u ż r e k a  
O d rę  I S zczec in  N a j s t a r s z e  git 
dz iby  P i a s tó w  — p ie rw sz u c h  h! 
storycznycb organizatorów i za

łożycie!) nasz.ęgo P a ń s t w a
sp rz e d  ly s ią c a  lal — s t a ły  się 
znów c e n t r a l n y m  oSr a d k ie m  na 
szpgo t e r y t o r i u m  p a ń s tw o w e g o  
1 n a r o d o w e g o ,  n a sz eg o  życ ia  go 
sp o d a rcz ^g o ,  u m y s ło w e g o  I k u l  
l u ra ln e g o .  T u  w p r a s t a r y m
P o z n a n iu ,  gd z ie  s p o c z y w a j ą  pro  
r h y  n a j s ł a w n ie j s z y c h  ry c e rz y  
Po lsk i ,  p i e r w s z y c h  ię.j b u d o w ­
n iczy ch  — p ro c h y  M ie sz k a  1 1 
R n le s 'a w a  C h ro b re g o  — z e b r a ­
l iśm y  się  dziś, j a k o  ż o łn ie rz e  I 
ib y w a łe le  O d ro d z o n e j  P o lsk i
P u d o w e j ,  . lak iż  m e l d u n e k  może 
m y złożyć dz iś  p rzed  ś w ię t ą  mo 
gilą  p i e r w s z y c h  tw ó rc ó w  n a sz e  
go P a ń s t w a ,  p rzed  s a r k o f a g ie m  
tych ,  k t ó r z y  n i e ś m i e r t e ln y m i  
c z y n a m i  s w y m i r i  p e łn y m  s ła w y  
u-eżem ' \ y k m v a l i  bieg i k le ru  
lek n a sz y c h  d z ie jó w  n a r o d o '  
v ych.

(Dalszy ciąg na str 3-cłej)

JEDYNA SKUTECZNA UBOGA 
W WALCE 0 POKÓJ

Z PLENARNEGO POSIEDZENIA KC PPR

Konferencja
działaczy
PPR i PPS

w Warszawie
W A R SZ A W A , n ied z ie la  

W dniu 11 bra. w  as 
U konferencyjne j  
Woj Komitetu Pol* 
skiej Partii  Robot* 
niczej odbyłp się 
konferenc ja  wiarsza* 
wskteh działaczy P- 
P. R. 1 P. P- S„ na  

której lektor Komitetu Cen‘ralne<
go PPR. dyr. depar tam en tu  inspek­
cji w  Ministers tw ie  Przemysłu  1 
Handlu GEDE wygłosił re fe ra t  na 
temat „mob lizacji reze rw  wewnę* 
trznych w gospodarce". Prelegent 
wskazał n* konieczność zwarclr
klasy robotnicze.l w obliczn wvda> 
rzrń  na a ren ie  międzynarodowej, 
zmierzających do gospodarczego ■ 
polityczne!,o podporządkowania  nie 
k tórych państw Imperializmowi a* 
m erykańsk iem u ŚS walce z tym na 
Ciskiem, jak również z od radza ją ­
cym się pod- opieka An^lnsasów im 
perializmerr. niemieckim, o g ro m n i ,  
rolę odg’.'yW3 e n e r j f j  k lasy  robot­
niczej-

M USIM Y S T W Ó R Z Y C  
A T M O S F E R Ę  

W A LK I D PI AH
Mówca scharakteryzował nostać 

Pstrowskiego, k tóry  rozooczal no* 
\vy e tap  we współzawodnictwie p ra  
cy. Powinniśmy stworzyć atmos*-' 
rę walki o plan- Prayddłowe uję* 
cj,ę całokształtu zagadnień pozwoli 
zorientować sę w naszych zad”  
niach. W dakzym  ciągu orelegent 
w kliku punktach  wskazał najwa* 
niejsze dziedziny, na kióre  nasza 
gospodarka powinna położyć szcze* 
gólny nacisk: 1) W ykorzyał-nle
oszczędność opałn. w szczególności 
węgla. 2) Park  maszynowy — wy* 
korzystanie wszelkich anara tó w  I 
agregatów, nadających się dc p r e  
rinkr.ii, 1) Organizacja nlepazęd I 
usprawnień, t ł  Dnikntyclf  nadmla* 
L'ii za trudn ien ia  w - ienroduktyw - 
n!y'ęh działach. S) Ilniknięcie a n o r1 
mzlneso  z.iawiska, jak im  Jesł lokal 
ne bezrobocie przy dużym zapatrzę 
howanlu na nracę. Sł Wzmożenie 
drscynliny  finansował-

0 S 7.C Z F D N n ś e  K A tn F .G O  
K G  W Ę G L A  -  TO  

NOW E D E W I Z Y
C harak teryzu jąc  szczegółowo każ 

dy z wyżej w ym ienionrch punktów 
tow. Gede szczególną uwagę  zwró* 
cii na  znaczenie wegle, jako naszej 
waluty  na rynkach  międzynarodo* 
w rch  ..Os/rzęriność każdego kilo* 
grama węgla — Jo nowe dewizy, to 
r,ow<* maszyny dla naszego przemy 
siu, surowce I ehleh”. W dalszym 
ciągu re fe ren t  poruszy! zagadnienie 
walki o właściwy asor tym ent towa 
rów  i prohlem racjonalizacji  wyna* 
lazczości 1 w rdalności  procy, co da 
w konsekwencji  zwiększenie zarób 
ków  robotnika- Kładąc nacisk na 
skeje  wielowarstwowa rozpoczętą 
w przemyśle włókienniczym, pod* 
kreślił  on równocześnie doniosłe 
znaczenie ruchu przewodnictwa 
pracy. Kończąc, pre legent wezwał 
aktyw  PPR i PPS do jak najści* 
śleiszci współpracy, organizowania 
w te re n :e częstszych zebrań 1 sze* 
rokiej akcji uświadamiającej  ...led 
oość działania I wspólny front win 
ny być realizowane w tycltl co­
dz iennym ”

D Y S K U S J A
W ożywionej dyskusji  zabierali  

ełos działacze obydwóch partyl,  
w -k a z u ja r  jak aktua lne  aa zagad­
nienia poruszone przez prelegen* 
ta .  Tnż Ś jgrner  7 p r p  Puddeł ana­
lizie sprawozdawczość w aparacie 
przemysłowym I podkreślił  konlerz 
ność zapoznania młodzieży z n au ­
kowa organizacja pracy w uczel­
niach Tow. Sternik  z PPR  w moc- 
nech słowach napię tnował kołtune- 
v p---cdv n i-nnz hanrujpca teszczr 
row-M na*zećo . pifzpmysHi I pod­
kreślił znaczenie węzłów łączących 
członków obu bra tn ich  par ty j  ro* 
betniczych-

WARSZAWA, niedziela
W sobotę .11 bm. odbyło się w W arszaw ie posiedzenie 

p lenarne KC PPR z udziałem  heznych terenow ych dzia­
łaczy party jnych . S ekre tarz generalny KC PPR tow. 
GOMUE-KA złozył na tym  posiedzeniu spraw ozdanie z n a ­
rady  9-ciu party j m arkuistow skich, która odbyła sie w Pol­
sce w końcu września. (Przem ówienie to podaliśmy w n u ­
merze wczorajszym).

P o referacie tow. Gom ułki rozw m ela sty ożyw iona dy­
skusja, w w yniku której uchwalono jednom yślnie nastę­
pującą rezolucję:

KO P P R  prsy jm ii le  do *»- 
tw ie rd ż a ją c e j  w iadom ośc i  s p r a ­
w ozdan ie  * n a ra d y  9 p a r tv ,  i 
s tw ie rd za ,  i e  p o w C a u .e  B iu ra  
In fo rm acy jn eg n  w B e lg ra d z ie  I d e ­
k la r a c ja  narady w sk a z u ją  lodynl"  
sk u teczn a  d ro g ę  w w alce  o pokój 
i s u w e re n n o ść  n a ro d ó w  przec iw  
ap re* j i  im p e r ia l is ty czn e) .

K C  P P R  s tw ie rd za ,  j e  w ob l i ­

czu zadań , k tó re  sto ,a  p rzed  
P a r t ia  w y tyczne  z aw a rte  w re fe ­
rac ie  tow . W iesław a na p len u m  
KC. p o w in n y  być re a liz o w a n e  
prze* w szy stk ie  o g n iw a  o rg a n i­
zacy jne  P a rtii, w z m ag a ją c  ich 
ak ty w n o ść  w w alce z re a k c ią  I 
sk u p ie n ie  SU d em o k ra ty czn y ch  
w  im ię ro zw o ju  i trw a łe g o  bez 
p iec zc ń s łw a  P o lsk i L udow e).

I  O I U T I  M C Z M I
O W O C E M  Z W Y G i Ę S I W A  P O D  L E N I N O  
S j  G B A N I G E  M  O D R Z E  i N f S I E

WARSZAWA. Dria 12 bm. sto- na Odrze I Nysie I że tej granicy 
lica uroczyście obchodz-la czwartą strzec należy jako sw ej  ojcowizny 
rocznicę historyczne i bitwy ortro- .w b re w  zakosom h.tlerowskim ' 
dzónego Wojska Polskiego pod wbrew zakusom lirperialis t-w za-
Lftmno.

Ka uroczi-stei akademii prze-
chodnłch"

Referat na temat historycznego
mówił prezes Towarz>'stwa Przy- znaczenia bitwy pod Lenino wy- 
iaciól Zolnieiza ob. Matuszewski,  ^łnsil gen Kuszku.
Powiedział on: Gen Kuszko omawiając znaczę-

.Pierwsze Dywizje im Tadeusza nie I Istotę bitwę ped Lenino
Kościuszki oraz I Armia, których stwierdził że hifwa ta wniosła
chrzest bojowy dziś czcimy, stały muórż  nowego wawrzynu chwały
się obecnie symbolem bohaterstwa P0 raz pierwszy w histerii Polski
I poświecenia, stały się wyrazem nowe wartości, a tym iest nie
zdrowego rozumu politycznego 

7, imieniem kościuszkowca zwie 
zana jest słuszna linia nasze) poli­
tyki zagranicznej opartej na przy- rtdrze f Nysie.

zm arm w a-ie  skutków zwycięstwa 
I wjaśnle owocem zwycięstwa 

o d  Lenino są granice Dolski na

jaź.n- Narodu Polskiego z naroda­
mi Związku Radziecki^co i naroda­
mi słowiańskimi. Z imieniem kn 
ściuszkowców związane iest prze-

Żnlnięr.ke I Dywizji w swym o- 
fiarnym riudzie wojennym nawia- 
*ali pod Lenino niezłomne brater- 
siwo hr-sni i krwi 7 żołnierzami

konanie, że ofiara Ich me poszła Armii Czerwonej, z którymi ramię 
na marne, że oni właśnie byli tyrał, przy ramieniu szli dageC aż do o- 
którzy wywalczyli granicę Polski sla tęcznego zwycięstwa

Z w ł o k i  m j r .  Ł y s a k o w s k i e g o  
i k p ł .  S z e n w a l d a

spoczęły na omR^tarru w Warszawie
W A R SZ A W A . Dnia  12 bm . w c ,e z s  te  ldeałw spraw łed l iu rośc i  

W arszaw ie  odbyło  się  u ro czy ałe r DOłeczr.ei k tó re  obecn ie  w  O d ro  
z łożenie  do g ro b u  na woisknwwm  dzonel  Po 'sce  L u d o w e l  w c ie lane  
c m e n ta rz u  na Poum zkach  zwłok sa TO żvcie.
b o h a te r sk o  ooległych dn ia  21 siei W im ien iu  K o m ite tu  Centra l*  
Dnia 1944 r. r r z y  w y k o n y w a n iu  oego Polsk ie j  P a rK t  R obotn icze j  
z ad an ia  b o iow ego  o f ice rów  I D ” h ° ld  _namiec) no lee lych  złożył
vs-izii Im. T. K ościuszk i  m i r  L Y 1 
S A K O W S K IE G O  I Doet-e kos 
c inszkow ca  k o t  SZ E N W A L D A  

Po o d eg ran iu  m a rs z a  ż a to b n pi

ołk. W ag ro w sk i,  tch  w sp ó ln a  
w ie rna  j su ro w a  żo n ie rsk a  w a lk a  
— n o w ie d z ia ł  m. in. Dłk. Wa= 
a ro w sk i  — m oże  bvć  sy m b o lem

go w j m i e m u  m in is t ra  obrony  n ie ro z e rw a ln e g o  so juszu  i a k : łą- 
n a ro d o w e j  i W oiska  Po lsk iego  "zy k ]a s e ' ro b o tn tc z a  i m a s v  chłop 
ż eg n a t  b o h a te - ó w  gen. Z A W A D ?  skte.
KI. U w y d a t r ł a i a c  z a s łu s t  nole- 
g łvch‘ — m a io r a  Ł y sa k o w sk ie g o  
i ak o  oficera  i w y ch o w a w c y ,  oraz 
k a o i t a n a  S z e n w a ld a  i ak o  ofice 
r a  i  noetv  — piewcy orężnych

Po p rz em ó w ien ia ch  fo rm u je  sie 
k o n d u k t  ża łobny  Vtórv k ie r u je  
"'e do  m ie isea  w iecznego  spo* 
"z* n k u  no1eełveh.

P o  przvl-)ve: u pa  m ie lsce  t r u m
czynów  żołnierzy  l*szel  D rw iz i  nv p rzv  ndelosach  t rzy k ro tn e j
K ośc iuszkow sk i" !  — gen. Z a ­
w a d zk i  podkreś l i ł ,  że obal  boha*

sa lw y  h o n o ro w e j  .zfs ta łr  złożone 
do  g m h ó w  Na rnipismi wieczno

terow ie .  walczyli  ; oddali  sw e  źv en sno czy n k n  obu b o h a t° r ó w  zo-
\ s t a ł r  --Inzone l iczne  w ieńce

PO PROWOKACJACH W CHILE

Protest rządu radzieckiego
MOSKWA, niedziel.

W związku i o trzymanym zawiń 
domiemem o oslrzelamu gmach' 
ambasady radzieckiei w Santiagf 
zasi min. spin w zagurrcznyc'* 
MALIK wezwał do "iebie pos.k 
Chile w 2SRR p. OGAMPO i a 
imieniu rządu radzieckiego z łoży 
na iego rece protest rządowi chi 
lijskiemu przeciw-ko zamachowi m 
dyrloma! yyzuego prz.edsls wiciel 
ZSRR w Chile Wiceminister Mant 
wskazał przy tym że wypadek t*k 
mógł nastąpił łedynle w wyniku

ueoMelzjne j wrogiej kampanii 
nrzeriwko Związkowi Radzieckie- 
tiu prowadzonej bez przeszkód ze 
• trony władz chilijskich 
'Tn emlnister  Malik oświadczył, że 
ząd radziecki domaga się ścisłego 

itedzlwa i surowego ukarania wi­
nowajców Posei Ocampo wyrazi) 
iboiewanie z powodu z.aszlego w 
Santiago wypadku 1 zapewni! wi- 
•eministra Malika n tvm iż oświad- 
zenic rządu radzieckiego przekaże 

nn niechybnie do wiadomości rządu 
a  Chile.

POLSKA 
— ZSRR 

W BOKSIE
6: 10
W A R SZA W A , m sd z fe l*

Na stadionie W.P w ohee>
n o ś t f  25 fj/s iecy w-idiów ć#* 

r e g ra n o  w c z o ra j  między* 
p a ń s tw o w y  m er*  p ięściarsk i  Pol* 
#ka — ZSRR. M pcz zakończy! s ię  
z w y c ię s tw e m  d ru ż y n y  radzteo* 
k-e i  w  s to su n k u  l n ;6.

P rn k - tu a ln ie  o rodz .  12*ej, n a  
ring w chodzi  d r u ż v n s  radz iecka ,  
fed en  z z a w o d n ik ó w  niósł wiel* 
ki s z t a n d a r  n a r o d o w y  ZSRR. Za  
ch w i lę  p o tem  wchodzi  d r u ż y n a  
Dolska. P rz e m ó w ie n ie  oo w i ta ln #  
w rg ło s i l  ob. G ro ń sk i p rz e d s ’a -  
i r ir ie!  T o w a rz y s tw a  P rzy jażn J  
Polsko * R adzieck iej .

P r z ę b k s  w a l k i
W IV A R ZE  M L S Z E J  Lew Se* 

gałowic* (ZSRR) pokona) na  
p u n k ty  Grzywoczo .

W W A D Z E  KOGT1CIEJ spot* 
kall się  Iw a n  A w d ie jew  i Bazar* 
ntk. O ba j  o rzec iw n icv  zademon* 
s t ro w a l l  iad n y  boks  t w a lk a  to* 
ożyła się p rz e w a ż n ie  na d y s t ih s j  
Decyzję  sędz’0\y p u n k to w e  i » u *  
e ięs tw o lo s la to  zupełnie  zasłużę* 
uje p rzy zn an o  Rnr.nrn:kow i kt.ń- 
ry w y k aza ł  lepszy styl i walczył  
czyściej .

P -e rw sze  p u n k ty  d la  *Polsłd  
zdobvł B a ia r n i k

W W \ D Ż E  P fO K K O W E J spot* 
ka) sie  Iw an  K n iaz iew  z A n tk ‘e* 
wi.ezem. Pn iak  rozpoczyna  w a lkę  
w d u ży m  tem pie,  będąc  s t ro n ą  
a ta k u ją c ą .  W trzecie j  rundz ie  
A ntk iew icz  w y ra źn ie  przewaić* * 
zdecydow an ie  w y g ry w a  n a  pnn* 
Uty.

W W A D Z F L E K K I E J  spo tka l i  
się Anato li  G ie .m er  ZSRR i R a d e  
m ach er .  Z aw o d n ik  radz ieck i  i.adt) 
m n n s t ro w a ł  boks  w n a jp i ę k n ie j ­
szym w y d a n iu  | t.ei k lasy  pięści# 
rza d a w n o  n ;e og ląda ły  i n g l  
polskie.

M’szystk ie  t rzy  ru n d y  G r e j n e t  
w ygra !  z d e e ed o w an ie  i b a rd z o  
wysoko. ,

W W A D Z E  PO I Ś R E D N IE J
w alczyb  S e rg ie j  S z cze rb ak o w  
ZSRR i C h y ch 'a .  Bvła to b rz y d k a  
walka

O z w y c ię s tw ie  R o s jan in  a zad a -  
e y d o u  a la  t rzecia  run d a ,  w y g r a n a  
w ysoko  przez niego

W W ADZE Ś R E D N IE J  spo tka ł  
się E u g en  n O g u r ie n k o w  ZSRR 
z K o lczy ń sk im  Na d v s ta n s  K o l ­
czyńsk i  jest  lepszy a le  w całości 
w a R z y  b a rd zo  słabo

W, *Tzeciej ru n d z ie  I^olak m a 
p rze lo tn e  z ry w y  w k tó ry ch  prze  
waża  n ad  p rz ec iw n  k iem  całość  
ru n d v  ,ednak  w w rażm e p rz e g ry ­
w a SędziowiE p rzy zn a ją  z w y c ię ­
s tw o  p u n k to w e  O g u r i e n k o w t

W W A D Z E  P Ó Ł C IĘ Ż K IE J  w a l  
czylj A m i n u  Sliepanoyy ZSRR j 
S zv m u ra .  S l iep a n o w  o k a za ł  się 
n a js ła b sz y m  zau. o d r ik ie m  d r u ż y ­
ny  rad z ieck ie j  dość iesz-ze  suro* 
wwm t.echniczn ej i w szys tk ie  t rzy  
n jn d v  n rz eg ra ł  b a rd zn  wv=okb. 
Punktovye zwyelea tw o  odniósł.  
Szym ura .

W W A D Z E  CTEZKIEJ y n W v j j  
N ik o le ,  K nro lew  (ZSRRi I N ie> 
wadził. W drug-ei  ru n d z ie  Koro* 
Iow t ra f ia  iew v m  s ie rp o w y m  j 
N iewadził  zos ta je  nwliczony.  Był  
to ied v n y  k.o. podczas  ca łego  
mpczu.

Mf r :ngu rpd7iowai:  na  7mfa*
os sedz’a no’sVi i ePs
dz 'a  rad 7 ’erki  y j P, 
k ty  sedzm w ali  7,aś ob oh P a . ' tu r  
czak <TMskaV K obza  fCERl i Bn» 
Idćaew (SSRR).

A
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k a  w  S ta n a c h  Z jed n o czo -  
n y c h  p r z y b ie r a  z k a ż d y m  
d n ie m  na sile  O s ta tm ą  sen 
sa c ją  p o l i tyczną  s ta ło  się  g 
u tw o rz e n ie  p rzez  g ru p ę  -  
m ło d y ch  b u s in e s sm e n ó w  z 
N ow ego  Jo r k u ,  zw iąz an y c h  
z w ie lk im i  t r u s t a m i  i kon 
cem am .i  Wall S t r e e t  t. zw. 
„K O  ' TI YETU E I S E N H O ­
W ERA": K o m i te t  ten ,  k t ó ­
r y  pod 'b n o  c eszy  s ię  p o ­
p a rc iem  sa m eg o  g e n e r a ła  g 
E isen h o w era ,  z m ie rz a  do |  
w y su n ię c ia  jego  k a n d y d a -  « 
tu r y  na  k o n g r w J e  p a r t i i  |  
r e p u b l ik a ń s k ie j ,  k tó ra  w y -  3 
znaczy  o f ic ja ln eg o  k a n d v -  |  
d a ta  w  w y b o ra c h  na  p r e -  i  
z y d an ta  w y r o k u  1943. |

| W Y S U N IĘ C IE  k a n d y d a t u r y  3 
E is e n h o w e ra  jest p ró b ą  u -  § 
n ik n ię ica  p rzez  w p ły w o w e  i  
ko ła  f in a n s o w e  w  U S A  |  
z b y t  zac ię te j  w a lk i  o n o -  g 
m in a c ję  m iedzy  g u b c r n a -  g 
to rem  S ta n u  N ow y J o r k  3 
De\vey’e m  i a u to r e m  a n ty -  |  
robo tn icze j .7 u s t a w y  s e n a to -  5 

B re m  T af lo m ,  k tó r a  m o g ła -  2 
[j by  p o w a żn ie  os łab ić  sz a n -  2 

se  r e p u b l ik a n ó w  w  w y b o -  2 
rach .  £

K O M L M S T Y C Z N T  „D ai ly  |  
W o rk e r "  k o m e n t u j ą c  u tw o  2 
rżen ie  , K c m i t e tu  E isen h o -  § 

w e ra " ,  uw aża ,  że g e n e ra ł  ma = 
rzeczyw iście  w sze lk ie  k w a  § 
l i f ikac je  n a  k a n d y d a ta  r e -  § 
p u b l ik a ń sk ie g o ,  j a k o  jederf  |  
ż n a jb a r d z ie j  p o p u la r n y c h  = 
A m e r y k a r o w ,  a jed n o c ze ś -  = 
n ie  jak o  z u p e łn y  ana lfabe-  " 
ta  w  z a k re s ie  s p r a w  eko-  = 
no m ic z n y ch  i  spo łecz -  |  
n ych ,  I

JA K  ZU PF.I NIE  o d e r w a n a  |  
od p r a w d z iw y c h  n a s t ro jf iw  2 

n a r o d u  a m e — k a ń s k ie g o  § 
j e s t  p r o o a g a n d a  w o ie n n a  2 
części p ra sy  a m e r y k a n -  2 
sk ie j ,  w y k a zu je  fak t ,  ż,e do  = 
w o jsk a  zac iag a  ■ się  jed y -  2 
nie 12000 ludzi  m iesięczn ie ,  Ę 
p odczas  g d y  m in im a ln a  2 
l iczba  kon ieczna  d la  u t rz y -  2 
m a n ia  obecne j  siły w o jsk  2 
a m e r y k a ń s k ic h  w y n o s i  2

1 30.000 ludzi .  1
OCZYWIŚCIE a m e r y k a ń s k i  f  

D e p a r t a m e n t  W o jn y  czyni  §  
w szys tko ,  by  n a k ło n ić  lu d -  5 
ność a m e r y k a ń s k ą  do w s 'ę  g 
p o w a n ia  w  szereg i  a rm ii ,  2 
a K o n g re s  a m e i y k a ń s k i  do  2 
u c h w a le n ia  przy.hiunowego S 
poboru .  A le  jak  d o ty c b -  § 
czas,  w sz y s tk ie  1e w y s iłk i  = 
sjzotyka.ją się  z n ie w ie lk im  2 
sukcesem ,  S w a d c z y  o ty m  = 
r a p o r t  sp e c ja ln e j  „Ligi £ 
D oradcze  i *■ u tw o rz o n e j  z 2 
D e p a r t e m e n tu  Wcnny, w 2 
celu a g i to w a n ia .  O to  c h a -  £ 
r a k te r y s t j  czfly y r j ą ^ e k  z 2 
tego r a p o r tu  kión- ' u ż y w a -  g 
ny  je s t  j a k o  p o d s ta w a  d la  2 
o d czy tó w  i p rz e m ó w ie ń  r a -  g 
d low ych .  |

.OrOZTCJA w stosunku do a
p o w sze ch n e g o  p rz esz k o 1-  - p 
n ia  w o jsk o w e g o  w  USA, g  
o p ie ra  się  n ie  na  f a k ta c h  2 
a le  na  tak ic h  o g ó l n ik a c h '1) |  
j ak  d e m o k ra c ja ,  m o ra ln o ść ,  = 
r a c jo n a ln a  p ed ag o g ik a  i |  
pacy f izm . G łó w n y m i  opoir §  
n e n ia m i  są  rodz ice ,  ró ż n e  £ 
g ru o y  w y z n a n io w e ,  w y -  s  
c h o w aw cy .  w y w r o to w c y  i 2 
d u ż a  część opinii  p u b i ic z -  2 
nej,  k tó r a  w ogóle  n ie  
m y ś l i “.

C Z Ł O N K O W IE  K o n g re su ,  
k tó rzy  w  w iększości  g ło ­
sow al i  p rz ec iw k o  u s t a w .e  _ 
o p rz y m u s o w y m  p rz esz k o -  2 
len iu  w o jsk o w y m ,  z a p y t u -  2 
j ą  z? zd z iw ien iem ,  do  k tó -  2 

|  re j  ka teg o r i i  spośród  Wy- 2 
żej w y m ie n io n y c h  zal iczy ł  2 
ich D e p a r t a m e n t  W ojny .  |  

G E A T U L T J.1 iilWY s e n a to ro w i  2 
R. E, F l a n e e r s o w i  szez.e- |  
rości jego  w y p o w ie d z i  Roz -  
p a t r u j ą c  w  S e n a r c  U S A  2 
p ro b le m  zw yżk i ,  zapropo-* 2 
n o w s ł  on j a k o  r o z w i ą z a n a  = 
„ rez y g n a c ję  z z a sad y  p e ł-  2 
n sg o  z a t r u d n ie n i a  d la  2 
w szy s tk ic h  i s tw o rz e n ie  2 
re z e rw y  b e z ro b o tn y ch ,  cn 2 
n o rm a l iz o w a ło b y  ogolną  su  g 
m ę i s to s u n e k  w z a j e m n y  2 
p łac  i c e n “. |

JfcjiiiiHiiifmiMiiuiimiiiiiimiiimn iHiiiiiiiimbiii

S T a b e  z b i o r y  
w  A N G L I I

LONDYN,  niedziela
P o d a n o  do w iad om ośc i ,  ię  

zbiór  pszerTcy j jęczmień a 
w  Wielkiej  Bry tani i  jest n i t  
szy o 10%, niż w roku 1946 
Ró w n ie ż  zb ' ć r  kar tof l i  jest 
c o r s z y  łt)ż w roku ub iegłym

w  U S A  t e z  
n i e  n a j l e p i e j

D e p a r t a m e n t  Ro ln ic twa  
L’SA podat  do u ia d o m o ó c ' ,  
że  t e g o ro c zn y  zbiór k u k u r y ­
dzy jest m n > j s z v  o 25% od 
zb i o rów w roku 1946, J a k k o l  
wiek większy  o 2% niż p r ze ­
w id y w an o .  Różn ica  między 
zb io rami  z e s z ł o r o c z n y m 1 a te 
c o r oc zny mi ,  wynosi  829 mil 
buszli.

Zbiory pszen icy są równi eż  
f e o n z e  od zeszłoi  ocznych.

S i a c y  m [ ą  s t f M c w g ć

_  p r z e m y s ł  n i e m i e c k i
1 11'adze brytyjskie 

nie zezwalaj a 
na ich repatriację

MOSKWA,  niedziela

Rozgłośnia moskiewska w przenlailzie m iedzy- 
naroiitiwym poruszyła także sprawę repatriacji Pola­
ków z Westfalii. ”

PRZED WOJNĄ SETKI TYSIĘCY POLAKOW NIE 
M O G Ą c  ZNALEŹĆ PRACY W KRAJU ZMLSZOINACL  
RYŁO DO EMIGRACJI ZA GRANICE, POLACY C M W O  
RZYLI WLASNF. KOLONIE V.’ AMERYCE,  WF F R A N ­
CJI NiEA4 CZECH iTD W NIEMCZECH SZCZEGÓLNIE 
OSIEDL ALI SIL W WESTFALII ,  GDZIE PRACOWALI JA 
KO GÓRNICY. MIMO NA CIS KU  NIEMIECKIEGO NIE 
STRACILI ONI ZWIĄZKU Z MACIERZĄ,  ZACHOWALI  
SWÓJ JEŻYK I ZWYCZAJE.

P o  wyzwolen iu  Polski  o d  okupac j i  f a s z y s to w sk ie | ,  
Po lacy  z Westfal i i  w y s to s o w  a Ii m e m o r a n d u m  do mm,  
Bevina z prośbą o u r no /E w i e  nie im p ow ro tu  do polski  dla 
wzięcia a k t y w n e g o  udziału w odbudowie  k r a ju .  W rep3- 
t r iacj '  natrafi l i  oni jednak na opór  władz b rytyj skich.

MIMO ZA P EW N IEŃ  BEYINA
POLSKICH. B y ła  to z a s a d n ic z a  
p r z y c z y n a  z a t r z y m a n i a  F o ta  
k ó w  w N ie m c z e c h .

I s t n i e j e  j e d n a k  jeszcze I in n y  
a s p e k t  tegn  z a g a d n ie n i a .  W i a ­
d o m o ,  że z P o l s k i  do  N ie m ie c  
r e p a t r i o w a n i  sk  N ie m c y .  W e d le  
u m o w y  p o l s k o - b r y t y j s k i e j  do 
s i e r p n i a  h. r. s t re f ; ,  b r y t y j s k a  
p r z y j ą ć  m ia ł a  p ó ł to r a  m i l i o n a  
N ie m c ó w ,  D o ty c h c z a s  j e d n a k  
.prz.yjęla o n a  ty lk o  1.400 tys .  N ie m  
ców  t łu m a c z ą c ,  iż 100 tys .  N ie m  
có w  z m u s z o n a  b ęd z ie  p r z y ją ć  
ze s t r e f y  a m e r y k a ń s k i e j .  Prze­
ciwko temu jawni mu pogwał­
cenia traktatu Polska Misja Woj 
sv owa w Niemczech przedłoży 
ła oficjalny prolesF. Niemców  
wiec Anglicy przyjmować nie 
chcą i Polać” zmuszeni są pra 
eować w kopalniach nismlec- 
kich.

A n g l i c y  t w i e r d z ą  o sob ie ,  że 
s ą  s o l i d n y m i  k u p c a m i .  Ale 
g ł ó w n ą  c e c h ą  k u p c a  j e s t  h o n o  
ro W arne p o d j i i su  I w y k o n a n i e  
z o b o w ią z a ń .  W  ty m  w y p a d k u  
n ie  z n a j d u j e  to p o tw ie r d z e n ia .  
A nglicy  p r a g n ą  o d b u d o w a ć  
N ie m c y  zach n r ln .p  r ę k o m a  p o l ­
sk im i ,  k o s z t e m  P o l a k 1 D e m o k ra  
ty czn e j .

M im o  z a p e w n i e ń  m in .  R ev i-  
n a  iż w y s la t  on  rlo b r y l e p k i e j  
a d m i n i s t r a c j i  w N ie m c z e c h  i n ­
s t r u k c j e  aby  n ie  p r z e s z k a d z a ły  
P o l a k o m  v\ w . j jeżd z ie  do P o l ­
sk i ,  s p r a w a  m e  rusz;,  la  7, r .u i r t  
w ego p u n k t u .  W ła d z e  b r y ty j ­
sk ie  w N ie m c z e c h  zn u d z iły  słę  
n a  In d y w id u a ln e  w y ja z d y  a le  
s iw 'a r d z a ły, że „ m a so w a "  r e p a .  
t r ia c la  lo p e w a * n v  p ro b lem . 
c n o w J f i Ł n  b o w i e m  o  o b b u  
r o w ę  k o p a l ń  n i e m i e c ­
k i c h  R Ę K O M A  R O B O T N IK Ó W

S R Y I Y M I  
P O S E Ł

o ś w ; a o c z a

KAŻDY MOJ
kmk w Grecji

śledziło Infelligenee Service

i w
LONDYN, niedziela

L.onriynif uk aza ia  się 
b r o sz u r a  pu łkownika  
Shepparda,  b. s z pfa 

b rytyj sk ie j  misj i  gosDodar-  
czei  w pó łnocnej  Grecj i  p t. 
„Wielka Bry ta n ia  w G r e c j ;“ . 
B ro sz u ra  zo s ta ł a  z a o p a t r z o ­
na w s t ę pe m  posła Georgc  
Thomasa.  Thomas podkreśl1 
we wstępie swy m,  że władze  
brytyjskie zamieni ły Grecję 
na państwo policyjne.  „W y­
wiad brytyjski — piszę rho-  
m a s  — sled/ . l  każ.dy mó j krok 
w Grecji.  Tak oto w yg l id a  
swoboda ruchów posła parla­
mentu brytyjskiego na tere­
nie Grecji".

Poseł  T h o m a s  popie ra  z a ­
rzuty  pu łkow nika  S h t p p a r J a ,

o s k a r ż a j ą c e g o  w yw ia d  b r y ­
ty j sk i  o w sp o ip r ac ę  ze skraj  
ną p r aw ic ą  g r ec ką .

A u to r  b r os zu ry  p rzy ta cz a  
liczne fakty,  s tw ie rdza  iące, 
że władz e  b ry ty j sk ie  p r e p a r o ­
wa ły  o s k a rż e n ia  p rzeciwko 
p a r t y z a n t o m  g r ec k im  i przed 
s tawi ły  n ie p ra w d z i w e  da n e  
komis j i  b ad a w c z e )  ONZ.  
Pułk. Sheppani  podaje,  że od 
działy brytyjskie zostały roz­
lokowane w Grecji w  ten spo 
sób, aby zwolnić jak najwiek  
szą Ilość żołnierzy greckich  
do walki przeciwko powstań  
com.

B ro sz ura  pułk.  S h epp ard a  
jest p r zed mi o te m oż yw io ny c h  
k o m e n t a r z y  w kolach  poli­
tycznych  Londynu.
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W KOMISJI POWIERNICZEJ
ZOSTAŁ PRZYJĘTY

NOWY JORK, niedziela
Na posiedzeniu Komisj i  

P o w i e r n ' c z e j  ONZ.  odbyło się 
g lo so w a ni e  nad y n ioskiem 
polskim,  w z y w a j ą c y m  pań-  
s tw a  ko lomalne  do przadMa-  
wian ia  w  O N Z  s p r a w o z d a ń ,  
do tyc zących  r o z w o ju  s a m o ­
r zą dó w  w koloniach.  S ta n y  
Z je dno czon e  I p a ń s t w a  ko lo ­
nialne,  sp rzeciwiły  się tej  r e ­
zolucji ,  tw ie rdz ąc ,  że  rnoga 
się iedvnie z o bo w ią za ć  do 
‘•■kladania s p r a w o z d a ń  z t e re  
ińw  powiern iczych ,  a nie z 
knionii .

M im o  Sprzec iwu  S.tAOS»

Na z?clfffliLcb 
k r a s a c h
W zwuązku i  rocznicą  

utwmrzenia obwodu  ka 
l imn gra dzk ie go  na t e ­

r ena ch  n ie is tnie j ących dzisiaj  
P ru s  Wschodnich,  p ras a  mo 
sk iewsk a  opublikowraia list 
do S tal ina mieszkańców'  tych 
ob sz a r ów ,  k tó rzy  przybył:  t am 
posłuszni  w e z w a n iu  r z ą ­
du ze wszys tkich  k r a ń c ó w  
ZSRR,  by jak piszą „Oż.ywic 
kraj s łowiański ,  tchnąć wen  
nowe życie,  odbudować okrę 
gi. położone na zachodnich  
kresach 7 w. Radziecki g o ‘‘.

odbndowk
Dono szą c  o sukcesa ch  w 

zakres ie  odbud ow y życia go 
s p o d a r r z e g o  i ku l tu ra lnego  
obwodu  kal in ingradzk iego ,  
au to rz y  listu p !sza:  „W  ciągu 
jednego roku u r u ch om i on o  
146 za k ła d ów  przemy sto- 
W'ych, w' tym w y tw ó rn i ę  W'a- 
g o n ó w  i f ab rykę  papieru.  Od 
budowuano por t  morski .  Ar 
mi a robo tn ików  p i a c u j e  z za 
patem,  s tale p o w ięk sz a j ąc  w-y 
n !ki sw e j  p racy,  budu jąc  no­
we g m a c h y  nż.ytecznoścj  p u ­
bl icznej  i now-'e do m y m ie ­
szkalne.

P l a n  d o s f s w  a t ó a  

w y k o n a n y
Rolnik r adziecki  os ' adl  na 

now ei  ziemi,  jako p r a w y  wta 
ściciel, osiadł  na niej mocn o  
' na zawsze .  We  wwześniu br. 
ko łchozy w-’ypeimlv już pierw 
szv pai is iwmwy Dian dostawo

U r u c h o m io n e  zos tały  s z k o ­
ły ogó lno ksz ta ł cące ,  z a w o d o ­
we i t echniczne,  t ea t r ,  kina,  
świel ł ice i d o m y  w y p o c z y n ­
k o w e  nad Rałtyk'’e m “ .

S tw ie rd za ją c ,  że wszys tk ie  
te os iągnięcia  m o ż l iw e  były 
dzięki o lbrzymiej  pomocy  p r ń  
s tw a ,  m ^ s z k a n c y  obwo du  ka 
b n i ng ra d z k i eg o  za pp w ni a j ą ,  
że nada l  z jak na j większ ą  
ene rg ią  p r a c o w a ć  bedą nad 
od bud ow ą  1 roz b u do w y tego 
k ra ju .

W PREGJI

Zjednoczonych I W el k i e l  Pry 
tanii, wniosek polski został  
przyjęty olbrzymią większo­
ścią g łosów.

Szwecja wprowadza 
ograniczenia

Z p o w o d u  b r a k u  w ęg la  rząd  
szw edzk i  z m u s z o n y  b v ł  w v d a ć  
za rz ąd z en ia ,  o g ra n ic za j  ą r e  z u ż y ­
cie w ęg la .  O g ran icz o n o  do m in i ­
m u m  zużyc ie  en e rg i i  e le k t ry c z ­
ne j  o ra z  z r e d u k o w a n o  ru c h  p o ­
s ą g ó w  dc r a m  naipok-zebn ie j-  

sz&da»

W O J S i C A W P f E  
ZMUSZONE 

00 OOWBOTII
1'ARYŻ, niedziela

Grecka a g e n d a  prasowa „Hel- 
!as“ donosi o 2 nowych sukcesach 
armii demokratycznej.

W G rec j i  p ó łn o c n e j  na odcinku 
Kardica (Tesalia)  oddziały rząd o w e  
zosta ły  zm u s z o n e  do o d w ro tu  pod 
n ac isk iem  sil p a r ty zan ck ich ,  p ozo ­
s t a w ia ją c  na placu bo ju  znaczne  
i lości ą p rz ę tu  w o je n n e g o .

W Grecji środkowej jeden bata­
lion wojsk rządowych zoslal roz­
proszony, a diugi  otoczony i roz- 
brniony.

W ręce parlvzanń v  wpadh  - l a ­
ny nowej ofensywy przeciwko 
armii d e m o k r a to m * ) ,  oznaczone 
szyfrem „błyskawiczna ofensywa".

c m  m m  o s t a t b i  m

T9MASZ8 WI I C Z I C K i E i y

Uroczystości w Słomnikach
K K A K Ó W , n iedz ie la

W d n iu  11 b m  o dby ła  się  w  S l n n w k a c h  pod K r a k o w e m  z 
u d z ia łem  ty s iąc zn y c h  rzesz ch łopów , ro b o tn ik ó w  i m łodz ieży  p o d ­
n iosła  u roczystość  p r z e n i e s ^ m a  sz czą tk ó w  b o jo w n ik a  ru c h u  l u ­
dowego, T O M A S Z A  N O C Z N IC K IE G O  z m ie jsco w eg o  c m e n t a ­

rza  n a  d w o rz ec  kolejowy, s k ą d  p rzew tez io n o  je  do ro d z in n e j  ws; 
w  do w .  g ró jeck im .

N a  uroczystości  żałoone  p r z v b vli: M a rsza lek  S ° j m u  KOWAT. 
SK I,  w ic e p r e m ie r  K O R Z Y C K I,  p rezes  S L  m m  B A frA N O W S K I,  
m in i s t r o w ie  P U T E K  1 PO D E D W O R N Y , w ic em ię .  K O S C IN S K I ,  

R.F.K, D R E W N O W S K I,  G A R N C A R C Z Y K  oraz  p re ze s  zarz. gł. Zw 
Sam opom ocy  C h ło p sk ie j  JA N U S Z .

r

POŚMIERTNE O D ZM C ZFN IE
P rz y  d ź w ię k a c h  m a r s z a  ż a ło b ­

nego t r u m n ę  ze zw ło k am i  T o m a ­
sza Nocznick iego  p rzen ieś l i  człon 
k o w ie  R z ą d u  na  ry n e k  s ło m n ic k i  
gdzie  o d d a n o  m u  o s te tm  hołd.

W im ien iu  P r e z y d e n ta  F,z(--czy- 
p ospo l i te j  p o śm ie r tn e j  d e k o ra c j i  
T o m a sz a  Nocznick iego  w ie lk ą  
w s tę g ą  O r d e r u  O d ro d z en ia  Polski  
Dej k lasy  dok o n a ł  M arsza lek  Sei- 
nau W ła d y s ła w  K o w a lsk i  Z m a r łe  
go żegna li  jego  to w a rzy sz e  p racy  
,1 w s p ó ł tw ó rc y  r a d y k a ln e g o  ru c h u  
j ludowego w  Polsee ,  w ic e p re m ie r  
K orzycki  prez.es S t r o n n ic tw a  Un 

idowego m in .  B a ra n o w s k i ,  pos.  G ru  
'becki,  przez  zarz. gł. Zw. S a m o ­
p o m o c y  C h ło p sk ie j  J a n u s z  o raz  
p rezes  W K  SU pos. B I ,AK

Po p rz em ó w ien ia ch  u fo rm o w a ł  
się o lb rzy m i p o chód  żałobny,  k tó ­
ry  ru sz y ł  w  s t r o n ę  d w o rc a  ko lejo  
wego. Szł.' tys iączne  rzesze  chło 
p ó w  i ro b o tn ik ó w .  L as  z ie lonych  
s z t a n d a r ó w  pow iew a!  n ad  t łu m em . 

'Z a  t r u m n ą  p o s tę p o w a ła  rodz ina  
Nocznickiego.

W g łęb o k im  skup ie r t iu  k roczą  
M a rsza lek  S e jm u  K ow alsk i ,  c z łon ­
k o w ie  Rządu ,  p rezes  z a r z a d u  głó 
w neg o  Z w  S am o p o m o c y  C h ło p ­
sk ie j  J a n u s z  o raz  ck o lo  100 po ­
słów k lu b u  pose lsk iego  S t r o n n ic ­
tw a  I ,udow ego .

T r u m n ę  ze z w ło k am i  w ie lk iego  
b o jo w n ik a  ch ło p sk ieg o  um teszczo  
no w specjaln;,  m w agon ie ,  k t ó ­
ry m  ś m ie r t e ln e  szczą tk i  p rzew ie -  
z r n a i  z o s ta ły  do  ro d z in n e j  wsi.

h  ' i i • z iaszyzmem 0 ® W®skl przystępuia
brytyjskie zw . zawodowe

W ybory na terenanb 
kontrolowanych pr?ez 

powstańców nrecklch
P A R Y Ż ,  niedziela

Agencja „Hetlas"., powoluiąe się 
na informacie ,  uzyskane  drogą ra­
diową z kwatery glowr* i armii de­
mokratycznej.  donosi, że na t e re ­
nach zaiętych przez gre ik ie  siły 
oporu odbyty sif wybory do ludo­
wych rad administracyjnych.

LOND YN, n ied z te la
L o n d y ń s k a  Rud a Zw. Zawo* 

d o w y c h  n a  o s ta tn im  s w  o- 
si >dzen'ti jto.nrjjyija u ch w ale ,  w  
k tó re j  z ap o w ia d a  p rz y s tąp ien ie  
do o t w a r t e j  w a lk i  z p r rm ap a -  
to ra m i  fa szy zm u  w  A n s l ib  U* 
c h w a ’a p r z e w id u je  zorsnnizo* 
w a n  e w L o n d y n ie  w ie lk ie j  
OKr-lnortr ej sk ie j  m a n i fe s tac j i  
a n ty fa sz y s to w sk ie j  o raz  ealeiro 
sz e reg u  m an i fe s ta c j i  dzielnico* 
w y ch .

P o n a d to  R a d a  Zw. Zawodo* 
w ych p o s ta n o w i ła  zw ró c ić  s ię  
do posłów  do P a r l a m e n t u  z 
o k r e s ó w  lo n d y ń sk ich  o raz  do  
in n y ch  zw. ? .awodowvcb 7. żą> 
dan iey i .  aby w 'ys tanily  z rezo 
lu c ia m t  d o m a g a ją c y m i  się  od 
rz ąd u  w a tk i  z faszvzm pm . R e

z o luc ie  te m a j ą  bvć złożone 
n a  rece  m in i s t r a  s n r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  CFIUTER EDE. 
S e k r e ta r z  L o n d r ń s k ie i  R ad y  
Zw. Z a w o d o w y ch  JA C O B  05 
św iadczy ł  m  z w iąz k u  z dowyż* 
szymi u c h w a ła m i  R a d v :  ‘ „Frz-‘ 
c iw stc  w iam u  sie faszyzmoyid 
pod  k a ż d ą  p o stn c ia  i n a zw a  liez 
wotRlędu n a  to. k ’m  sa  łudzić .  
kt< rzy  go u p ra w ia ła .  W alczym y 
p rz ec iw k o  n ie m u  w  A ng lii i 
Pa  ca.Jym t wiecie.” J a c o b  do» 
dał.  że faszyści r o z w i ia ia  sw ą  
dz ia ła lność ,  zw łaszcza  w ś ró d  
lud n o śc i  n a jb a i  dzie j  d o tk n ię te j  
k ry z y se m  g ospodarczym ,  u s i łu -  
lac  w y k o rz y s tań  d la  sw y ch  ce ­
lów  nanufa.ee  v rś ró d  nie) nie* 
zado w o len ie .

Z  O B R A D  P R E Z Y D I U M  M U R
r t r a o t r a S s i s »  s o f i i

Z  S O F IA ,  n ied z :ela
okazji  ro zpoczęc ia  ob ra fj  p r e z y d iu m  K o m i te tu  Ogólnosło  
w iańsk  lego, w  sto  iey B u łgar i i  od b y ł  się wiec ,  któpy 
zg ro m a d z i ł  około 200 t ysjęCy , pub l icznośc i .  Na w iecu  

zostały  w yg łoszone  p r z e m ó w ie n ia  p rz ez  p rz ew o d n ic zą ce g o  Ko 
m i te tu  O g ó lnos łow iańsk igo  g e n e r a ł a  M A S L A R IC 7 .A  o raz  prze  
w e d n ie z ą c y c h  s ło w ia ń sk ic h  k o m i te tó w  z Polski ,  Z w ią z k u  R a ­
dz ieckiego,  Czeehosłowaci ' .  J ugosław ii  i B u łg a r i i .  W im ien iu  
polskiej  delegacji  w v s lą p i ł w ic e m a r s z a ł e k  B A R C IK O >VSKI. 
P o z d ro w iw szy  n a ró d  b u ł g a r s k i  o św iad czy ł  on, iż g ra n ic e  1 
bezp ieczeń s tw o  B u łg a r i i  *a r ó w n i e ż  sp ra w ą  b ezp ieczeń s tw a  
dla Polski.  M ó w ca  podkreś l i ł ,  iż w ie lk i  w k ła d  Z w ią z k u  R a ­
d z ieck iego  w  dzieło z w y c i ę s t w a  n a d  N iem cam i,  o raz  o lb rzy m i"  
a u to ry te t  m o ra ln y ,  k rz e p ią c y  -wszystkich d e m o k r a tó w  w  św ie  
cie, p rzeszk ad za  i m p e r i a l i s t o m  w  ich  p rzes tępczych  p lan ach  
o p a n o w a n ia  i nowe.: ek sp lo a tac j i  in n y ch  p a ń s tw .  P o tęga  ZSR R  
w łączn ie  z  p o zo s ta ły m i n a r o d a m i  s ło w ia ń sk im i  k rz y ż u je  pia* 
ny  dzis ie jszych reak c jo n is tó  w. Dlatego też  chcą  oni za w s z e l ­
ką  c e n ę  p o d e rw a ć  siłę  t s o l id a rn o ś ć  Słowian, k tó ry c h  j e d y n y m  
życzeniem  są sjx>kój t d em o  k rac ja .

0 p o d w y ż s z e n i e  w ydajno ści pracy 
i p o le p s z e n ie  bytu ro b o tn ik a  

w ra d zie c k ie j  s t r e f i e  ok upacyjnej

'W ybory w Rzymie
RZ Y M  niedziela

Według doniesienia z Rzymu, o- 
f icjalne  rezu lta ty  w yborów  munfcy 
palnych w mieście Rzymie indane 
zostaną jutro Według danych nie­
oficjalnych z dotychczasowych po­
bieżnych obliczeń wynika, żf w 
Rzymie znaczna większość głosów 

1 oddana została na blok lewicowy 
iW ffluulstó* i  *oclatł»tóTy, K a

BERLIN, niedziela.
N ie m ie ck ie  g aze ty , u k a ru ią c e  

s ię  w  n iem iec k im  se k to rz e  B e r ­
lina 1 w  ra d z ie c k ie j  s t r e f ie  o k u ­
p a c y jn e j o p u b lik o w a ły  w  d n iu  
w c zo ra jsz y m  rozJraz N r. 234 g łó ­
w n o d o w o d ząceg o  R ad7.ieckiej A d ­
m in is tra c j i  W o jsk o w e j w  N ie m ­
czech  m a rs z a łk a  S ok o ło w sk ieg o  
w  s p ra w ie  m eto d  p o d w y ższen ia  
w y d a jn o śc i p ra c y  t p o p ra w y  s to ­
s u n k ó w  m a te r ia ln y c h  ro b o tn i­
k ó w  1 u rz ę d n ik ó w  p rz e m y s łu  1 
t ra n s p o r tu .  W y m ien io n y  ro zk az  
m arsz , S ok o ło w sk ieg o  je s t  śc iśle  
z w iąz an y  z ta k im i fu n d a m e n ta l ­
nym i, d e m o k ra ty c z n y m i p r re o b ra  
ż.eniam i w s tre f ie  rad z ieck ie j, jak  
re fo rm a  ro ln a , n a c jo n a liz a c ja  
p rz e d s ię b io rs tw , b y ły ch  w o je n ­

n ych  1 fa szy s to w sk ich  z b ro d n ia ­
rzy  o ra z  n a c jo n a liz a c ja  k o p a lń .

G a z e ta  „ T a e g h c h e  R u n d s c h a u 1 
w  a r ty k u l e  w s tę p n y m  pisze w  
z w iąz k u  z ro zk azem  Nr.  234:

„ R e a k c ja  1 Je j  pop leczn icy ,  na  
czele  z s c h u m a c h e r o w c a m i  u s i łu ­
j ą  n a rz u c ić  n a ro d o w i  n i e m ie c k ie ­
m u  j a r z m o  p l a n u  M a rsh a l la  k t ó ­
ry  m oże  p rz y n ie ść  korzyści  t y l ­
ko  a m e r y k a ń s k im  m o n o p o l i s to m  
i n iem iec k im  w ie lk im  prz.emy- 
sloweom, k tó rzy  p r a g n ą  zam ien ić  
p rz e m y s ł  n iem iec k i  w  a r se n a ł  
n o w e j  a g r e s y w n e j  w o jn y  J e d y ­
ną w ła śc iw ą  d ro g ą  d la  n a ro d u  
n i rm ie rk ie g o  jes t  w a lk a  o d e m o ­
k ra ty c z n e  N iem cy,  w k tó ry c h  s a ­
mi N ie m c y  d e c 'd i) iv a ó  b ę d ą  o 
sw yzn lo e K "  M

PizsgM pras? 
zagragie-znej
n i T J M A M E
„Vtworzenie  B iura  lufo?" 

macyjtł-e^n Pa r t i i  Kk*tntiiV-' 
stycznych w gradzsle wY- 
wolało sensację  w pra%'*e 
a m ery L< a ós hi ej.  Koła o f ic j^  
ne w atrzym ują  sie t  w yr* '  
żeni^m sw ej  opinii  do cza' 
pti prźcstndiow^inja t eV“£=t u 
r r re lu r j i ,  k tóra  zes tahi opt?* 
b l ikow aaa  in e s ien so  " e 
wszystkich wielk ich  dzict1'  
nikac.h. OgóJnie sftara sic 
C>r7 odstawić nowo f>owTstGlfi 
Hiuro jako  wafcrreszcni* 

łvoyninfernn. Posuw a ją  
tu n aw et  do twierdzeń '’.^ 
će to Biuro Infmrma cyjof 
jest o wicie nictoeąpiecznifJ 
sźp od - dawnej  MięrlzA naro* 
dówki, ponieważ ©ruptije 
jedynie  partie  potnżne. 
h-ędące u \vl»dz.v. .Trrhieere' 
śni?* w ybór B elgradu 
siedziby organizacj i  w yw o­
łał w W a 5 T.y ng to n : e
reakcje  w tym  se rs ie  
gdyby imperialiści  naieli sPe 
ejałne Intencje jeśli chodzi 
o Jugosławię,

* ZdemaskowarrJe Beona BI0 
ma i Sa raga ta  jest ciosek 
bezpośrednio s&i€rnwain>*m ^  
tak tykę  Departamentai S ta '  
nu. W rzeczy ftamej od Pp'  
wnego czasn. a ściślej od 
czasu podróży BI u ma do 
TVa%zjrr».ętoRu f rakc ja  re p re ­
zen tow ana  w Deira rżani eU' 
eie Stanu przez Bphlena  l 
Jego przyjaciół sys tem atycz­
nie s taw iała  na soc ja ldem o­
krację.  Aby się poedeszyć P° 
stracie  możliwości dalszej 
ery dwu znacz n ik łem ,,so c ja l ­
nego a m e ry k an iz m u ’*, wro 
powie dem okracj i  e u ro p e j ­
skiej głoszą, że stworzeni* 
Biura Inform acyjnego w Bel 
gradzie będzie miało za skn- 
tek wyczuw alne  rm nie jsze-  
nie wpływu i s tanu I ireeb '  
npgo parti i  komunistycznyi-.h 
F-u ropy Zachodniej .  Pokaizti- 
Je to do jakiego stopnia p * * - 1 
sa a m ery k ań sk a  Jest 
na do słusznej oceny sytuacJŁ 
politycznej w Europie.  B a r ­
dzo nieliczni są ci Amer57 
kanie, którzy jak  H enry  Wal 
lace, zdają  sobie sp raw ę  * 
faktu, że pa tr io tyzm  naro ­
dów europejskich I Ich w a t­
ka o niepodległość są obec­
nie Jednoznaczne * oporen* 
wobec poczynań am e ry k ań ­
skiego imperializmu.

PIJF.RRE COURTADB ,V - J
Eejolitda

walutepo zefrifa!*?? 
D Z I E i m i K A S Z T  
STOŁECZNYCH

W A R S Z A W A . niPtteieW

D j i ia  12 bm . o dby ło  sie  
n e  z e b r a n ie  Z w iązk u  
w o d o w e g o  D z i e n n i k a t "

R P o k rę g u  w a r sz a w sk ie g o  ?  
b r a n i  do ożyw ionej  d y ak u s j l  . 
c h w a l i l i  i e d n o r ry ś łn ie  n a s t ę p u ’ 
cą rezolucję:  - f

W a ln e  z e b ra n ie  ZZ  Dzlennfk^ 
rzy  R P  okr .  w a rsz .  s t w i or,:' '^j 
że d z ie n n ik a r z e  no ls iw  w 
z decydow ane j  w iększośc i  s t o j ą 53 j 
g ru n c ie  M a n i fe s tu  P K W N  
w ra z  z c a ły m  ś w ia te m  D1"1 ® 
n r a g n a  b u d o w a ć  I b u d u i a  silf1,  
Po lskę ,  o n a r ta  o u s t ró l  'dbtnbkfl 
cii l u d o w e l  D z ic n n ik a r 7p n d ls<7.
s tw ie r d z a ła .  ż.e jo d a n ie
u s t ró j n k tó r e g o  r e a l ' z a c ie  y ' 9’
cz\1v p o k o len ia  nolsk toh  bo jo1 
riil<ów Dosleou s tan o w i  r e k 9 , 
m ie  nieriodlcs tości  gospodari  
i n o l i tyczne j  naństw>a i śgy lJ lS .  
o d b u d o w y  k r a j u  ze zniszczeń Y 
i en n r  eh.  „

W a ln a  z e b r a n ie  wi/r^ża
k o w ita  C- r,iń 7 U <b V
w y dz ia łu  w y k o n a w c z e g o  7v 
ku o o tęp ia^aca  A zier .in -W r ’^  
któri/ .ch I jn n ta h t  t  o b e r m  " i j

■o'

w  a d e m  i podz iem iem  7,W 
n ie w z to l Jw ic  s tw ie rd z o n y  w 1/1 
ku  n rzcw od i t  sad o w eg o .  r „

W a ln e  z e b r a n ie  n o tw l s 1" ^
u c h w a lę  zarz  jdl? oddz iab t  , 
u s u n ię c iu  z szeregó-v zwiay 2
A u g u s ty ń sk ie g o  i ObarsY
p o n iew aż  SM-ą p rze s tę p cz a  A 
łn lnnścia  su lam il i  h o n o r  zM7' 
dii d s i e n n ik a r s k i e a o .

\Va,lne z e b r a t l e  s ty r ie r " ^ ( 
że z b ie ran ia  f.nforma.cil o JU 
b ro le n lu  F ro z lo k o w an iu  t f A_vi 
s te k  w o  jakow ych  o ra z  o ^  
n n /w a n ła  I to n ta k ln  ze św ia t  
e rz e s te p e z y m  t  o-stnujeifea 
r r z e ę  w ł^ ą z a m i  hezniea* ^
s tw a  n ie  m o żn a  t ly w ic z S *  ^  
z o ram  w yknz iyw ao ia  zai  y 
d z ien n ik a rs l ł icg o .  ia k  to 
bo w o l i  er.t/ntć os l ta r ri e n t  & jf
s t a ln ic h  n ro c e -a ch .  P ró l’u
sp rz ec z n e  m  z nkń.diFawo^ 
oh o w  i a zk s -n! o b w n 1 r l  .-!■
F1̂  m o c n i r f  godzą w  A r"’ 
l m ;e d z ie n n ik a r s tw a  nojsł- j 

W a łn e  z e b r a n ie  ooflkri  ś 1 
nae  skiem. ż« „G aze ta  ^  ^  
w a ,f n ie  w u d r n k o w a ł a  p r t  y  
t a i  jed n o m y ś ln ie  u c h w a ły  
ńbFentaiacet dz->nn*kcrzv. < 
rzy p o zo sfaw al i  w  k o n t a k 1” ^  
obcym  w y w ia d o m  t r *  ^  
mi cm. F a k t  ten .  la k  
n ró b y  o b ro n y  i w y b ie l9 1t| 
y / ro só w  u s t r o i u  d e m ó k r a ^ E f ż  
dc-,„ej s n r a w ia i ą  że ogół 
n ik n rzy  d e m o k r a ty c z n y c h  ^  
m o że  ż v y  ić z a u f a n ia  d o ^ - ^ f

wU ćbstc t i  sw laskowTfM .
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IA czasie, gd.\ cala Polska jak rihiga I szeroka nbchodziła 
dożynki do Wwjifiiw.ę, d*> Bglwodoru piety,iatelwli krakowiary w 
pięknych, barwnych kraknwsM-h strojach i przrwteźli Prezy* 

dcntowi BP. Bolesławowi Bierutowi w darze skrzynię W7.orz.y-
ście m aJow aną. — N a  z d le c tu  Bruna delcqrac.it k ra k o w iak ó w  przy 
skrzyni.

R a d y  z a k ł a d o w e

szkołq jednośc i
W w yniku  w spólnych r.pbrsń aktyw ów  PPR  i PPS , n.a 

k tórych  om aw iano uchw ały  Rady N aczelnej PPS i kw iet­
n i o w eg o  p lenum KC P P R ,  w s z y s t k i e  o r g a n i z a c j e  pa r ty  B e
z a p o z n a ł y  sio z o b o w i ą z u j ą c y m '  p e p e s o w c o w  i p e p e r o w e d w  
d e c y z j a m i  w ia d z  n a c z e l n y c h  o d n o ś n i e  za c i eśn ie n ia  i w z m o c ­
n ie n ia  j e d n o l i t e g o  f r o n t u  k la sy  r o b o tn ic z e j  i j e d n o m y ś l n i e  
ap ro bo wał y -  Jp. S z e r o k a  w y m i a n a  zd a ń  na  w s p ó l n y c h  k o n -  

♦  f e r e n t j a c h  w y t w o r z y ł a  a t m o s f e r ę  s p r z y j a j ą c ą  zgodnej 
w s p ó ł p r a c y  b r a t n i c h  pa r t i i .

• N a s i e n n y m  e t a p e m  jest  r c t l i -  
z n w a n ic  j e d n o l i t e g o  f rn i i lu  w 
. n d z ie n n o j  p r a c y  o r g a n iz a c j i  
p a , t v j n y c h  na w s z y s tk i c h  szcza 
b lac h .  P r z e j ś c i e  od d e k la r a c j i  
i s lo w  o j s d n o l i u m  f ro n c ie  do 
jego  p r a k t y c z n e j  r e a l iz a c j i  z h ;n- 
glo się  z. w y b o r a m i  do r a d  z a ­
k ł a d o w y c h .  A k c ja  p r z e d w y b o r ­
cza oraz. p r z e b ie g  w y b o r ó w  b ę d ą  
w ięc  b o d a jż e  p io r w s z v n i  s p r a w ­
d z i a n e m  n ile  s ło w a  o j e d n o l i ­
ty m  f ro n c ie  n ie  o d b i e g a j ą  od 
czy n ó w .  k o n i e c z n o ś ć  p i - e p r o w a  
( W n in  w s p ó ln e j  a k c j i  w y b o r ­
czej.  w y s u n ię c ia  j e d n n l i l e j  • l i s ' \ r 
k n n d id a ló - w  i s z e ro k ie j  a g i t a c p  
n a  rzecz  tej  1 i>= ty u z g o d n io n e j  
p o m ię d z y  p a r t i a m i  i z w ią z k ie m  
z a w o d n o  y m  m e  w y m a g a  s p e c ­
j a l n y c h  w y j a ś n i e ń ,  k t ó r e  s i lą  
rz ec zy  m u s i a ł y b y  się  p r z o k s z t a t  
r a ń  w n z a s a d r f i e n iu  k o n i e  t4- 
nośei j e d n o l i t e g o  f r o n lu  k l a s y  
ro b o tn ic z e j  w P o l sc e  w ognie. 
Niew .jtpliw.ie j e d n a k  w a r t o  
s w r ó c ić  u w a g ę  na to, że fnktyrz,

w
S I Ł A  P O L S K I  T K W I
[ej posłępowych ideach

DOKOł^CZENiE P R ZEM Ó W IEN IA  P R E Z Y D  BIER U TA
(Cigg dalszy ze str. 1-sze.i)
Oto stajemy przed wami. 

eaclgodni przodkowie n a s ,  z 
•crcem  czystym  t z czołem  
Eros-onym potom pracy 1 wal 
kL ale z nieskalanym  zarazą
tchórzostwa lub zdrady. Poin 
ni waszych wzorów, w opar­
ciu o pomoc bratnich naro­
dów słowiańskich przepędza­
my preer na iaw sze najeź­
dźców germańskich z ziemi, 
ktńrąscie pozostawili po so­
bie w tpnściźnlo, jako polską 
ziem ie macierzystą. Zerwali­
śmy raz na zawszą z fałszywą  
koncepcją polityczną: z poli­
tyką ekspansji na Wschód 
na bratnie ziem ie słowiańskie 
— kosztem prastarych sie­
dzib ojcowskich w dorzeczach 
Odjy i W isły.

Nie dążymy do podboju czy 
panowania nad jakimkolwiek 
skrawkiem obcoplemlennego 
teryHirinm. Jesteśmy pań- 
stwem jednonarodowym ale 
swojej ziemi ojczystej I swojel 
suwerenności państwowej bro 
nlń będziemy do ostatniego 
łchv w piersi, do ostatniej 
kropli krwi w  żyłacn. Wier­
ni waszym przykładom — nie 
prowadzimy polityki samolub 
nej. ntn zamykamy si® przód 
świałem  — ani od wschodu, 
ani od zachodu. Zawarliśmy 
sojusz* sąsiedzkie na zasa­
dach przyjaźni i współpracy 
* krajami słowiańskim i, kió- 
re są rękdlmia nasze) wolno 
ści i  niezawisłości. Choć eleż 
kie krzywdy I niezrównane 
łanszrzenia naniósł nam wróg 
germański, to j**dnak własny  
mi siłami, wytrwałą znojną 
praca codzienną, uprawiamy 
tw ą ziemio, polską, staramy
się powiększać Jej urodzajność
I dobyć z niej plony coraz ob 
titsze. Jesteśmy przekonani i 
Siyszrmy to od wielu cudzo­
ziemców, którzy raiedzaią  
nasz kraj, ie  lud nolski swą 
Pracą, wytrwałością, odda­
niem 1 ofiarnością na rzecz 
odbudowy sweł oiczyzny. mo­
że być wzorem dla wiadn, 
znacznie bogatszych od nas 
i  zasohnleiszych narodów, 

. . . Z r o z u m ie l i ś m y  •{ p r z y s w o i ­
l iśmy sobie g feooko wie lką  
m is ję  j mvśł  po l i tyczną Chro b  
"pgo j p ie rws zy ch  P i a s t ó w  o 
Znaczeniu dla Polski  aa , b r z e  
?a na  Ra ł tvku  i p r ze bu d o w u  
ipm v  spiesznie dzi s ie jsza Pol  
ske Ludo aa a w  k r a j  mor sk i

Da lsz -mu  rozw oiow )  n asze  
Państwa  sprzyjają w wiej 

kiej mierze no we  warunki  
^.holeczne, polftvczhe i geogra  

,c2Pe. bedace wynikleii '  zwv  
C|es tw a  demokracji  ludowej  
p  Polsce.

w a r u n k a c h  ły c h  szczegól-  
513 ro tę  m o ż e  i p o w i n n o  n d o g ra ć  
C i a s t o  P o z n a ń  i M ę tn i  a W ie lk o  
P ^ łsk n .  P r a s t a r a  s !pdz.iha P i a -  
BR>w j u l u b io n y  g ró d  P r z e m y -  
shawgĄ z n a l a z ł  się  dz iś  n .e  m  

i ^ Crvfcri i  jrgfjł p f e e d  w n in n  l" : '7. 
s a m y m  ś r o d k u  P o lsk i ,  tajk ja k  

' k a r a n i u  n a s z e j  h i s t o r i i  P o p r z e z

P o z n a ń  p n o w ad izą  g ł ó w n e  l in ie  
k o m u n i k a ,ca jn p  ze Ś l ą s k a  —  cen  
t r u m  n a s z e g o  p r z p m j s l u  do 
p o r t ó w  m o r s k i c h  — 7, p o ł u d n ia  
n a  p ó łn o c  P o l s k i  i ze w s c h o d u
na z ac h ó d .  .

Pnzneń posiada znów wsryst 
kie warunki, aby stać się szyn­
ko Jednym z węzłowych ośrod­
ków naszego życia gospodarcze 
po. komunlkarrlnago. handlowo 
go, Jak również um ysłowego i 
kulturalnego. Z m m ia  W ie lk o p o l  
ska. i w r ó i n i a  s ie  j u ż  d z iś  s w y m  
w y s o k im  p o z io m e m  k u l t u r y  ro i  
nicz.ej, o g ó ln ą  g o s p o d a r n o ś c i ą ,  
z d r o w y m  n a  ogół  c h a r a k t r r e r n  
I n i c j a ty w y  p r y w a t n y c h  w y t w ó r  
ców, w ybit.na  f a c h o w o ś c i ą  swo- 
go r z e m io s ł a  i knpiect .w  a. za.- 
s o b n o ś e i ą  t a l e n tó w  i w i H k i m  
d o r o b k ie m  życia. k u l t u r a l n e g o .  
Ta n a j s t a r s z a  diz.iclnica P o l s k i  
P ia s tó w ,sk io l ,  k e l pb k a  n a s z e g o  
P a ń s t w a ,  p o s i a d a  w s z y s tk i e  wa 
r u n k i  a b y  s ta ń  s ie  r y c h ło  p r z o ­
d u j ą c ą  d z ie ln ic ą  P o l s k i  I . u d o ­
wej.

AA’a n e g o  w a r a  s z f a n d a r u ,  b ą d ź ­
cie w z o r e m  o f i a r n e j  p r a c y  dla. 
k r a j u  i n a j s z l a c h e t n i e j s z y c h  
c n ó t  o b y w a t e l s k i c h .  W żołnie­
rzu polskim społeczeństwo prag 
nie widzieć przykład dzielności 
I patriotyzmu, wzór obywatela 
oddanego całym «wym sercem  
wielkiej snrawie odiodzenia 
PoKkl I jej rozkwitu.

Obywatele!
Z w ia r ą  ffi u fnością  w  szczę  

śKwa przysz łość  Polski  aa a ko 
nu ic ie  s w ą  p rac ę  i obowiązki .  
Nie daAvijcie posłuchu z iym 
podszeptom c iemnych sil wrn 
gich Polsce Ludowej.  Jes t  
tvch sil c o r a z  mnie i  ale z 
tym większą  n ie naw iśc ią  j: za 
palczv\ \ ' uścią \ \ ' ys t ępu ią  one  
przeciAv P ą n f t \ v u  i n a r o do w i  
Odpychajcie z pogardą tych,  
którzy próbują zasiać w rvas 
niewiara i zniechęcenie,  prag  
rtą osłabić w w as  zapał do 
pracy j pew noś ć  zwyc ięs twa .

Pftń«tAA'n d p m n k rą tw rz n p ,  n i e ­
w ą t p l i w i e  czy n ić  b ę d z ie  wsz.yst 
kn  w  m i a r ę  s w y c h  sit,  a b y  w y  
k o r z y s t a ć  r.e p o m y ś ln e ,  w a r u n k i  
i z a s o b y  t a l e n t ó w  t w ó r c z y c h ,  
a b y  w e s p r z e ć  ich  i n ic j a ty w ę ,  
a b y  w z m ó c  i s p o t ę g o w a ć  ro z w ó j  
g o s p o d a r c z y  1 k u l t u r a l n y  c e n ­
t r a l n e j  d z ie ln ic y  k r a j n .

Dmslujsza uroczystość Jest 
nie tylko wyrazem  spójni du­
chowe! miedzy Inn noś ci? Żiemi 
Pcwnańskiej i W ojskiem  Pol­
skim, ele Jest zarazem symbo­
lem stosunku tej lndnośct do 
dzisiejszego Państwa, którego 
ł“dnym z ważniejszych organów  
tost łwtaśnfe wojsko dsmokra- 

cznB.ty

Pń c e ro w le  I żołnierze!
P o z d r a w i a m  w a s  s e r d e c z n ie  i 

g r a t u l u j ę  w a m  z a s z c z y tn e g o  w y  
r ó ż n ie n ia ,  j a k i m  o b d a r z a  a i i s  
dziisiai s p o łe c z e ń s tw o  m P o z n a  
n ia .  ■ S t rz eż c ie  g o d n o śc i  o f i a ro -

Siła Polski tkwi w  je1 spra 
wiedl iwych.  pos tępowych  I 
sżlachetnych ideach i zasa ­
dach, którymi się kieruje,  w  
wierności  J umiłowaniu Oj­
czyzny  przez jej lud, w  ofiar 
nej pracy każdego  obywatela  
na rzecz dobra I rozkwitu  
Rzeczypospolitej .

Wzniećmy więc  w sof ie te 
płomienną ża g i ew  uczuć.  kt< 
iVch treścią jest Rzeczypospo  
litą i Naród Polski.  C z e r p m y  
w z ó r  m ę s t w a  i oddania  z tych 
Aviernvrh i bo ha te r s k i c h  ryce 
r zy  polskich,  k tó r zy  od z a r a ­
nia nas zych  dziejÓAy, aż  do 

. n i e d a w n y c h  doi,  k i ed \7 żo ł ­
nierz polski *AArydz iera l  z r ąk  
Avropa hitleroAA7skiegn  naszą  
z i emię ojczt-sta,  w iemd, i  w  
tAA'órczą m o c  Polski ,  s łużyli  
iej w iernie ,  a gd v  t r zeba  b y ­
ło — oddawal i  za nia kreAV i 
życie.  Niechaj  wiec  żyie,  roz  
wija sie i krzepnie wspierana  
nasz praca i miłością — Pol  
ska Rzeczpospolita Ludowa.

S f ą ś k  nie $  Spich le rze m  N i e m i e c -
s t w i e r d z a j  t o

p i z e d w o j e n n e  sta ty s ty k i  hitlerow sk ie
Warszawa. Ministerstwo Ziem 

O dznskam -eh  CDracoAvało m a te r ia , 
h 7 o p a rte  n a  ź ró d łach  n ie m ie c k ic h  
(np. „Statistische Jahrburh filr 
da  ̂ Deutsche Iłeirh” 1P33—19381. 
k tó re  w r a ż n i e  d o w odzą, że Śląsk 
Dolny 1 Dpolski wcale nie b'l.V 
„spichlerzem Niemiec” —  jak  to 
s ta ra ła  s ię  wmÓA\dć św ia tu  n ie,  
m iecka  p r o p a g a n d a .

A na l iza  n iem ieck ich  d o k u m en ,  
tó\v slaSysAjgiripych w y k a z u je  mia« 
nowic ie ,  że w  lat : ich  m n ie j  uro» 
dr.ajn.vch d e f icy t  zbożowy tych 
ziean u ynor ł okuło 60 ty*, ton

ziarna (żyta, pszenicy orajj lęcs> 
mienia). Niedobór ten n o k ry w a n n  
zboźAm t  innych terenÓAV Niemiec.

W  la ta ch  n a jw ię k sz eg o  u ro d z ą ,  
j u  nadwyżka zboża nie nrrezkra. 
czata ntgdy 160 tys. ton. przy  ogól 
n y m  zap o trze lx )w an iu  Ś ląska  D o h  
nego i O p olsk iego  około 1 miliona 
325 ty*, to n  zboża rocznie.

Dane powyższe niezbicie wska* 
żują na fakt, że SLASK DOLNY 1 
OPOLSKI NIE BYŁY BAZĄ ZA. 
OPATRZENIOM'Ą RZESZY W 
ZBOZE. lecz produkowały Jedynie 
«» Włuąc pętrzpb/,

nie jetinolity front na zakładzie 
pracy realizuje .się w wielkiej 
mierze w łaśnie poprzez działal­
ność rad zakładowych.

Radi- z a k ł a d o w e  z a j n u i i ą  się  
set.ka.mi s p r a w  z a k ł a d u  p r a c y  i 
r o b o ln ik ó w .  W z a k r e s  ich z a i n ­
t e r e s o w a ń  i i n g e r e n c j i  w r h o -  
d/,ą ta k  w a ż n e  z a g a d n ie n i a  ja k  
z w a l n i a n i e  z p r a c y ,  k o n t r o l a  
n a d  g o s p o d a r c z ą  d z i a ł a l n o ś c i ą  
z a k ł a d u ,  s p r a w y  so c ja ln e ,  s t o ­
łó w k i ,  ś w ir l l ic e ,  • z a ro b k i ,  j i ra ­
no 11', cn ly  s z e re g  z a g a d n ie ń  p fp - .  
d n k r y j n y r l i  j w ie lk a  i lość róż.. 
p y c h .  c z a s a m i  d r n b n y c b j  j i> nym  
r a z e m  p o w a ź i n  cb. k w e s t i i  z a ło ­
gi. k o p a ln i ,  lm ly .  Nic do pnrny-  
ś l e i r n  j io z y ty w n s  i s ł u s z n e
roaw : ą / \ w o n i e  tv c h  w e z y s l ld c h  
s j i r a w  o i l e ' r a d '  z a k ła d ó w  £ ni? 
b ę d ą  p r z r s i q k u ;e |p  d u c h o m  je d .  
P o ś M  111 h o ib ' niej b ę d ą  one  
p o s i a d a ł y  p o p a r c i a  '.ot,mi p a r t i i  
r o b n tn i r z y c b .  Pr..y r e s t r z y g a -  
u l u  k w e s t i i  Hula, l izg w d n lą jg c  
stanowiska członków obu partH 
i bezpartyjnych radv 7ak, odcwo 
slajg sie szkoła jednolilcgo fron 
tu D z ia ła c z e  obu  p a r l i i  u c z ą  s ię  
d z ie ń  w glzi-eń, w k a ż d e j  sp r a w  p. 
iv k a ż d e j  k w e s t i i  w s p ó lp r a r o -  
w a r ,  p o d e jm o w a ć  w s p ó ln e  d e ­
c yz je  i w s p ó l j i e  je r r a l i z o w a ć ,
1 czą  s ię  oni j i r a k ly k j  j e d n o l i t e ­
go f r o n tu ,  l a k o  sz k o lą  j e d n o ś c i  
sz k o ta  w y p r a c o w y w a n i a  z d rn -  
w y r l i  k o m p r o p i i s ó w ,  któjw-iili re  
lym  jest, w s p ó ln e  d ą ż e n ie  do 
p o le p s z e n ia  w a r u n k ó w  p r a r y  rn  
b o l n ik a  i w s p ó ln a  w a l k a  o w y  
k o n a n i e  z a d a ń  p n s l a w i o n y r h  
p r z e d  z a k ł a d e m  p i 'a r y  p rz a z  
P a ń s t w o  L u r ln w e ,  r a d y  z a k ln d o  
we m a j ą  p i e r w s z o r z ę d n e  z n a c z e ­
n ie  d la  o c e n y  s p r a w n o ś c i  d z i a ­
ł a n i a  j e d n o l i t e g o  f r o n lu  W *pół 
praca obu partii nie może być 
oceniana tylko na podstawie de 
klaracji przywódców, 0  taj 
współpracy i o dobro) woli Jo 
urzeczywistnienia wspólnych 
uchwal powziętych na konfe­
rencjach wojewódzkich, powia­
towych, miejskich 1 gminnych 
świadczyć będzie przede w szy­
stkim praktyka jednolitofronło- 
wa. W tej praktyce ogromną ro

lę  odgrywa d o ś w ia d c z a n ie  rad 
z a k ł a d o w y c h .

Nie z n a c z y  to oczyiy-iście, że 
r a d y  z a k ł a d o w e  są  j e d y n ą  szfen 
lą  ,» d n n l i leg o  f r o n tu  Nię  m nżft*  
pominą* fok ważnego czynnika 
w dzieje zaclośnl.inia współpra­
cy międzypartyjnej I. np. współ 
n o  szkoty akjywisłów  PPR t 
PPS. A lj rady zakładowe, jako 
teren praktycznej wuipólpracy 
pomiędzy bratnlmy pnrtidmi 
na zakładzie prncyi posiadają 
w ielką wagę.

D w a  wnin.ski n a . - u w a j ą  się  z, 
tego. P i e r w s z e  — akcja wybor­
cza do rad zakładowych niusł 
być przeprowadzona przez obie 
partie wspólnie ze związkam i 
ł.sw  jduwyml, tak, aby nowe 
rady zakładowe posiadały auto 
rytet tych trzech największych  
organizacji robotniczych. D r u ­
gie — przy wysuwaniu kandy­
datów na radców poważna rolo 
odegrać muszą Indywidualne 
zdolności kandydata do realizo­
wania jednolitego frontu. Nie 
m o ż n ą  w y s u w a ć  na k a n d y d a  
lów  Mn r a d  z a k ł a d o w y c h  ludzi  
k ł ó t l i w y c h .  z .a r id trze  winnA'cb,
1'n s ’i ą d a j a r y c h  zlą n p m ię  w ś ró d  
r o b o t n ik ó w .  k tń rA cb  c z a s a m i  
ra z i  s a m o  n a z w i s k o  t a k i e g o  
k a n d y d a t a ,  b o w ie m  je s t  ono  dla 
n i r h  r ó w n o z n a r z n e  z, k tó fn ią ,  
d y g n i l a r « t \v » m  lu b  n ie u c zc iw o -  
ś r i a  Członkami rad zakłado­
wych mogą być f będą trlko 
lud7ło, którzy umieją zgodnie 
współżyć, współpracować, ze 
sww nil towarzyszami a jedno, 
cz.eftnle są nlenrzeleduanr mt, 
s/czeryiut demokratami — Jed- 
nolilofron.owcamt. Tylko tacy 
ludzie dają pwaranetę wypełnię 
nia przp.z rady zakładowe ich 
powaj-n^ch zadań t są w słanie  
zdać egzamin w tej szkole jed­
nolitego frontu na celujęco.

, PrzeprowMlzaiac wspólpta 
akcje wyborcza do rad zakfado 
wych na terenie przemysłu wę- 
głoc-ęgo obie partia dąż.ą do 
wzmocnienia współpracy 1 dla­
tego w ielkie znaczenie przy ylą- 
zufą dg tego e>y nowa rady za- 
Kłafłnjrn słały się nie tytko szko 
łą jeduollłego frontu, lecz, tak­
że |ng« fundamentem  i podsta­
wowym ogniwem.

5. LUWICZ

OTWARCIE GCBUOPOLSKIEJ
W Y S T A W Y  R O L N I C Z O - O G R O D N I C Z E J

W POZNANIU
W dniu 11 hm. o tw arto  w  P oznaniu  pjferwsSą pow ojenną 

Ogólnopolską W ystaw ę Rolm czo-Ogrodoicza U dział w  u ro ­
czystości otAvarcia wa staw y Avzieii m in ister ro ln ictw a 
i reform  ro lnych  Dąh - K ocioł oraz m inister apiOAAuzacii 
Lechowicz.

P o  k r ó tk im  p r z e m ó w ie n iu  p r e ­
z y d en ta  m. P o z r a n i ą  m g r  Sroki, 
k tó ry  p o d k re ś l i ł  w ie lk i  w k ła d  p ra  
cy w łożony  p rzez  spo łeczeńs tw o  w 
o rg a n iz o w a n iu  Wyst.awy Rolniczo* 
O grodn icze j ,  u ro c zy s te g o  o tw a r c i a  
w y s ta w y  dokonał  m in i s te r  rolnic* 
tw a  i r e fo r m  ro ln y c h  Dab=Kocioł.  
W o ko l icznośc iow ym  przem o w ie*  
n iu m in .  D ą b .K m in ł  zaznaczył,  że 
odz iedziczy liśm y r o ln ic tw o  w  sta* 
n ie  w ie lk iego  zacofan ia .  N a  sku*
tek  p r y m i t y w n e j  u p r a w y  roi i t r a .
c im y  roczn ie  oko ło  200.000 toc  
zpoża.

T a k ie m u  s tan o w i  rzeczy  — m ó ­
wi} da le j  m in i s t e r  —  n ie  b y ł  wi« 
n i e n  chłop ,lecz o b sza rn icy ,  k tó rzy  
p rzed  w o jn ą  cze rpa l i  w szys tk ie  
k n r w ś c i  z z iem i,  dąż.ac do  ijtrzy* 
m a n ta  c h ło p ó w  w  z.aoofaniu, * 
konkuTfincy.inej g o sp o d a rk i  chłoń* 
skie l  —  w  p ry m ity w ie .

M in i s te r  p rzeszed ł  n a s tę p n ie  do 
omÓAlderia ro l t .  j a k ą  odgry,wa — 
Przysposiobm nie  R o ln iczo  « Wojs* 
kowe, k tó re  o b ję ło  w  r o k u  bież .  
400 tys. m ło d z ieży  w ie jsk ie j .  P o  
z an a lizo w an iu  p ro jek tó w  rm-budo* 
wy szko ln ic tw a,  m ó w c a  s tw ie rd za ,  
i e  us*tó .1 nasze) w s i  o p i e r a  *łe «* 
in d y w id u a ln e  sam o d z ie ln e ,  led n g .  
ro d z in n e  Rftsnoclzrstwo chłopskie .  
G o sp o d a rs tw o  takie, .test funda,' 
m en fe m  naszego ustrn.iu.

Rok bteżacy — Podkreśla mów*
ea   m o że m y  u w a ż a ć  za o s ta tn i
roi< deficytu zbożowego. Od przy. 
szłych ż n iw  ca łk o w ic ie  p o k ry jem y  
zapotrz-ebow anir  r y n k u  w r w n e t r z  
nego na zboże i z iem iop łody ,  po* 
nad to  b ę d z iem y  m o g l i  wy wozić 
pewna ilość p r o d u k tó w  rolnych, 
za k tó re  o t r z y m a m y  dew izv ,  po* 
t rzebnp  maszyny7, t r a k to r y  1 nawo 
r t 7-

P rz e ch o d z ąc  do o m ó w ie n ia  ro t4
spćsTztęiczs.śę.i g & s j s j ą i  =a aai^ g  ^ 4 %

s te r  zaznaczy ł, że do  je l obowlaz* 
ku należy n ie  tylko wymiana towa 
ro w a  między wsią i miastem, ale 
również zakładanie spółdzielczych 
przetwórni rolnych spółdzielni u* 
żytkowych i t. p .

— W  ra m a c h  Z w iąz k u  S a m o p o ­
m ocy  C h ło p sk ie j —  c ią g n ie  da le j 
m ów ca — m u sz a  sie  znaleźć  wszy* 
s tk ie  o rg a n iz a c je  ro ln ic ze  i o g ro d  
nicz.e, k tó re  b y ły  d o ty ch czas lu źn o  
z mm ZAAńazane. W tej sprawie 
przygotowuje się dekret, który 
w łączy  do Z, S, Ctaf. Av»zystkie lu* 
zem  chodzące organizacje ro ln ic ze  
i ogrodnicze.

—  J e d n ą  z p rzy czy n  z ac o fan ia  
n a s z e j  w si — m ó w ił d a le j m in is te r  
Dąb * Kocioł — b y ł s łab y  ro zw oj 
p rzem y-du . D ziś ju ż  m a m y  w ła sn e  
fa b ry k i  m aszy n  ro ln ic zy c h  1 trak* 
to ró w , a ro z b u d o w u ją c y  s ię  prze* 
m y s ł  w c h ła n ia ć  b e d z ie  c o ra z  w iek 
szą ilość  m łodzieży  AA7i e j s k ' e j .  —  
P rz e k sz ta lc e n te  naszego kra.tu s 
rolniczo * przemysłowego na  kraj 
przemysłowo r rolny stanow-t tstot* 
ey warunek naszego postępu, do* 
broby+u t bezpieczeństwa.

Na zak o ń c ze n ie  rpów cp p o d k re ś  
lił, że P o lsk a  L ud o w a n ie  pozw oli 
ab y  m o g ły  z m a r tw y c h w s ta ć  unio* 
ry  w yzysku . S p ra w to d ltw a ść  Spo* 
łeczne . uczciw ość, zgoda, o fia rn o ść  
i p rz ed s ię b io rc z o ść  o to  s iły  dyna* 
m tezn e , k tó re  k sz ta łto w ać  m u szą  
ngszą rzeczyw istość . J e d n y m  z 
dow odów  że u z y sk am y  n a jlen sze  
re zu lta ty , je s t  n ie w ą tp liw ie  dzi* 
s ie tszą  u ro czy sto ść  o tw a rc ia  Wy* 
staw y  R o ln iczo  » O g ro d n icze j,

*  *  *

P o  p rz ec ię c iu  w stęgi, m in . Dąb* 
K ocio ł u d a ł się w ra z  z zap ro szo n y  
m i gośćm i n a  zw ied zen ie  po tzeze- 
g ó lnych  p aw ilo n ó w , k tó re  tm p o n u  
ja  *Avrm r o r m r  .h em  l roznorod*

MU Weslkę @
w y g rae S B
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i  pr/fmówfertia tc?w Peimana \ fp^
tmkii na u r o r z  stł ści fxiśrąr.efiia

s z t ? n r i n u  PPR i PPS pracowników
M n. Pracy i Op eki S

D n ,  10 b . in .  k u l a  P P R  i P P S  n a  t e r e n i e  M i n i s t e r s t w a  
P r a c y  i O p ie k i  S p o ł e c z n e j  o h  c l i e r i z i ly  u r o c z y s t o ś ć  p o  w le ­
c e n i a  s z t a n d a r ó w  p a r ty  .is iy c h . W  u r o c z y s t o ś c i  w z ię l i  u dzia ł 
n r  in .  m m i s l e r  p r a c y  i o p i e k i  s p o ł e c z n e j ,  to w .  K L J S IN E K , 
z r a m i e n i a  K C  P P R  toAV. B E R M A N  i z  r a m i e n i a  C K W  P P S  
to w .  Ć w i k

Przemówiem© *ov/. Berm ana
T ow , R c n n a n  w s w . m  prze-s 

m ó w ien i i '1 ośw iHdczj 1 m , im  
„ O b y d w .e  n a sz e  parl.ip s to lą  

na sli-aż.y p o k n iu  i be z, pieczę  li­
s tw a  n a sz e g o  l u \ . j u  — n b o u i ą z  
k i e m  ich jcs l  slrzc,- tego jioko- 
ju ,  p r z e w i d y w a ć  n ieb ezep iccŁ oń  
s tw o  i z a w c z a s u  s k u t e c z n ie  m u
za pobiec .
P a r t i a ,  k tó r a  tego  n i e  u ezyn i .  
n ie  s p e łn i  s u  ego z a d a m a  u o b pr  
k l a s y  ro l in tn i r z e j  j n a i-n d u 1'.

P o d k r e ś l a  ją e  n lf ipod jis . lnnść  
p o k o ju  n ió u .-a  p r z y p o m n i a ł  łi- 
n a n s o w s n l f i  d i rn je ń  w R-tfcII i 
T u r c j i ,  I n t e r w e n c ję  p o l i t y c z n ą  
s i ł  r e a k c y j n y c h  w e  T r a n c jL  
W ło s z e c h ,  a t a k ż e  w  A n g l i i  I 
i n n y c h  k r a j a c h .

M ó w c a  s t u i s r d z a ,  ie e ę n i m r  
n a r ó d  a m e r y k a ń s k i  — jego w a ­
lo ry  i f a le n f i  — a le  n ie  w o ln o  
n a m  zam y k ać ,  o rz u  na  p o c zy n a  
nia g a r s t k i  a m c y  k a ń s k i c h  m a g  
na  ló w  filia  n s o u  y eb. k tó r*y  
u -zb o g a re n i  p o p r z e d n i ą  u n j n ą ,  
n i e p o s k r o m ip n i  u  s u y e b  a t ie ty .  
ta c h ,  z m i e r z a j ą  dn s p r n u  nko\\  a 
n ia  n o u e ,  z a u i ą r u r h y .

Ł a ń c u c h  w y d a r z e ń ,  jak  p l a n

M a r s h a l l a ,  połączenie strefy an* 
gielskiej i anv rykańskh-j  w 
N emezerh,  decyzja o zuiększe* 
niu p o te n c ja  lii przemysłowego 
Niemiec zarbodnieb,  pndporjad
kowanie Zagłębia Ruliry Am?* 
rykamnn itd. — oznacza nie 00 
'onegn, jak próbę tworzenia 
baz, priycrółków ńrsenn’ów  
prrBniysłowych 1 nleprzemysło* 
wi*rh w Eurcpin pnrlponcądko* 
wania Europy dla przyholowa­
nia gruntu dla nowej sgresiL  
Dziś trzeba już widzieć s>wcó'V  
noupj wo|uy. ktńrzy roz-dmu* 
chuja jej star" ogniska i rozpa* 
tają nowe Tę prawdę twardo 
i po męsku obwieściła śu ’ą.‘.if 
odbyta w Polsce naroda P-cixj 
partii. Narada b ila  budzonlem  
czujpoś"1 najoloyy Europy 
przed hipnotyzmem dolarowyiru 
który zagraża im utratą niepo­
dległości. Narada b ' ’a prontu* 
mswnnlcm walkt o wyprania 
pokoju przez skupienie na sze.- 
rnkim fronr;p narod ow m  wszy 
Mkicli sił zdrów ycli, zdoln-ch' 
dn walki o pokój i n i f zawisloóó 
Europy.

S iły  p r a g n q c e  pokoju  
m ajq p r z y łla c z a ig c g  w ię k s z o ś ć

Mćwc* * paclsklem podkre­
ślił, i« rarówno u Europie, jak 
I na ca1vm śwtecia prtylłacza- 
jącą przewagę iua|a si,łv prag­
nące pokoju. JE sL l SIŁY TE 
BEDA ZV'ARTE, JEŚLI DA- 
DZA ODPÓR NIELICZNEJ, ALE 
WYRAFINOWANEJ GARSTCE 
PODŻEGACZY WOJENNYCH
— WÓWCZAS WALKA Cl PO­
KÓJ ZOSTANIE ZWYCIĘSKO
w y g r a n a .

M ó w ca  p r z y p o m i n a ,  %t d e k l a ,  
racia .  8 c iu  p a r t i i  d a j e  o s t r ą  I 
b e z w z g l ę d n ą  o c en ę  p r a w i c y  so­
cjalistycznej 1 jej przywódców  
w Anglii, Francji, we Włoszech 
i w Niemczech. O szc ze rc y  u s i ­
ł u j ą  tw ie r d z ić ,  ż.e ta o s t r a  o cen a  
j e s t  r z e k o m o  w i r a ż e m  z a d a w ­
n io n e j  n ie c h ę c i  do  c a łe g o  r u r h u  
s o c j a l i s ty c z n e g o .  — Nie, po sto­
kroć met — o św d ad r  a m ó w c ą
— to kłamstwo trzeba przygwo­
ździć. D a w a l i ś m y  n i e j e d n o k r o t ­
nie d o w o d y  p rzezw y e ięż .an ia  r e ­
s z te k  s e k c i a r s t w a  j n n rz .edzcń  
Ocena prnwiny socjalistycznej 
test nieubłagalnym  wnioskiem  
nieodpartych faktów, które się 
mnożą z każdym dniem. O cena  
z o s ta ła  p o i y k l o w a n a  n a jg ł ę b s z ą  
troską o Jedność klasy robotni­
czej, o nzdrowłe iie  ruchu soc­
jalistycznego, m o ż l iw e  ty lk o  
przez, zróżniczkowanie Ing a ru­
chu 1 hezwzględną walkę z pra­
wicą, z je j  w o d z a m i  i i d e o lo g i -  
mi.

Byłoby przestępstwem auo- 
bec kiesy robotniczej ukrywać 
fakt, ie  Beidn, Blum 1 Schu- 
macher Idą dziś śladami Mac 
Don<.ioi. Schaldemana 1 No-

sk ie g o , że p c h a ją  sw o je  p a r*  
He s o n jn l ls ty c m e  n a  ruanow-* 

ce. i e  s p e łn ia ją  o le z a s z c z y tn ą  
ro lę  fo rp o cz ly  1 'o s 'o n y  Im* 
p e r ia H s ty c z n e j  e j r e s ' ! .  i o  to* 
r u ją  d ro g ę  p o d p a la c z o m  w o j1 
n y .
M ó w ie n ie  m d h r h  u p r z e j łn o ś c f  

z a m i a s t  p r a w d y  n a z y w a  m ó w c a  
n leuc7 .r 'w ośc1a  1 p r / e s l e n s t w e m -  
,.IM OSTRZEJ 7.AYAT,".:*:AMY 
TYCE rSEUDOSOE JAJ,] STÓW 
KTÓRZY SIĘ SPRZENIEWIE­
RZYLI SPRAWIE ROBOTNI- 
CZEJ I SPRAWIE SUWEREN­
NOŚCI SWYCH NARODÓW, 
TYM BLIŻSI NAM S A Ĵ F WI­
COWI SOCJALIŚCI, KTÓRZY 
Z OFIARNOŚCIĄ 1 POSWTĘCE 
NTF.M WSRÓT.NTE z  NAMI 
DŻWTGAJA CIĘŻAR WAT,Et 
7. REAKCJĄ I PODŻEGACZA­
MI WOJENNYMI WALKT O 
POKÓJ I ODBUDOWE KRAJU 
I EUROPY'.

Nie jest przypadkiem że Za­
remba wynosi pod niebiosa Sa- 
ragata, Bevlna i Rtuma. nia 
Jes) przypadkiem, ź° Kwaplńskt 
znów w cieniu Bertna brata się 
z Zalewskim, Bieleckim 1 An­
dersem. Ci wszyscy s ą  po  lam- 
te| stronie barykady — 1 z ni­
mi nłe ma i nie może być współ 
nego |ęzyka,

K n ń c z ą c  p r z e m ó w i e n i e  p o d s ą  
k r e t a r z  s t a n u  B e r m a n  s tw ie r -  
d7,a, że dumni być m oieiuy * 
przodującej roli Polski w mię­
dzynarodowym ruchu robotni­
czym dzięki sile 1 zwartości 
jednolitego frontu, kfóry j e s t  
skuteczna drooa do obrony po­
koju i niezawisłości.

r

P r z e r r ó w r e n s e  ł o w .  C v ^ i t a
Z k o le i  w y g ło s i ł  p r z e m ó w i e ­

nie  w  i m i e n i u  C e n t r a l n e g o  K o ­
m i t e t u  W j  ko -na iiczego  P o l s k m '  
ParŁij  S o c j a l i s t y c z n e j  p o se ł  
Cwlk, p o d k r e ś l a i ą c  że k o ła  p a r ­
ty jn e .  k t ó r y m  za c h w i lę  w r ę ­
czo n e  7os4a n ą  s z t a ą ń a r y ,  w  r fl- 
te i  o e ln j  zdały egzamin jadno* 
litego frontu. J e d n o l i t y  f r o n t  w 
w a lc e  o p o k ó j  tesf n a ip o tę ź .n ie j  
S2a  b r o n ią .  P o s e ł  Ć\pik  i m i e ­
n i u  sw o je j  p a r t i i  s tw ie rd z D ,  że 
po n a r a d a c h  9 -c iu  p a r t i i  ana­
liza wydarzeń poHtyc*nyoh t wr 
ciąganie z nich wniosków lost 
Identyczne dle PPS, jak I dla 
PPR D la te g o  P o l s k a  P a r t i a  
S o c j a l i s ty c z n a  p r a c u j e  w  ty m  
k i e r u n k u ,  a b y  d o k o n a ć  konsoli­
dacji lewicy socjalistycznej ca­
łego świata. W r a z  z I n n y m i  
p a r t i a m 1 s o c j a l i s t y c z n y m i  b ę ­
d z ie  r e a l i z o w a ć  ideę  jedności 
lewicy socjalistycznej w e  t- sp ó l  
nracy z całą l e u  i c ą  s p o łe c z n a .  
Mówca wTTaź.nie ro zg ra n icz i ,?  
n u r t y  I s tn i e j ą c a  w r u c h u  so c ja  
l i s t y e z n y m .  Myśmy sje z *ow 
Rusinktmm przyjrzeli Ciołkoszom
łJ& 5 P ^ ? W ą _ ł »»■

r ż ą  o w o jn i e  e b y  z a  p o m o c *  
o b c y ch  b a g n e t ó w  o d d a ć  P o l s k ą  
n a  ł n p  k a r t e l i  a m e r y k a ń s k i c h ,  

Po*ej  Ćivik c h a r a k t e r y T u j ą n  
o b e c n a  s y t u a c j ę  s tw ie r d z i ł ,  żs 
P o l s k a  j e d n o l i ta ,  P o l s k a  w z ó r  
t r w a ło ś c i  1 z w a r t o ś c i  lo dno li ię*  
go f r o n tu ,  to c z y n n ik  p o k o ju ,  
to  p o w a ż n y  a lu f  w  ręka*  li 
w s z y s tk i c h  lu d z i ,  brrozlacycJi  
n i e z a w i s ^ ś n i  s w y c h  k r o jó w .

S t ru m ie n i®  d o l a r ó w  a m e r y ­
k a ń s k i c h  n i e  ” ł y n ą  do  n a s  —1 
m ó w ]  p o se ł  ó w lk  — nioża  
n a m  b e d z ie  t r u d o l e b  n ip jo d -  
n e g o  t r z e b a  s ie  b e d r ią  w y rz e c .  
J e d n e g o  j e d n a k  nigdy się tiio 
w y r z e k n i e m y  — n a w e t  r n  a- 
m e r y k a ń s k i e  d o l a r y  — n i e z a ­
w i s ło ś c i  r o d z in n e g o  k r a l u .  
I  d l a t e g o  w ła r-n ie  w z m a c n l ’ ó 
b ę d z i e m y  j e d n o l i ty  f r o n t  n a ­
s z y c h  b r a t n i c h  p a r t i i .
T y lk o  d r o g ą  n a g r o m a d z e n i a ’ 

w ł a s n y c h  ś r o d k ó w  m o ż e r rn '  o d ­
b u d o w a ć  k r a j .  P o k o n a m y  t w y  
c i r s t w a  dziek? w z r a s t a j ą c e j  w y .  
r ta fnośc ł  p r a c y ,  d z ię k i  w s p ć iz a *  
w o d n ię b w u  p r a c y  j opioco  n a tf  
o ^ o w i e j i ą p ł  P iMJIr



N!r. 282 (953,1 ! i  R V  B U  H A h ROBOTNICZA* I i*. ■ T L  %

Naruszenie dyscypliny 
hamuje odbudowę

V? ci, gu  ltL-ca b r. w  p rzem y śle  
W ęglow ym  p rz ec ię tn a  d z ien n a  nie* 
o b e cn o s ; p -a e c w n ik ó w  fizycznych  
w y n o siłe  18.23 t>roc. P rz e m y sł 
ń  ęglow y g r u d n i a  192 ty s ią c e  
p ra co w n ik ó w  fizycznych. O znacza 
to. iż w  p rzec iąg u  m iesiąca  (a t w 

m nycb  m ie s ią ca ch  — ś re d n ia  
n ieo b ecn o ść  je s t n ied u ż o  niższa) 
o rzec  ;h tie  oko)o 34.5 ty s tą o a  jyca* 
oow-ntków fizy czn y ch  d z ien n ie  
n ’e p rz”  ch ó d -tło  do p racy . Ł o tw o  
otoHczyć, iż w  c iągu  m iesiąca  (26 
d n i roboczych) d a je  to 898 tys. 
• tra c o n y c h  dn iów ek. N ie  trzeba 
e h v b a  u d o w a d n ia ć  jak  k o lo sa ln a  
s tra tę  p o n ió s ł w  w y n ik u  teg o  
D rzem ysł w ęglow y a w raz  z n i n  
cały  p rz em y sł w  Polsce. S k ro m n ie  
licząc. m m arsa to s tra tę  898 tys- 
to n  w ęg la  W  tym  sam y m  czasie 
»a -3 tystac*  p ra co w n ik ó w  prze; 
m y slu  h u tn ic z eg o  12 proc. n ie  
B rw e h ed z iło  do p racy ,

Ń ie  u lega  w ą tp liw o śc i, że cześć 
Ł ie o b ec r^ śc t sp o w o d o w an a  b ” ła 
p rz y c n m a m i u z a tad n in n y m i, lak  
ch o ro b a , u r lo p  i tp . N te  u i“ ga jed  
n a k  ró w n ie ż  w ą tp liw o śc i, iż p o * 
w ażna  cześć n 'e o b ec n o śc t spowo* 
•łow na b y ła  n ie p rz e s trz e g a n ie m  
dyscyplin** p racy .

K w e s tia  d y sc y p lin y  p racy  m a 
Wjioełnie inny  sen s u  n as  obecn i*  
n iż  m ia ła  p rz e d  w o jna , W w arun* 
krnch kH płtallsrtvcznyeh d y scy p lin a
prac*- była sprawa obchodząca
led y rd e  k a p ita lis tę . p o n iew aż  na* 
fu s z a n ie  lei p rz en o s iło  m u  s tra ty . 
R obo*ntk  z a in te re so w a n y  bv ł w

p rz es t rz eg a n iu  dy scy p l in y  ty lk o  w  
tak ic h  ro z m ia ra c h ,  w  k tó ry c h  na* 
ru sz en ie  n i e  p o c iąg a ło b y  za sobą 
groźby bezrobocia .

Obecnie  po  u n a rcd riw ien tu  prze  
m ysłu  sp ra w a  z m ie n i ła  się kardy* 
n a h u e .  Z a g a d n ie n ie  w y d a jn o śc t  
p racy ,  p o w ięk szan ia  p ro d u k c j i  na* 
szego p rzem y słu , obchodzi  p rz ed e  
w w y r tk i m  nihotn ikósy. K »żde  pod* 
niesi  ;nte_ w y d a ln o śc t, k a ż d e  po* 
w te k sz e n :e p r o d u k c j i  w p ły w a  na  
lepsze j-j p e łn ie js ze  zasp o k o jen ie  
po trzeb  ludzi praca’, 'vp iywa na  
p o T n ie j ie w e  rea ln e j  w a r to śc i  i d ’ 
płac. N a j lep szy m  p rz y k ła d em  tej 
p ra w d y  m o że  służyć o b ecna  obniż  
ka  c en  p rz em y s ło w y c h  k tó ra  po* 
zw ala iac  szerok im  rzeszom  p r a c u j  
1ac-'Tn n a  zaku p ien ie  po tej  sa;, 
m ej  cen ie  większej i lości produk*  
tów n iż  u p rz ed n m .  ró w nocześn ie  
podnosi  w a r to ść  tch  płac, Dusino- 
szac jednocześn ie  w ogóle w artość  
naszego Dieniadza. ■ '*

Nie u le g a  najmniejsze! watpli* 
wości, że obniżka ^ostała umotli* 
wioną właśnie wzfosttm wydaj* 
ności nracr i nie ulega również 
wątpliwości, iż 898 ty*. dntówek 
opuszewmj ch w  przemyśle węgle* 
wym w c*ągu ltpca, 259 tys. Unio* 
wek opuszczonych w przem yje 
huwczym  (a n ;e u le g a  w ą tp ' iw o*  
żel. że podobnie przedsta*yia  się 
s y tu a c la  i w Innych p rzem ysłach)  
zntnte.Jezylw rozmiary tej obniżki, 
opóźniły j e j  przeprowadzenie, o* 
późniły poprawę bytu ludzi Pracy.

Ziarnko do ziarnka.,,
■UBwie jp -o in rm  o b jaw em  jak  

B łep rry c h ó d -e n łe  do nr?~y — Jest
■Późm anie j tę .  lu b  -w schodzen ie  
pociera? godzin  p ra cv . Je ż e l i  w 
tk a łn ', z a tru d m a ia c e j 300o robot* 
p ik ó w  kaicN ' z n ich  o p u śc i dzień* 
ttło  19 m t r u t  do łe to  500 godzin  
m b o ery ch . s tra c o n rc h  w  clagu 
■ędriecn d n ia  y  co odrk tw tada  
• tr a c ie  1500 m e tró w  tk a n in y  ha* 
w e łn ia n e j.  R ocznie s+ral a ta  w - '  
n ie s t*  450 ty s  m . tk an in y . Dość 
la w y s ta r c z y ła b y , sn y  K ażdego  
m te**karica K ato w ic  zao p a trzy ć  w  
I  m  80 cm . b ła terra fu .

W  w a i u nkach  n o lsk l L u d o w ej  
• e r u w a n ie  d y sc y p lin y  pracy przy*  
aort str a ty  n ie  ty lk o  P a ń stw u , ale  
p rzed e w s-y y tk tm  k ła s i-  robotni*  
e se j , rm n lejsza .la c  ilość  to w a ró w ,  
tu u n u ją e  wbto*< w a r to śc i  p ien ia*  
Sza , h a m u la r  p o p r a w ę  b y tu  lu d z i  
Bracy. ha m u  j a r  n a szą  odb*itlow ę.

R ząd  nasz  sta le  u lep sza  ustaw o* 
d a w stw o  p ra c  M ied*y in n y m i 
p o d w y ż sz o ro  n o rm ę  zas iłk ó w  wy* 
o ie c a n y rh  p odczas ch o ro b y . Nie* 
n o rm a ln ie  duż-* p ro c en t nieohęc* 
n óśc i ś-w iadczy o tym , tż daw ne 
e le m e n ty  p raco w n iaze . zdem ora* 
ltz o w a n r o k resem  ok u p acji, wyko* 
rEyst*-wują n asze  boetenoowę u s ł a*

w o d a w s tw -  n ie  p rz y c h o d ź -"  z 
ted a  o kazji do  p racy  i p rz vno*

szac n ie p o w e to w a n e  straty Pań* 
stw u  i c a łem u  n a ro d o w i.

Z ag a d n ie n ie  d yscyp l iny  p rac*  
m u s i  być jak  na jszyocie j  z a n a l  = 
zow ane  .i n re o rg an izo w an e  W 
(mwartyrr k w a r ta le  rb .  u  nrogu 
d ru g ie g o  ro k u  p la n u  o d b u d o w y  
gosrłodaezei kw est i*  ta m u s i  być 
z oałą  s tanow czośc ią  ro zw iązan a .  
Z jed n e j stro n y  n a leży  u~'.epro* 
w adz ić  szeroką  akc je  us^ńada* 
m ia ja c ą ,  a b y  wszyscy p ra cu jąc y  
wiedzie l i ,  że n a ru sz a n ie m  ay3cy* 
p l in y  p rzynoszą  szkodę p rzed e  
wszys tk im  sam: m  sobie. Z dru* 
giej  s t rony  lekarze  w in n i  z więk* 
sza o g lęd n o śc ią  w y d a w a ć  zwoi* 
n ien i«  n ie  o d m a w ia j ą c  ich w  
wonartku  p ra w d z iw e !  choroby ,  ftlc 
n ig d y  n ie  w y d a ja ć  . .na Diekne 
oczy” bez z b a d a n ia  nac ien ta .

W s to su n k u  do osób s r s te m a ty *  
cznie  n a r a ż a j ą c y c h  d y scy p l in ę  — 
n ie  p rz y ch o d z ąc y ch  do  p ra cy  bez 
uzasad n io n y ch  p ow odów ,  wychó* 
dzacych podczas godz in  p ra c y  bez 
zw o ln ie n ia  — w  s tosunku  do ta* 
kich ludz-i m u szą  b*ć_ w y c a g a n e  
ko n se k w e n c je  d y scy p l in a rn e .

Z a in te re s o w a ra  w  ty m  je s t e#« 
la k lasa  ro b o fn T ia ,  k tó r*  d a la  s 
s i-b ie  ty siące  p rz o d o w n ik ó w  ora* 
ey, ‘ru d  k tó ry ch  Jest o k ra d a n y  
prze* * le tn en ‘z  t s p o ^ c z n e . '

K. D A NKO W SKT

PRZEJMOWANIE
p onie m ieckich s t a tk ó w  morskich

Z A K O Ń C Z O N E
% c h w i la  p rz e ję c ia  p r o m u  ko- 

1sjO\i ego „ W a z a " ,  k t ó r e  n a s t ą ­
p i ło  w S zczec in ie  w d n i u  8 bm. 
zostało całkowicie rakońcaone 
zakeiezone przekazywani^ Pol- 
•ce p ires radzieckie władze mor 
iki# statków ponlemlacklch. ty­
tułem podziału odszkodowań 
wojennych. A k c j a  t a  r o z p o c z ę ta  
b y ła  w d  n iu  12 k w i e t n i a  b r .  i 
p o s t ę p o w a ł a  S 'L kcesyw nis ,  w  
m i a r ę  p r z y b y w a n i a  s t a t k ó w  z 
p o d r ó l y ,  w p o sz c z e g ó ln y c h  p o r ­
t a c h  p o l s k i c h  i z a g r a n i c z n i  ch. 
Ogółem Po'ska o t r z y m a ł a  19 
t e d n e c ^ e k  m o r s k i c h  s /s  „ J a p lo ł -  
So“ —  t u r b i n o w y  p a r o w i e c  p a ­
s a ż e r s k i  o p o j e m n o ś c i  5,133 B R T

4.450 B R T , m  „ P u ła s k i"  — pa
r o w ie c  tem a r o w y  n p o je m n o śc i  
6.85P B R T , s /s  ,*Bolno,! — pa.ro- 
w A c  t o w a r o w y  o p o je m n o ś c i  
2 487 B R T , m /s  / j K a r n a t y "  — 
'am kow óee  o p o j e m n o ś c i  8.457 
S R T i s/s i K o łd u s z k o 1 — p a r o ­
wiec t o w a r o w y  o p u je m n o ś c i  
7 763 B R T ,  m /s  „ G r a ż y n a "  
m o to r o w ie c  p a s a ż e r s k i  a p o j e m  
n o k i  129 B R T ,  g/s. ^ O l lw a "  — 
k a d ł u b  s t a t k u  w  b u d o w le ,  h o ­
l o w n ik  ,.Ź .ubrH — o m o c y  1.100 
KM h o l o w n i k  „ B aw ó ł"  —  o m o  
cy 1 100 K i l ,  h o lo w n ik  „C y k lo p "  
— o m o c ' '  480 KM, o ra z  l i c h tu  
ge ż e la z o b e to n o u  a.

S t a t k i  te  z o s ta ły  p rż e j e t e  na

g/g „Beniowski" — p a r o w i e c  
p a s a ż e r s k i  o p o j e m n o ś c i  1,912 
B~RT, s/s » W a z a "  — p r o m  k o le ­
j o w y  o p o j e m n o ś c i  1.547 BRT,
g/s „ O lg z ty n "  — p a r o w i e c  to w i  - 
r o w y  o p o je m n o ś c i  1 925 B R T
g's „O p o le"  — p a io w  iec, t o w a r o ­
w y  o p o j e m n o ś c i  1.925 RUI',  
s  s , ,K n tn o “ — parów  iec tow -i- 
r o w y ,  o D o jem n o śc i  2.181 BRT. 
sjg  „ K a l i s z ’1 — p a r o w i e c  to w a 
r o w y  o p o je m n o śc i  3.507 BRT,
g's „ K o ło b rze g "  — p a r o w iv c  fu- 
v !“ )wv o pu jy iu i io śc i  2.363 
B R  r  m 's  ■ W aryński1 — m oto -  
fo w .e e  t u w a .o w y  o p o je iu n o Ł . i

ogół w d o b r y m  s t a n i e  tecb m e. /  
n v m .  t a k ,  że w ię k s z a  c z e k  by ls  
o d r a z u  g o to w a  do s lu z b y .  Część 
s i a tk o w  o d esz ia  na atpcżi i  ę. ce­
lem  p r z e g o t o w a n ia  do n o w y c h  
w a r u n k ó w  p r a s y  M in is te r s tw  o 
ż e g lu g i  pi-zyclzieliło .w iękazość  
j e d n o s te k  do e k s p l o a t a c j i  w  że­
g lu d z e  i a l e k o m o r s k ie j  p r z e d -  
s e h io r s tw u  G d y n ia  — A m e ry k a  
I.iinlg Ż e g lu g o w e  TJ S A ‘‘. P o z o s t a  
ic- s t a t k i  s k i e r o w a n o  do  o b t łu -  
s  ż eg lu g i  p r z j  b rz eż n e j ,  z a ś  
1 u k o l e j  w y  p r z e z n a c z o n o  
dla  M i n i s t e r s t w a  K ^ m m ip ^ a e j i

( Na wyźywiema miast i odbudowę ws i )

WSPÓŁZAWODNICTWO
\ »

przy wpłacie podatku groatewepc
Terminy wpłat podatku gruntowego, jedynego podatku 

dla rolników, zostały ustalone w  ten sposób, że każdy rol­
nik po ukończeniu zbiorów jest w  możności w ypełnienia 
obowiązku w stosunku do S karbu  Państwa. "W roku bieżą­
cym cześć zamożniejszych rolników  płaci podatek w  go­
tówce i ziemiopłodach Podatek w  naturze przeznaczony 
jest na zaopatrzenie kartkowe miejskiej ludności pracu­
jącej. Oprócz tego pow stało zagadnienie uregulow ania za­
ległości Dodatkowych za lata ubiegłe. W celu uspraw nie­
nia w płat oraz ustalen ia właściwego w ym iaru, Piząd w y­
dał odpowiednie zarządzenia, oraz w prow adził do akcji 
ściaganla Dodatku c-zvnnik społeczny.

D is k a ż d e j g m łn v  p o w o łan y  w> 
s ta l  przez- n o je w ó d z k iu h  pę lno- 
m ociiików  ivą-davvych, n a  w n io ­
sek  p c łn n m n c n ik ó w  iH iw iatow y ch, 
p rz y n a jm n ie j  jed e n  p o b o rca  spo ­
łeczny

O d b ez in te re so w n o śc i  i s u m ie ń  
no śc i  poborc*’ społecznego zalezy 
n ie  t j l k o  sp ra w n e  śc iąg a n ie  po ­
d a tk u ,  ale  tak ż e  s tw o rzen ie  p o d ­
s t a w  do p ra w id ło w e g o  u s ta łe m  a 
w y m i a r u  p o d a tk u  n a  dłuższy o* 
k res .  P o b o rc a  społeczny, p o w o ła ­
ny z g ro n a  członków G m -nne j  
R a d y  N arodow e j,  z  Organizacji  
po l i tyczne!  lu b  społecznej działa 
lacej n a  d a n y m  te ren ie ,  w in ie r  
cieszyć się p e łn y m  z a u fa n ie m  p o ­
d a tn ik ó w . O b o w ią zk ie m  jego jest 
w p ły w  m o ra ln * '  n a  o p o rn y ch  u -  
świado.m*eme w s i  o o b o w ią zk a ch  
w n b e ę  P a ń s tw a ,  o raz  o p rzezn a-  
c*.entu iz-pływow p o d a tk o w y ch .  
N a leży  zw rócić  uwagę,  że p o d a ­
te k  g ru n to w y  ma o lb rzy m ie  z n a ­
czen ie  d la  g m i u J i f k i  k ra ju .  IV 
zn aczn e j w lęk szu śc i z a s iia  on  k a ­
sy sa m o rzą d ó w  g m in n y ch , p o w ia  
to w y ch  i w * iew ó d zk ; cli P o d a tek  
g ru n to w y  — to  b u d ó w *  dróg , 
szkół, p o d n ie s ie n ie  k u l tu ry  roi* 
n e j,  o raz  w a ru n k ó w  zd ro w o tn y ch  
n »  w si. Część p o d a tk u  w płacan*  
w  zbożu p rz e k a z a n a  m e ta n ie  do 
m iast ,  w  ce lu  z a p e w n ie n ia  żyw ­
ności  r o b o tn ik o m  i ich rodz inom  
Za c iężk ą  p ra c ę  w  k o p a ln ia ch , h u  
taeh  i fa b ry k a c h , za m a sz y n y  ro i 
nicze, sz tu cz n e  naw ozy  i odzież 
— ch łop  p rzy ch o d z i z pom ocą  ro  
b o tn ik fw i.  Część p o d a tk u  p r z e ­
znaczona  jest. na o p iek ę  n a d  s ie ­
ro ta m i p o  po leg ły ch  w  o b ro n ie  
O jczyzny J e s t  to sk ro m n e  w y p e ł­
n ien ie  d łu g u  w  s to r u n k u  do bo ­
jo w n ik ó w  o w y zw o len ie  k ra ju .

W P P W S t f  I D E K A D Z IE  
W R Z ta filA  

7f i O ^  M l L l O N A  l i
Z n ad ch o d z ąc y ch  m e ld u n k ó w

-cy n ik a , 5e s p r a w a  p o d a tk u  g ru n  
to w e g o  zo sta ia  n a leży c ie  z rozu­
m ia n a .  W  n ie rw sze j dekeflzie  

•w rześn ia  w p ła ty  w y n in -ły  ogółem  
760 5 m ilio n a  zł. — * e*eg*» na 
sp la te  zaleg ło śc i 180 m il. zi.

W  tym  o k r e c e  p rz o d o w a l i  ro l­
nicy w o je w ó d z tw a  k ie leck ieg o ,
n a s te m i ie  p o zn ań sk ieg o , pom*»r* 
sk teg o , lu b e lsk ieg o , -ra jrszaw sk te- 
go  1 k ra k o w sk ieg o

W p ły w y  g o tó w k o w e  w  d ru g ie j 
d e k a d z ie  w rz e ś n ia  w y n io s ły  1.183 
m d . zł„  w  ty m  zaleg ło śc i 113 m tl. 
zł. K o le jn o ść  p ie rw sze ń s tw a  u le- 
gta*> zm ian ie .  P r z o d u ią  ro ln ic y  
woj. po zn ań sk ieg o , dale j  idzie
woj. p c m o rsk te , lódzk te , w a rsz aw  
sk te . rżespow skiej k ie leck ie , lu b e l 
sk ie  i b ia ło s to c k ie . S u m a  z a leg ło ­
ści p o d a+k o w y c h  za la ta  u h ieg ie  
sp ad ła  do 1.702,5 mtl.  zł. i w y n o ­
si 18,8j%7*Zaległość z t y tu łu  z a ­
lic zk i n a  p o d a te k  g ru n to w y  za 
ro k  1947 zm n ie jszy ła  s ię  do 
3.762.6 m i l io n a  zł., co s tanow iło  
38 6 % ogolne j  na leżności .  W p ły ­
w y  z o s ta tn ie g o  o k re su  w skazu ją , 
że  za leg ło śc i u leg ły  d a lszem u  
o b n iże n iu .

D ła  p r z y k ła d u  na leży  podać, że 
ro ln icy  pow. so k o łow sk iego , g a r-  
w o liń sk teg o , b ło ń sk ieg o  i m ińsko* 
m az o w 1 eck ieg o  (woj. w arszaw  
skie) p o k ry li c a łk o w ic ie  zaleg ło ­
ści z ub . ro k u .

R o ln icy  pow to ru ń sk ie g o  u iś c i­
li ju ż  w  100 % p o d a te k  g ru n to w y  
y  go‘ó w ce  za ro k  1946, oraz w p h  
c ilt  p te r w s r a r a tę  za ro k  1947. 
N ie k tó re  g m in v  d o sta rcz y ły  zbo- 
ze p rz e d  w y zn aczo n y m  te rm in em .

P ie rw sz y m i  ro ln ik a m i  pow. to 
ru iń k ie g o ,  k tó rz y  dostawi.! zboże 
byli  ob. ob. Jó z e f  M ik ie ra  i Fńan 
risaek  F lad ró w  sk t  ze S k ludzćw a,

W yśc ig  o p ie r w s z e ń s tw o  w  do­
s ta w a c h  t r w a  w ca łym  k r a s i .  W 
ęo w . k 'cd zk '111 p i e r w s i - in do 
staw cą zbc-ia na rachunek r-i 
datku g ru n tow ego  b y ł osadu* 
K lenk  P iotr i r  w si Ę ogow ko.

O b. B u k o w sk i W ładysłsw , * 
g ro m a d y  W o js ław ie  p cw . m ie lec ­
k iego  z rzek ł s ię  u lg i p rz y s łu g u ją ­
cej m u , ja k o  o jcu  s ied m io rg a  
d z tec i i d o s ta rczy ł p rz e d  to rm i 
n e m  <*ałą s ta w k ę  zboża.

P r z y k ła d  p rzo d c  a m ik ó w  p racy ,  
robutii i lków pu-zemysłu w ę g lo w e ­
go, h u tn ic z eg o  i w łó k ien n iczeg o  
znalazł n a ś la d o w c ó w  w*śród b r a - - 
c i-ch ło p o w ,  k tó rzy  po ca ło ro cz ­
ne j  p ra cy ,  dz ie lą  się jej  p lo n am i  
z  ca łym  spo łeczeńs tw em ,

N ie m a łą  zas ługę w  sp r a w n e j  
akcji w p ła ca n ia  p o d a tk u  grunto* 
w eg o  m a ją  d z ia łacze  S. L. i S a ­
m o p o m o c y  C h łopsk ie j .

Oprócz  codzien n y ch  o b o w ią z ­
k ó w  w  p ra cy  d la  ro cw o iu  życia 
gospodarczego  ^  sp o łeczn o -p o li ­
ty c z n e g o  w s i  polskie j ,  znaleźli  
oni czas i e n e rg ie  na  p r z e p r o w a ­
dz en ie  a k c j i  u św ia d a m ia ją c e j  o 
p o t rze b ac h  k r a j u  1 p la n a c h  u ż y t ­
k o w a n ia  w p ły w ó w  z p o d a tk u  
g run tow ego ,

RUCH WSPDŁZAWODETWA OGARNĄŁ 
'  % SETKI TYSIĘCY CHŁOPÓW

Z CAŁEGO KRAJU

OD9TUCHOW  — m iasteczk o  po łożone  n a  D o ln y m "S la sk u  n a d  
P 'ek n ,im  jez io rem . 12 km . od g r a r t e y  czeskiej, je s t  jedną  z naj» 
sta rszy ch  k a sz te la iiit ś lą sk ich . P ie rw sza  w iad o m o ść  o  n im , to  
zn an y  d o k u m en t h is to ry cz n y  —  b u lla  p a p ie ż a  A d rian a  IV  % 
ro k u  1155, k tó ra  w y m ie n ia  O d m u o h ó w  .jako je d n a  z posiad ło śc i 
b isk u p s tw a  w ro c ław sk ieg o . D z id a j O d im ich ó w  je s t  słynny  ze 
sw o jeg o  sz tucznego  jez io ra , k tó re  p o w sta ło  m iedzy  ro k ie m  1926*33. 
Reguluj** ono stan  w o d y  na O d rz - t zap o b ieg a  p o w odziom . N ad  
jez io re m  z b u d o w an o  p lę k n -  e le k tro w n ię  w o d n a , k tó ra  zas ila  

w  e lek try czn o ść  m iasto , oko licę  i p o b łis k te  zak ład y  o n tem y sło w e  
S ta ro ży tn e  d z ie je  U d iru c h o w a  w y w arły  sw o je  p ię tn o  n a  ty m  
m ieśc ie , W ry n k u  z n a jd u je  się ra tu sz  w y b u d o w an y  w  X V I w  
przez  b isk u p a  w roc ław sk ieg o  M a rc m a  G e rs tm an n a . — N a  zd jęc iu  
w ieża  ra tu sza .

W A R S Z A W A
W ład ze  n a c z e ln e  S h o e im c tty a  

1 udow ego  p rz y s tą p iły  d c  a k ty w i­
zac ji m as ch ło p sk ich  i typują
***zorowe g m iny , k tó re  m a ią  bvć 
o śro d k am i p rz y k ła d n e j  w spółpra* 
ey w  rozw ńązyw an iu w sze lk ich  
g o sp odarczych , sp o łecznych  I o- 
św ia to w y c h  p ro b lem ó w  w si.

P r z e d  ty g o d n 'e m  w  514 gmi­
n a c h  odbyły  się - .g rom adzenia  l u ­
d o w e  N a k re ś lo n o  n a  ruch k o n ­
k r e tn e  p l a n y  p racy ,  na  o d em k u  
k u l tu r y  ro ln e j ,  spółdzielczości,  
o św ia ty ,  z d ro w ia ,  e lek tryf ikac j i ,  
za les ien ia  n ieu ż y tk ó w ,  m elio rac ji
itp.

I z n o w u  r u c h  w spó łzaw odn ic  
tw a  o g a r n ą ł  se tk i  ty s ięc y  chłn* 
pów . K ażd a  gm 'n .a  ch ce  p rzo d o ­
wać.  k a ż d a  d źw ign ie  poziom  swe* 
go życia  N a tych  z g ro m ad zen iach  
n ie  za-pom nta.no o  p o d a tk u  g ru n ­
to w y m . Jes* on p ie rw szy m  p u n k ­
te m  w y k o n a n ia  sze ro k ich  p lan ó w  
ro ln ic tw a , p u n k te m  ch łopsk iego  
h o n o ru .

Z do tychczasow ego  p r z e b i e g l i  
w p ła t  wy-m ka, że obow iązek  w o ­
bec Po lak i  L u d o w e j  b ęd z ie  spe ł­
n io n y  całkow icie  i t e rm in o w o .

S T A R S K I.

390 T R A K T O R Ó W  D L A
R O L N IC T W A
W Y Ś C IG  P R A C Y  W  „U R S U S IE " 

W  d n iu  7 bm . w  P a ń s tw o w e j  
F a b ry c e  T ra k to ró w  w  „U rsu s ie "  
pad łu  has ło  p rzy s tąp tem a  do wy* 

śc tg u  Drący.  Rcbotniicy jedno* 
g łośn ie  u ch w al i l i  rezo luc ję ,  w  k tó  
re j ,  n*e chcąc pozostać  w  ty le  za 
sw y m i  kolegam*. Drzodo-wTńkarnJ 
p ra cy  P s t r o w s k im  i F ry sz tack im ,  
z p rz em y s łu  węglowego,  s ta jąc  
do w y śc ig u  nracv. z o b o w iąz u ją  
się  zwiększyć w y d a jn o ść  ś re d n io  
na  p ra co w n ik a  o 10 Proc., wyko* 
n a ć  p lan  p r o d u k c y jn y .  Drzewidu* 
jącj o d d an ie  do u ż y tk u  ro ln ic tw a  
do końca  br.  300 t rak to ró w .

T i l Y U K A  C Z Y T E L N I K Ó W
W zm fa ęzuIrtoĄć!

W o jn a  ' eię dawno skończy ła ,  wzmożonym 
w ys iłk iem  świaLa p racy  o d b udow uje  się Polska, 
AKcja w ery f ik acy jn a  1 reha-bili tacy|na dobiegły 
końca, osta tni Nieme) opuszcza ją  nasz  k ra j .  Czy 
jednak  wszyscy? Czy n ie  z akonsp irow a l i  się, by 
z uk ryc ia  szkodzić,  N iemiecki  język, niemieckie 
napisy  nie wszędzie  u s u n i ę t e  — oto n iektóre  
ty lko  sym ptom y niem-ieck!e| p ro p a g an d y .  Społe­
czeństw o pols-kie, * w  p ierw szym  rzedizieP, Z. Z , 
m uszą  w am óc czu jność  I wypow iedzieć  ostrą 
i skum czną  walkę  niemczyzn-ie N a  ziemiach po i’ 
skich n ie  ma mie jsca  di a Niemców.

Kto kupi im kalentJarz?
Odd-ział Tow, Ochrony Z drow ia  w S trzegom iu 

p izy sy ła  list treści  tak ie j :
O trzym aliśm y  dzisiaj l 's t  z U bezplec2aln! 

Społe*znel w  W ałb rzy ch u  i zdziw iliśm y się 
niezm iernie, k ied y  u jrzeliśm y " a  odw rocie 
k a rtk i a d re so w e j so czyste  „H ełl H itle r" . 
P rzesy łam y k o p ertę  w raz z ad resem  do ła ­
sk aw ego  u ży tku  ob. R ed ak to ia . K iedv w resz ­
cie znikną z U bezp ieczaln i S |)o leczu e | w  W ał­
brzy ch u  śladT  b a rb a rz y ń stw a  fa szy s to w ­
skiego!

1 my się o to py tam y. P y tam y  także,  k to  kuro! 
Ubezpieczalni SDołcczjiej w W ałb rzy ch u  k a le n ­
darz, cho ćb y  kieszonkowy, by  urzędnik w y s y ła ­
jący  pocztę  p rzekona ł  się, że obecnie iest rok 
1947 i o k u p a c ja  n iem iecka  daw no  się s k o ń ­
czyła.  (Red.)

A cl nie maja nawet (jumkl
2  Cieszyna otrzymaliśmy taka  wiadomość:

W  P ań stw o w y ch  Z ak ład ach  K szta łcen ia  
H andlow ego w  C ieszyn ie  p rz y  pl, Ks. Io n - 
dz łn r. w iszą  w  k o ry ta rz u  obrazy  z napisam i 
niem ieckim i ;';„LandesbHds!.elle O b e rsch le sien ' 
jak  nn . „S ch ło ss S aysbuch", BMeck au i die 
B abia G óra" |td .

F ak t ten  styderdziłem  w czora j T dużym  
zdziw ieniem , tym  b a rd z ie j, że nap isv  te spo ­
rząd zo n e  są  ołów kiem  1 m aivm  ty lko  *vysił- 
kiem  n iygum ow anła  tch m ożna by  je  już  d aw ­
no zastąp ić  w łaściw ym i,

W  w yk azach  szkół  n a  'Slaskn n ie  Istnieją  
sckó?v niemieckie. Skądże  n iem ieck ie  napisy 
w po lsk is i  s-zkołe. ob. Dyrek torze ,  — A może 
przysłać  W am  gum kę?  (Red,)

Albo ołówek, aibn urzędnik
O b. J, G. Z Bobrownik pisze:

Gm ina B obrow niki d a je  pokw itow anie  na 
n iem ieck ich  d ru k a ch  n ie  p rzy k ła d a ją c  n aw et 
p ieczątk i gm uiy . W dniu 19, 9. 47 r, w n 'a -  
ciłem  opić tę  ro w ero w ą . W ydano  m i „Kwlt- 
tu n g '1 bl. N i 28.

N ap raw d ę  po dw óch  la tach  w  sam orzą­
dzie gmin*’ Bobrow niki w ;n n v  zn iknąć n ie­
m ieckie „K w ittung i".

N ie jednokro tn ie  u żyw a  się  s t a ry c h  d ru k ó w  
n iemieckich ze  względów oszczędnościowych. 
Ale w tedy  p rzek reś la  się  niemiecki napis. Jeśli 
Ob. W ójc ie ,  n ie  m acie  o łówka, — kupcie  sobie, 
jeśli me -robicie tępo z b raku  czas-u. no to... 
... jeszcze jednego  u-rzęd-nika zaangażujcie .  Bę­
dzie wiece., ' (Red.)

Herbatka z  cukrem, czy po niemiecku?
Ob, Ob. F. K. i W. S. z Katowic ladre-s z n a ­

ny  Redakcji.) p y ta ła  właśc ic ie la  kaw iarn i  „Lam ­
i a '  (Katowice, ul. 27 Stycznia)

... czy n ie  m ófiłby w łaśc ic ie l te j  kaw iarn i 
pozbaw ić gości, p rz eb v w a |a cy c h  w  jego lo­
k a lu  te | ..p rzy jem ności”, jak a  m ia ła  m ie jsce  
w dniu 30 w rześn ia  b r. o godz. 18.30 gdzie 
poszliśm y, aby  nap ić  się h e rb a ty . Ola up rzy ­
jem nienia naszego  k ró tk ie g o  pobytu , jako  
dodatek  u słysze liśm y  a u d y c lę  rad io w ą  i to 
w  języku ... n iem ieckim i

P*oponu 'em y wLśowielo-wi kaw iarn i  \L a m ia ” 
-v,'-\* jei.ćć j55wv ezv!d: .Tin .słuchamy przy her-
brljńe ikdia z N iemiec.  (Red.)

P ^ fr7 A M ii» Ą  P 7 « v ]  U ŻV f.’e m
Ob. S, R, Z C zęs tochow y pisze:

P n ła  4 w rześnia udałem  się dc Biura 
Rozdziału K a rt Ż yw nościow ych  Z arządu

M le |sk leg o  z n a jd u jąceg o  się p rz y  n!. W ol­
ności 20. W gm achu  Sta»oslw a G rodzkiego  

Z arządu M iejsk iego  w sieni w id n ie le  napis. 
K om isja S p ec ja ln a  d ja B adania Zbroni N ie­
m ieck ich . M ów iono ml d ru a ie  dn-w t n a  le ­
wo n a  p a rte rze : dochodzę do nich. w isi la -  
kaś tab lica . C zytam  i oczom nie w ierzę , bę­
dąc zby t m oże nerw ow ym  zac7”iiam  się 
trząść, n ap is  głosi bow iem  „S tad tlich c r Le- 

b eo ian H te lk a rteau sg ab este lle  II" — Z arząd 
M ie jsk i — Biuro W y d aw an ia  K art Ż y w n o ś­
ciow ych II".

Dobrze, że s ię  gkończyło na  .,tTZĘtien!,1,, ale 
p rzy d a ło b y  sie , po trząsnąć"  i to mocno całymi 
Biurem Rozdziału Kart Ż ywnościowych,  aby ,.wy- 
tr-ząść" wreszcie ,  śmiecie n iem ieck ie  O k azu je  
się. że nie tylko na  leka rs tw a  p*zyda s ię  nap*s: 
„po trząsnąć  przed użyciem ." (Red.l

A to już wiqcej, niż skandal
Ob, C. T (adres -znany Redakcji)  donosi: '

D obrze b y ło b y  zw rócić uw agę, t e  nap*sy 
n iem ieck ie  w kościo łach  leż p o w in n y  znik- 
n aćl B ędąc w lipcu br. w  K am ieńcu  (linia ko 
le jo w a  Bytom  — W osow ska) w stąp iłem  do 
kościo ła , by  się pom odlić . N ieste ty  w m odli­
tw ie  p rzeszkodził m l nap is w  |ęz . n iem iec­
kim w  lew-^m bocznym  o łta rz u ’

V eriass  um a lle s  
a lle s  zu im dpn

S en ten c ją  p ięk n a  lecz n ie s te ty  n!e po 
po lsku  w y rażona . M oże da ło b y  się  go za­
stąp ić  nap isem  polskim  lub łacińskim ? By 
nie razić uczuć  n a ro d o w y ch  Polaków .

Czy przypadk iem  nie chodzi tu o coś więcej 
jak o n iemiecki napis. C zek a jąc  na  wyjaśnienie  
u?uueln iam y ten  list nastąpnyjttf  (Ad-rea n a d a w ­
cy ,znanv Redakcji).

Dnia 21. 9, p rzep row adzono  w  M lechow !- 
c ach  k . B ylom ia zb ió rkę  u liczną na  odbudo­
w ę W arszaw y . D w ie p an ie  k w e s tu ląc e  zw ró ­
ciły  się do ks, G utsfe lda  dąceq o  u lic a  t  
p ro śb ą  o d a tek . Ks. G utsfe ld  odnow łedziat 
n iezby t u p rzejm ie , że n ie  ma czasu , bo sp ie­
szy się n a  nabożeństw o , rob iąc  nrzy tym 
zn aczący  ru c h  rę k ą : „w ynoś mi ste  sp rzed  
oczu”. N a sie n n ą  parę  k w e s tu jąc ą  sp o tk a ł też 
g est rę k ą  k tó ry  zrozum ieliśm y lak o  „precz 
mi z o czu ”. Poniew aż  ruch*' ks. G u ts ti łd a  
rob iły  ‘w rażenie, że ks. nie ma o c h o ' do 
spełn ien ia  dobrego  uczy n k u , postanow iliśm y 
po n ab o żeństw ie  jeszcze raz  po p ro sić  o d a ­
tek  na  odbuduw ę S to licy . Po w y |śc iu  ks. 
G u tsle ld a  z kościo ła p rzy stąp iliśm y , p rosząc 
„T eraz  ksiądz m a czas, prosim y w iec o J a ­
tek na  odbudow e W arsz a w y "  n a  to  ks. G u t­
sfeld odpow iedział „ la  sam  w iem , c« mam 
robić". Poniew aż ta odpow iedź, b y ła  dw u ­
znaczna. zw róciłem  u w agę, że Ile k łoś zło­
żył d a tek , to pow in ien  m ieć znaczek  a ksiądz 
nie ma zn aczka . Na to ks. G utsfeld  odpow ie 
dz ia ł „Pan jest b e zc ze ln y '1.

M oże Szan. R edakcja  zechce  zwTÓdń uw a 
gę ks. G utsfe idow i. że o Ile k toś zb ie ra  na 
sz lachetny  cel. to nie m ożna trak to w a ć  go 
w tak i sposób, n aw et w w yp ad k u , jeżeli się  
k w estarzom  odm aw ia d a lk u . A m oże o d b u ­
dow a W arszaw y  je s t  k s . G utsfeidow i n ie 
m iłą?

Bez kom entarzy ,  (Red.)
EM&owieltf R & b k c H  

„.Trylmny* C iY le ln ik ó w ”
Oh Ratyńskl  St, — Sosnowiec. — 7.a ,ąda-

hśmy w y ja śn ien ia  w  D y rek c i i  Śl. Kolei E lek ­
trycznych  w Katowicach.

O b J. C hlebow ski — Byiom. — In t e r w e n u -  
|em v  w W ydzia le  Ap,.o v izacy jnvm  w B*’tcm 'u .

Ob. Szindler  J . — O pole . — W  snrayue  p o ­
wrotu  W asze j  rodziny z Z. E R R. in te rw en iu ­
jemy u p e łn o m o cn ik a  Rządu do sp raw  rep a  
triacji w  W arszaw ie .

M ieszk ań cy  do mu N r, 67 ul. C zerw o n e j Ar­
mii — Chorzów — Batory, — Spraw ę  przeka- 
zuiemv Zarządowi" M iasta  w Chorzowie.

1 Kupiec — K a to w ite  — Z ałęże. — Przeęła- 
liśmy do w ic ew o je w o d y  ob. płk. Ziętka.

Ob. F ąfara  E. — Slawięcrce .  — O dda l  śm s 
Spec ja lne]  Komisji Kontroli  C en n ik o w e;  w  Kpżlu

PO ZN AŃ
N A JW IĘ K S Z A  W PO L S C E  
S Z K O Ł A  PO W S Z E C H N A

7  in ic ja ty w y  w ła d z  m ie jsk ich  
rozpoczęto  w  P o z n a n  tu  b u d o w ę  
na jw iększe j  w  Po lsce  szkoły pow* 
szechnej,  f u n d o w a n e j  p rzez  spe» 
łe rzeń s tw o  poznariskie N a  budo* 
w e  *ej szkoły p re l tm in o w e n o  120 
m i l io n ó w  zł. Szkoła  obliczona n a  
800 d n e c i  l zaopa trzona  w  n aj* 
bardzilss no-woczeGne i rzą d ze n ja  
jak teat*- kino, sa le  g i r ts ia s ty tzn e  
łaźnie  i boisko sp o r to w e ,  wykoń* 
czona zos tan ie  w  p rzysz łym  ro k u .

m i
T Y G R Y S Y  Z M O S K IE W S K IE G O  
ZOO

Ł ódzkie  7 / 0 0  weszło  w  porożu* 
m ie n ie  z m o sk iew sk im  „Centro* 
zoo” . D y re k c ia  m o sk iew sk ieg o  
C en tra ln eg o  O a i o d u  Zoologiczne* 
go odstąpi  Łodzi t j  grysy rybę* 
ry jsk ie ,  jampar-ty  i n ted żw ied z te .

LU B LIN
Ż A N D A R M  N1FJM1FCK1 RKA* 
ZA N Y  N A  K A R Ę  Ś M IE R C I

W y ro k ie m  S ą d u  Okr.  w  Lubll* 
n ie  skazany został ' na k a rę  śm ier*  
ci Fie jnhold  Bozeniusz .  k tó ry  jakc  
ż a n d a rm  n iem iec k i  dokonał  zabój 
s twa w ’e lu  osób n a ro d o w o śc i  poi* 
sk ie j .  B o zem u sz  dopuśc i ł  s ię  ró* 
w n ie z  a resz to w a n ia  osób. u k ry w a ;  
ją-cych się  ze w zg lędów  polttycz* 
nych.

B YD G O SZC Z
S Z K O D N IK — S T A R O ST A

Na 3 la ta  w ięz ien ia  s k a ź m y  zo* 
stał w  Bydgoszczy w ic es ta ro s ta  
Tucho l i ,  Wł. Bry ła ,  k tó ry  wyko* 
rzy s ty w a ł  sw o je  s t an o w isk o  dia 
s ian ia  k ła m l iw e j  p ro p ag an d y .

U S TK A
95 S T A T K Ó W

Dzięki  u sp r a w n ie n iu  ł rozbudo* 
wie  r u c h u  ko le jow ego  do U s tk t  
oraz dz ięk i  n o w y m  in w e s ty c jo m  
tech n iczn y m ,  port- w  U stce  wyka* 
zuie  s t a le  postępy  w p rz e ła d u n k u  
węgla.  We w rz e ś n iu  r. b. po wę* 
giel  do U s tk i  z aw inę ło  95 s ta tk ó w ,  
k tóre  zabra ły  ponad 32 tysiące  ton  
węgla.

Trybuna rtnbotR di's
■lisma i^ sk ie  Partu Kobotn-C7E

Wj i i i c i :  8DB3TIHGZł SPÓłBZIELMA 
WTDIWHIGZA 

R«di gaj s : tó«ifŁI PEHAKOTJRy

Kpdakc.ta t Admint s t r acJ*

KATOWICE. 011CA IŚICKIEWICZA Hi. 3 
teł. 3M -? 1(43)

K onto czekow e w PKO Nt 
III 1900 
ODDZIAŁY :

KRAKÓW , ul. W iślns 4. tel 
Red 398-12, tel. Adro 
486-32

W ARSZAW A, ol Sm olna 13 
WROCŁAW, Podw ale Ś w id ­

nickie Nr 38 
CZĘSTOCHOW A M aneałk i, 

Roli Ż ym iersk iego Nr 12 
RZESZÓW 3 - go Mata Nr 38 

telefon  3 
NIEI CE. S irzikiew lcea W 

telefon  10 09 
SOSNOW IEC W arszawska 1 

telefon  613 “5 
OPOLE, Red.; Ozim ska  

17, tel 385 
Admln-: O drod ieo la  17
telefon  385.

B Y IO M  ulica D w orcow a 3 
telefon  30 05 

Gl IWICE, n lica M arclnr 
Strzody * 9, te lefon  43-10 

RYBNIK, gen Zaw adzkiego  
Nr 13 telefon  I 

BIFI.SFO. Generallsslmnsa 
Stalin* II te le f-n  3616

R. 20330



Zebranie pracnwników CZPPW
w sprawie wyborów do lad zakładow ych

• t e )  W  dniu  6 bm. w  sal* Do- 
t e  K u l tu r y  1 O ś w ia ty  , O. K. Z. Z. 
* in ic ja tyw y  K o m i te tu  Między- 
Pa r ty jn eg o  odbyło się zeb ra n ie  
t e o n k ó w  PPR , P P S  i SD pr»- 
Co,Yntków C en tra l i  Z b y tu  Pm* 
' uktow P r z e m y s łu  W ęglow ego  
W. Katów icach.
 ̂ Zmorsnie. k tó re  miało c h a r a k ­

te r  m fo rm a cy jn y  zaga ił  d y r c t o w  
r*l-Oba. (PPR), w^yjaśmajgc cel ze 
^rknia. W da lszym  c iągu  m ów ca 
Podkreśli ł ,  że po d o b n e  w spólne  
2 e b r rn ia  b ędą  odbyw ały  s ię  co 
t e e s i a c .

Z kolei ob ja l  p rz ew o d r  c two 
?e b r a n 'a  flrr .  S t i l le r  (PPR), k lo ­
ty  powol&ł p re z y d iu m  -/.ebraniR. 
Prosząc K u ch c iń sk teg n
(PPS) 0 wygłoszen ie  r e fe r a tu  pt. 
■•Rada zak ładow a i jc.i znaeze- 
nlp • Tow. K u c h c in d k i^ w  o b sze r­
nym. .-zeczow'ym re fe ra c ie  p rz e d  
s taw ił  h i s to r ię  r a d  z ak ład o w y ch  
1)3 Śląsku .

M ów ca zaznaczył,  że u* obec ­

ny m  ustro ju  troska o człowieka  
jest t ro sk a  zasadnicza .

P o  zakończen iu  części histo* 
rycznpj p re legpnt om ó w ił  te c h ­
n ik ę  -wyborów.

W c ie k aw ej  dyskus ji ,  jaka się 
w y w iaza ła ,  o m o w io n o  sp raw ę  
d e k re tu  o podziale  zysku  i po 
k ry w a n iu  s i r a t  w p rz ed s ię b io r ­
s tw ach  pańs tw ow ych .

B ezpośrpdni udzia ł  w docho­
dzie  p rz e d s ię b io r s tw a  da je  p o ­
s ta n o w ie ń  e n iesp o ty k an e  clntveb 
czas w u s ta w o d a w s tw ie  o premii 
zb io row ej  zaiogi Deci zję eo do 
w laśc iw ego  sposobu zużycia ca- 
*ei p re m i i  zb iorow ej m a r ad a  za ­
k ładow a.

R e fe ra t  o z o r a n i e  n a zw isk  i 
im ion  o b rz m ien iu  n iem ieck im  
na  po lsk ie  wygłosi) łow. Umia* 
s tow sk i  (PPR).

P o  udz ie len iu  odpowiedzi  przez 
tow-.1 K u ch c i  m km go na szereg 
zapy tań .  jakie sie  wyłoniły ,  
p rzew o d n iczący  zam k n ą ł  z e b ra ­
nie.

W o je w . ś l ą s k o - d ą b r n w s k i ę

zio ży ło  398 m io n ó w
p a  a k c j e  P o m o c y  Z i m o w e j

K t o  w ś i i c e i ?

J n i S r z e j - W s c I ł ó t T  *ronin , f t r d c z e i G 1 3 “
T  B.) O ddz ia ł  „A n d rze j -  

'  sch ó d ’ 450 na  kop .  , Wipczo- 
t e .  w  J a n o w e  ze sz tygarem  
Podziałow ym  tow. M ene lem ,  pro- 
' " a d z i  ..u’  od 1 bm. wyścig  pra -  
Cv i  odclz’Mem . .A ndrze j  G 13' 
h -  kop. M y s ło w ice ’'. Dla z.wy* 
ctezcy i ią . ty m  w y śc ig u  p rz ez n a ­
czono 20 tys  zł, p o ło w ę  tej su m y  
da ie  dyrekcjo  kop, „M ysłowice . 
8 po łow ę  dyr,  kop. „ W ieczo rek ”. 
W yścig  zakończy  się z o s ta tn im  
dni em  p a źd z ie rn ik a ,  w  w y p a d k u  
leśłn oddz:a} . A n d r z e j ” kop. 
>, W ie cz o re k ” w ydobędz ie  więcej

w ęg la  m ż „A n d rze j” kop. „ M a ­
słowice” , dy rekc ja  tei kopalni 
odda je  10 tys zł zwycięzcom, 
i o d w ro tn ie .  U s ta lono ,  źe za w y ­
g ra n ą  k w o tę  (20  tys. -zl.) g ó rn i ­
cy z w ycię sk iego  od d z ta łu  u rza  • 
dzą  górn icze  przyjęcie ,  z o rk ie ­
s t rą  górniczą  i zabaw ą.

O p ie k u n a m i  i techn icznym i 
k tp ro w n ik am i  tego w y śc ig u  są 
tow. Brombo&zcy — wicedyr.  
kop  „W ieczorek” K opiec  — kie-  
r ó w n ik  ru c h u .  W ieczo rek  — ob ­
jazd o w y  sztygar,  inż. L asek  z 
K Z. P .  W. i inż.  F a b ia n .

Cenny dar dla śląskich c z w o r a c z k ó w
W  d n iu  9- 10. 1947 r  d e le g a ­

c ją  C e n t ra ln eg o  Zw. Zaw . Me* 
lalowco^y w rę cz y ła  d w a  wózki 
P l iżn ;acze, o f ia ro w a n e  przez
CZZM w  K atow icach ,  p i e rw sz y m  
czworaczkom polskim, k tó re
Przyszły na  św ia t  w e  w s i  B og- 
<tea. pow .  L u b lin iec .

VŻ de legac ji  u d z ia ł  w z ię l i ;
ńrzewodnicżący. Z a rz ąd u  G łów ­
nego C. Z Z.Tyl. w  K a to w ica ch  
')ow K ieszczyńsk t ,  r e f e r e n tk a

RmJka uroczystość 
w „Domu Górnika" 

w Chorzowie
P o d  powyższym  ty tu łem  u k a -  

t a la  ęjg n a  j am ach  naszego pis-  
fh* n o ta tk a  o odsłon ięc iu  sz tan -  
ri? ru  ko ła  P P R  w‘ Chorzowie.  
^  uzupełnieniu  tej nota tk i  d oda ­
jemy, że chodziło tu o koło PPR 
Przy kop. „ P r e z y d e n t”, co n ie  zo* 
s ta ło  n a leżyc ie  podkreś lone,  (red.)

op iek i  -n a d  m a tk ą  i d z ieck iem  
W rd z ia łu  K ob iecego  Żarz .  Gł. 
C. Z. Z. M, tow  Z m u d o w sk a ,  r e ­
f e re n tk a  soc ja lna  C. Z. Z. M. 
K m ic c tk ó w n a  i o p e ra to r  R o b o t ­
niczego S tu d ia  F i lm ow ego.

P rz e w o d n icz ąc y  Zarz, G łó w n e ­
go C. Z. Z. M. tow. Kieszczyński  
w  sw oim  p r z e m ó w ie n iu  z a z n a ­
czył m iędzy  in n y m i :  „Dzieją się 
n o w e  rzeezv w  Polsce! ■ U stró j  
P a ń s tw a  L u d o w e g o  pom i n o  
ciożkiej sytu.sc.ii p o w o je n n e j  opie* 
k u j e  sie  ś w ia te m  p racy  w  każdej  
d z iedzin ie .  W im ie n iu  C. Z. Z, M, 
sk la d am  te  s k r o m n e  d a ry  i se r ­
deczne  życzenia, by te  czw oracz­
k i  w y ro s ły  na  d z ie lnych  o b y w a ­
teli d la  d o b r a Po lsk i  L u d o w e ,

N ależy  podkreś l ić  p rzychy lne  
u s to su n k  iw a n ie  się Z jednoczen ia  
P rz e m y s łu  Mebli  i O k u ć  B udo  
w lan y ch  w  B y to m iu  ul. Karola  
M ia rk i  n r  13, k to r ° m u  podlega 
f i rm a  „Kon - K o n ” w  Częstocho­
wie ,  gdz ie  w ózki zostały  wyko* 
nane.

(jS) Wobec zbliżającej się akcji 
zbiórkowej na rzecz Pomocy Zimo­
wej a!a najbiedn aj. zych, dobrze 
byłoby podKreślić ofiarność społe* 
czeństwm wo.iewództwa śląsko — dą 
browskiego w tej aKcji zimą ubie­
głego i latem bieżącego roku. Akcja 
ta dała ponad 30!) m lionńw złotych 
Akcja tegoroczna pow inna być, tak 
ż-e przeprowadzona jak najszerzej,  
by wynki jej  były niomniejsze.

Według zestawień Wojewódzkie’ 
go Komitetu Pomocy Społecznej i 
Zimowej za roK 1946-47 tj. od ■ 15 
września  46 roku do 30’go września 
1947 roku, świat pracy ofiarował 
129.453.488.32 zl.. Urzędy Skarbowe i 
kupiectwo 70.523.020.90 zł., społdziel 
czość — 5,400,640.79 zl.. tea try  — 
528,230 50 zł., ze zbiórek, imprez, za 
znaczki i nalepki — 12,918.290.58 zl., 
różne dodatki do opla! i odsetki — 
2,591.005,52 zł., Subw enc ,a  Minister* 
stwa Pracy i Opieki Społecznej — 
50 917,291,00 zł. Saldo z ubwglego 
roku — 11 428,178,65 zl- Razem po 
stron ' ,  dochodu — 283.860,144.15 zł. 
Do tego doszły fundusze zebrane 
przez Miejskie  i PowMatmye Kormte 
ty Opiek] Społecznej w -wysokości 
ponad 26,000.000.— zl. Łącznio stano 
wi to olbrzymią sumę — 309 milln 
nńw złotych.

Ponadto zbiórki iy naturaliach  da 
ły ponad 30 milionów’ złotych w ar  
tości. W tym wliczone zostały 6 
tysic-cr ton we* In o$C 7,PW  przezna 
czonr na potrzeby kuchni na dnżv

G d z i e  j e s t  
G e r tr u d a  J e s z ?
P ro k u ra to r  R adu O k ręgow ego  

w  B y tom m  K kspozylura  w  C h o ­
rzow ie  w zyw a każdego , k to  m a 
ja k ą k o lw ie k  w iadom ość o  o b ec ­
nym  m ie jsc u  P o b y tu  G e r tru d y  
Joaz. eórki F ra n c is z k a  i K ata  
rzy n y  z dom u S zan d o r, u r. 12. 4. 
1905 r . ,  w yzn. rz y m .-k a t., p a n n ę , 
bez zaw odu , o d o n ies ie n ie  o  po- 
w y iszy m  do tu t.  P ro k u ra tu ry  — 
P o k ó j 34 do N r. sp ra w y  IV . Da. 
2888 47.

G e r tru d a  Josz  w ydaliła  a-ję 7C 
sw ego  m ie jsCa zam ieszk an ia  w 
Ł a g ie w n ik a c h  — H u b e r tu s  7 — 
oko ło  10 lipea  h. r. z rz .ckom ym  
za m ia re m  u d a n ia  się  n a  w ieś 
d la  odp o czy n k u , bez podan ia  
a d re s ,, i od lej c h w ili ślad  po 
n iej zag in ą ł.

Opera ślaska w Katowicach
W e w torek  dn ia  14 p aźd z ie rn ik a  

b. r. o godz. 14*ei d aw n o  niegra-- 
na  w  K a to w ica ch  o p e ra  Bizeta  — 
..C A R M EN ” w obsadzie :  1 r. śłn* 
n lew ska . B. S aw icka. M. K unin* 
ska, O. S zam bornw ska  W. Ł uczyń  
sk i, C. K ozak, J . K a tin . R. Fa? 
b iń sk t. z . L ip -zy ń sk i, E, Frdero* 
w icz, J  M ag irlsk i. K apelm istrz, 
,1. S illich . Reż. A. Pop ław sk i, — 
T ańce  układu  b a le tm is t i  za 51. Mi* 
szrayka. P r im ab e ó e r in a  O lga G lin 
ków na oraz  W ito ld  B orkow sk i na 
czel.e zespołu ba le towego.  Deko* 
rac je  i k o s t iu m y  -według prof. St. 
Jarockiego.

wTiiie  dla najbiedniejszych.
Wydatki w ciągu ubiegłego roku 

sprawoz-dawczego wyniosły — 
243.162.171 09 zl Z tego wydatkowa 
no dla Powiatowych 1 Miejskich 
Komitetów Cp-.eki Społecznej na 
potrzeby kuchni ludowej 131,787,850 
zl. Na zapomogi dla najbiedniej 
szej ludności — 23.115.009 zl Na do 
ż.ywienie — 25.154 000 zl. Na doży 
wienie młodzieży akademickie j —

4,890.000 zł. Na ! d(iżywi«nie innej 
ndodziezy — 3,130.000. Na kolon.e  
letnie -  44,894.000. Inne w vdatk i— 
9,072,410,15 zł, Wydatki sd m tm s tra  
cyjne — 1 194,010.94 zl.

W dniu 10*go bm. podczas obrad 
plenarnego posiedzenia Komite tu 
Woj. w obecności oh wojewody, 
rozpatrzone zostanie powyższe spra 
woz.dan e i omówiona będzie całość 
planu prac przygotowawczych 
przez Wydział Wykonawczy na o- 
kres zbliż-ającej się zimy.

W trosce o naiMiejszfeó

Zebranie kora partyjnego
szybie „Puraski" kop. „Wieczorek'-

W d n iu  8 bm.' w  św ie t l icy  k o ­
p a ln ia n e !  odbyło  sie  zeb ra n ie  k o ­
ta p a r ty in e g o  szybu  „ P u ła s k i”, 
kop. , ,W i»czorek’’ w  Jan o w ie .  
W zięli  w  n im  u d z ia ł  towarzysze  
rebacz.e z szybu  „Pu łask i” , z so r ­
towni,  e le k t ro w n i  i w a r sz ta tó w  
m ech an iczn y ch .  N a z e b ra n iu  tym  
cz łonek  K o m i te tu  G m in n eg o  
P P R  tow . B iczysko dal k r ó tk ą  
in fo rm a c je  polityczna ,  p rzech o ­
dząc n a s tęp n ie  do a k tu a ln e j  ooec 
nis sp raw y  w y b o ró w  do now ej  
rady  znkla-dowej kop .  „W ieczo­
rek". 8 bm. by! dniem oętiosze 
n ia  w  kopalni  w yborów .  S p ra w y  
1e bier-zę na  s ieb ie  kom is ja  w y b ó r  
cza spec ja ln ie  do tean celu pów o- 
łana.  L is ta  k a n d y d a tó w  n a  k tó re j 
z najdu je  się wielu naszych  nn jlep  
S7.veh to w arzyszy  7 do łu  i * p o ­
w ie rzch n i je s t  u zg o d n io n a  z to ­
w arzyszam i z PPR. R azem  p ó j­
dziem y do w y b o ró w , ta k  ja k  p r a ­
cu jem y w k o p a ln i.

W  dyskus j i  z ab ra ł  głos tow . 
B ło tko , k tó ry  p o w ied z ia ł  m. tn„ 
że ne  kop .  „W ieczorek” n ie  było 
dotvchezas dobrze.  Były  pożary,  
by ły  -w ypadk i  m arn o t r a w ie n ia  
d rogocennego  m ate r ia łu .  Na 1o 
m u s i  zw rócić  u w a g ę  n o w a  r a d a

Do wszystkich Kontifetów 
Powiatowych PPR 

i instruktarów rolnych
K o m ite t W ojew ódzki P P . R 

W ydział R olny, zwc.luip Qą DZIF,N 
18-GO T A Z D Z IE R N IK A  1947 K. 
godz, lo*ta in s tru k to ró w  roi 
n.rcb na o d p raw ę, k tó ra  odbędzie  
się w  dom u a r ty .in ip )  K o w te tu  
W o je w ó d z k ję ą  P. p . J? w e d łu g
n a stęp u jąc e g o  p o rząd k u  d z ie n ­
nego; 1) W.Ybmry z w ią z k u  Sam o- 
pom oęy.^C hłopskiei, 2) Pom oc s ą ­
sied zk a . 3) N aw ozy  sztuczne.
4) Alicja s iewna I skup zboża.
5) D y sk u sja , fi) w o ln e  w nioski-

Do po-rzadku d z ien n eg o  in -
struk.!<vrzy p rzy g o tu ją  d o k ład n e  
spraw m zdanie. Za w y s ian ie  i n ­
s tru k to ró w  w  oznaczonym  te rm i­
n ie  n a  o d p raw ę  o d p o w ied zia ln y  
jest p ie rw szy  s e k re ta rz .

zak ład o w a.  O na  m u s i  w  ścisłym, 
stałym p o ro z u m ien iu  się z d y r e k ­
cją i k o m ite ta m i  obu  b ra tn ich  
pa r t i t  z w racać  uiwagę na  sp raw y  
dobrej,  rozsądne j  g o sp o d a rk i  ko* 
pa ln i .

T o w arzy sze  ob ieca l i  dołożyć 
w szys tk ich  sił, aby sens i z n acze ­
nie w y b o ró w  do n o w e j  rady  za ­
k ładow ej  z ro zu m ia ła  cala  załoga 
kop. .W ieczo rek ’' i te h y  n a  r a d ­
ców  w* b ra ła  sw o ic h  n a jl-p sz y ch  
wśpóHu w s  rzyszy.

Przebieg * w ^ t a  M E  
v/ Mystouncarti

Os) W  d n iu  5 b m .  w M y s ło w i­
cach po raz  p ie rw szy  po w y z w o ­
len iu  u roczyśc ie  obcho d zo n o  3-cią 
rocznice  p o w s ta n ia  M tlic j i  O h rw a  
telsk łe j .

R an o  o godz. 9,45 zebrali* się 
w szys tk ie  o rg a n iz ac je  spo łeczne  
i po l i tyczne  ze s z t a n d a r a m i  • na  
p 'a c u  p rz e d  d w o rc e m  ko'e i 'owym.

P o  nab o żeń s tw ie ,  k tó r e  odbyło  
się w  kościele  p a r a f i a ln y m  unca* 
m i m ias ta  p rzeszed ł  puchód  z d ą ­
żając  na  u roczys tą  a k a d e m ię  
A k a d e m ię  zag a ił  k o m e n d a n t  miej 
sk iego kom . M O s i e r ż a n t  B ę d ­
kowski.  Obecn, uczcili  j e d n o m i ­
n u t o w y m  m ilczen iem  p am ięć  p o ­
ległych w  walce  z b a n d a m i  m i ­
lic jantów . B u rm is t r z  m ias ta  tow. 
S u i c r c z a k  pcu.cte.ślił  n ie s t ru d z o ­
ną pracę  MO w czasie tworzenia 
s ię  P a ń s tw a  Polskiego i u t r w a ­
lania  podwalin ustro ju  Polski Lu 
dowej.

K o m e n d a n t  M O B ędkowski w 
sp ra w o z d a n iu  z dzia łalności tut.  
k o m is a r i a tu  w o s ta tn ic h  la tach ,  
podkre ś l i)  w y n ik i  pracy..

W części a r ty s tyczne j  a kadem ii  
w y s tę p o w a ł /  ch ó ry  szkół pow* 
szechnych  nr.  1 i 5, c h ó r  H a rm o ­
nia oraz  c z łonk in ie  ZWM. W m ię  
dzyczas ie  p rz y g ry w a ła  o rk ie s t r a  
g im n a z ju m ,  o raz  o rk ie s t ra  kop. 
„M ysłow ice”.

CfT) W sali  posiedzeń  Z a rz ą ­
d u  M iejskiego odbyło  się sp e ­
c ja lne  posiedzen ie  Komisji  O pie­
ki Społecznej ,  zwókane przez 
p re z y d iu m  M ie jsk ie j  Rady N a ro ­
dowej.  Na posiedzenie  p rzybrl i  
zaproszeni przedstaw, ciele PCK, 
R T PD  T ow . Przvj.arićl 2>łnierza .  
Z w iąz k u  In w a l id ó w  W śjćn u y rŁ ,  
Z w ią z k u  G l u c h o n e m y h ,  C a r i ­
tasu, R adu O p ie k y i r z e g o  M KOS. 
>5 KOS, Miejskie;  K -d y  M, O. i 
5Vojew. K=dy M. O

Pos iedzenie  z a g a ’’ ks. Mathea.. 
p rzew o d n iczący  Komisji Op. 
Społ. przy  MRN. Dłuższe p rz e ­
m ó w ień  ie wygłosił p r z e w o d n i ­
czący M RN ob. Lach ,  k tó ry  
p rzedstaw ił  o b ecnym  n iezw  kle 
n iepoko jące  s to su n k i  jakie da ia  
się z au w aży ć  na te r e n ie  m ias ta  
w  życiu nn jb iedn ieiszych .  Z a z n a ­
czył przy h m ,  że K o m is ja  Opie­
ki Społecznej  ma. w ie lk ie  zada­
nia  do sp e łn ie n m  n a  tym  polu i 
zaap e lo w a ł  do w sz r s tk ic h  zebra* 
n ych  o ja k  na jw ięk sze  poparcie  
iej p rac .

Z kolei p rz ed - taw ic ie le  insty* 
tu c i l  spo łecznych  w y p o w ia d a l i  
się n a  t e m a t  fikcji pom ocy  n a j­
b iedniejszym . P rz e d s taw ic ie l  Zw 
N ie w id o m y c h  p rzed s taw ił  bo lącz­
k i  p r a c o w n ik ó w  Z a k ład u  dla 
N iew idom ych w C h o rzo w ie  i By­
tom iu .  k tó rzy  t r u d n ią  się  w y ­
r a b ia n ie m  szczotek.  O s ta tn io  
U rząd  R ew izy jny  na ich pobory  
mje.sięczne nalożv) p o d a tek  nor* 
n is lny , a p o n a d to  zapowiedzia ł  
ś c ia s n ie - tp  w szy s tk ich  zaległości 
p o d a tk o w y ch  Od 1945 r w łącz ­
nie. Zw iązek  w ysunął  postulat .  
bv p ra c u ją c y  n iew idom i zostali 
z u n e ln te  u w o ln ien i  oti p łacen ia  
po d a tk u ,

D ru g im  p o s tu la te m  Z w iązku  
K e w id o m y c h  w s p r a w ę  w ie lk ie j  
ilości ż eb rak ó w  n iew id o m y c h  
sp o ty k a n i  eh na  ulicach m ia s t a  
b ”io u tw o rz e n ie  D om u dla Nię- 
w id o m - e h  na p c r r f e n a c h  m  a- 
sta. by w  m m  znaleźli p o m ie ­
szczenie i pom oc wszyscy n ieob­
jęci o p ieką  n iew idom i.

P rz e d s ta w ic ie l  M. G. om óiw ł  
sp ra w ę  z l ik w id o w an ia  Łe b ra c tw a  
i w lo-częgistwa, o raz  n ie . z ą d u  na  
te r e n  e m iasta .  P rz e d s ta w i ł  pro* 
j ę k u .  by u tw orzyć  dcm  lu b  obóz 
p rz y m u so w e j  pracy, celem  z w a l ­
czania n erządu wśród młodych 
dz iew czą t .

N a  t e r e n ie  m ias ta  gnan iu  je  się 
przesz ło  1.000 in w a l id ó w  p o d ­
opiecznych Miejskiego K oia  Zw. 
I n w a l id ó w  W iększa  część z n ich  
nie pos iada  pracy, P r z e d s t a w i c e l  
Z w ią z k u  Inwahdóyy apeio ivał  do 
zeb ran y ch ,  by poprzez  zw iązk i  t • 
in s ty tu c je  c h a ry ta ty w n e  u m o ż l i ­
w ić  in w a l id o m  uzyskanie  prac*’ 
w poszczególnych z sk łsd a ch .

P rz e d s taw ic ie l  P C K  z ap ro p o n o ­
w ał  K o m i te to m  Opieki  Spoiecz- 

■ n e j S i  insty tuc j i  „ C a r i t a s ” stw*o- 
rż en ie  C e n t ra ln eg o  B iu ra  K o o r- 
dynacyineęio Opieki ttad Potrze- 
bująci-mi Pomocy R'uro tn wy- 
daw*alobr zarząd;-. 3 tv s to su n ­
k u  do zgłaszaiących się i 
sT kadzataby1 w prowadzeniu spe­
kulac j i  da ram i instytucji  c h ą ry ta -  
tvw*nych.

W  z w iąz k u  z o tu  ą rc ie m  no­
wej l in i i  t r a m w a jo w e j  do E ry -  
now*a P C K ,  czyni s t a r a n ia  u r i j -  
c h o m ie m a  sp ec ja ln eg o  pociągli  
dla dzieci z ag rożonych  g ru ź l icą  
z t e r e n u  m ia s ta  celem  um ożli­
w ie n ia  ini dojazdu dc p r e w e n ­
to r iu m  d z ,ennego  P C K  w Bry* 
nowie.

m g

Ę p o ą m a
{*} D N IA  8 bm . w* g^dz. ran* 

nych  na  to rach  ko lejowych  w Bo* 
gucicach * Zawo-dziu znalez ione  
zostały z w ł o k i  mężczyzny. J a k  się 
okazało p rz e jec h a n y  został przez 
Pociąg Nom ak R e in h o ld  z Bcgu* 
cic, k tó ry  po nocne p ; ia tv ce  wra* 
cal  do dom u. P-ogećowte ra tunko*  
w e  po 's tw ie rd z e n iu  pr2ez m ilicje  
zgonu, odwiozło z.wioki do kostni* 
cy szp ita la  w B ogucicach.

(•■PODCZAS pracy przv  Jadowe 
niu zb^ża na  smrióchndv uległa 
w y p a d k o w i  ob. B ien iek  J a d w ig a  
pracownica  . .Społem' Ref. S p e d r  
cji  przy ul. Sokolskie j  Nieszcześ* 
l iwa p rzy g n ie co n a  została zbożem 
n a  sam ochodz ie .  W stan ie  cięż* 
k im, pogotow ie  ra tu n k o w e  Miru* 
skiej Z«w. S t raży  P o ż a rn e j  odwio* 
zlo ją  do szp i ta la  m ie jsk iego .

0  Z A R Z Ą D  O k rę g u  Wo.jewpdz 
kiego Ś ląsko  * D ą b ro w s k ie g o  Ligi 
l o tn i c z e j  p oda je  do wiadom ości ,  
że z d n fem  18. 10. br.  rozpocznie  
s ię  d ivu tygodn io ivy  k u r s  dla  przo*

d o w n ik ó w  m o d e la rs tw a  lotniczego 
będących  czloneam i Ligi Lotm*
czei.

Uprasza się  komisarzy,  preze* 
sów obwodów Pow ia tow ych  i 
grodzk ich  o w y d e leg o w a n ie  k sn d y  
da lów  na w sp o m n ia n y  k u r s  poda**- 
ląc rów nocześn ie  okręgow i 'ffalłe” *“ 
o e rso n a ln e  de legow anych  k a a d y e - / '  
datów. Koszta  wyżyw ien ia  poro*-9*^ 
szą Obw ody L. L K w a te r y  za* 
pew ni okręg  InloiTna-cje telefon 
349=21 w e w n  136

0  Z  IN IC JA T Y W Y  Zrzeszenia  
8póldzie ln i  Spozyw cow  P rzem y s łu  
Węglow'ego o tw a r ta  została w Ka 
t.ov,’icach. róg ul. K ościuszk i  i Po w  
s lańców  ..Gospoda",  k ió ra  w v da* 
ie obiady  z t rzech  dań co  zł. 90.— 
d l« osób p-rywalnych i po zł. 50.— 
dla p ra co w n ik ó w  przem ysłu  wę» 
ctowego. Cenv 1 czone przez  „Go 
spode” są o 30 proc. niższe od po* 
wszechnie o bow iazu iacych  ee.n re* 
stauracy.in.ych. „G o sp o d a” jes t  wzo 
ro w a  p lacówka dobrze  pom yślane j  
spółdzielczości.

ZTEDNOC7FNIE POLSKICH FABRYK 
5RCB, NITÓW I CZESCI KTJTYCH 
BYTOM. P o w stań c ó w  55 s rs z a w sk ic h  14 

D o s z u k u j e :

k ie ro ^ m k a  w y d zia łu  soujaln.
(z o raktyka)

kierownika wydziału pracy i płacy
(z p raktyka)

2 wykwalifikowane iraszynistki
Zgłoszenia z życiorysem w Wydziale Perso­
nalnym 3988kr

• :  za

PANST5VOVVE ZAKŁADY P k ZEMTSLU 
BA5VF,ŁMA\EC.O 

Oddział Konfekcja — GŁUCHOŁAZY. PoDrzcctna s
p*i z v 1 m a n a t v c h m i a f t

kwantowanych k r a w c ó w
d o  k o n f e k c j i  c i ę ż k i e '  m ę s k i e j .

^  arii n ki do omówienia na miejscu Miesjk-.ni* 
^"tkcwnionR. 3DR7kr

PAŃSTWOWE Z A K Ł A D Y  H U T A  » Z Y G W M | T «
Ł A G I E W N I K I  Ś L .  /  N R . T E L I F O N O W  4 1 7 - 6 1 - 6 3

p o s z u k u j ą

S P E C J A L I S T Ó W .
4027kr

GŁUCHOŁASK1I ZAKŁADY PAPIERNICZE 
Przedsiębiorstwo Państw rw e 

f a b ry k a  n RUDA55TE "oezt Bodzanów 
Dow. Nesa. woj. 41 dahr

orzyimie n« dobrych warunkach:

4 w ykw alit 
2 u

o

ślusarzy
elsktroinonterow
tokarza

9Ta2 n iew ykvał j f ikow an\r ,h  pracowników
Mieszkania zapewnione 3996kr

1 0 T 0 K A 1 I Y  
5 FREZERÓW

Zgłoszenia osobiste lub pisemne w B i u r z e  P e r so  
naj nym Huty „Zygmunt" w godzinach urzędowych

Szwaczki, nradowaczki 
■j< koizul moga sie zgło­
sić Katowice, Plebiscyto­
wa 22. 1467 7

Posad D o s z u lc r jn

Szofer z dwuletnia prak  
tyka ooRzukuje oracy. O- 
fertji de Tryb. Bob Kato 
lwice pod „1484”. 1464 1

" 'ŁDZIELNIA SPOZY5YCÓ54' HI1TY ZYGMUNT 
w ŁAGIEWNIK ACH SŁ.

} y* J
D j m i e  o d  n a t y c h m i a s t

rutvmvan5p b u c h a l t e r a  hilansisB
or?z p trviS/orzpij s t R « o t y a ! s ! k e

l iJ f ińU  wraz z żvciorvsami Drzyimuje Wydział 
tSunainy Spółdzielni, 4014kr

ZAKŁ AD UBEZPIECZEŃ SPOLEC ZNYCH 
w WARSZA5YIE 

o g ł a s z a

pririary nleoyraniaony
tia w ykonanie następujących robot tm drw lanych  

dla Sanatorium  ZUS w B ystre j Śląskiej.
1) na w ykonanie budynku m ieszkalnego pra- 

cown. adm inlstbac. (Iseria).
2) na roboty ty nkarsk ie  1 zew nętrzu* b u d y n ­

ku gospodarczego.
3) n* w ykonanie żelbetonowego zbiornika 

wodnego,
4) na dokończenie budowy oczyszczalni ście­

ków „Im hoffa” .
Oferty  sporządzone na formularzach urzedo- 

viych należy składać na każda z \vvici u  ymionio- 
nyrh  robót w oddzielnych koocrtacl  nnipóżniei 
dnia 25 października 1047 r. do godz. 11-tfei v  
rze Oddzir.lu Krakowskiego ZUS przy ul Szlak 10 
w Krakowie. IT oictro. gdzie też mogą oferenci 
otrzymać za zwrotem kosztów szczegółowe w arun-  
k przetargowe \Varunki w k o n a n i a  robót, pod- 

L d ’vi ofertowe oraz zapoznać sie z planami i nro- 
tk ie m  umowy. Jkl '

K u p n o

K u p u je m -  przyrządy po 
miarowe, apara ty  elek­
tryczne, druty,  m ate ria ł” 
izolacyjne. W ykopujemy 
naprawy. przebudowy 
przyrządów. aparatów 
elektrycznych Smoienie 

'n ap raw y  radioodbiorni­
ków ,!Elektrnlechiios" 
Katowice Mikołowska 9. 
i 4013kr

P o s z u k u j e m y
w ykw alifikow anej siły  n a , stanow isko

f e i e r o w n l k t t
wydziału kosztów własnych 

Fabryka Łączników i Wyrobów La no-Ku tych 
. ,FFRKUM,ł w Zawierciu, Górnoślą.jk'* 50.

P AP4032kr

O ddział Biegow y w Katnwicacli
o g ł a s z a

fim fW tm tiM tinrm ff

S P O R T O W C Y  

W  P 0 L S C l

innnniniłłiniiiitiiłt

NAJWIĘKSZE I N A JP O C Z Y T ­
NIEJSZE PISMO SPORTOWE

R adloanaraty . lampy, gło 
śniki kupuje  Kukulski 
Katowice. 3 -go M aja 20, 

4035ki

Zam ienłe pokól z ku ch ­
nią Bogucice. dw orzec 
n» 2 pokoje z kuchnia  w 
innej dzielnicy. Zgloezc- 
p ia; K atow ice. K rakow - 

Fssy w szelkie JbĄftsmisyl 134 m. 13. 1468 1
ne kuple. Bytom  Moniu­
szki WjS; telef. 49-93.

1147 I

nieograniczony
n a  b u d o w ę  r e m i z y
tila motorowozu Dics!? 
na stacji Szopienice Pin.

Oferty V  zalakow anych ' topertećh  z napisem 
Oferta " s  b*idowe remizy dla motorowozu Dies­

la na stacji Szopienic** Rłn ” należy składać do 
skrzynki ofertowej w Oddziale Drogowym w K a­
towicach gmach dworcowy, pokój 324 do godz. 
11 00 dnia 24 10 1947 r.

Do oferty  należy dołączyć kwit wpłaconego w 
kasie  dvrekcy,inei wadium  w wi sokości 1 '/■ od su­
ną ,1 ofertowej.

O twarcie  ofert  n a d an i  w dniu 24 10 1947 r. o 
godz. 11.00 w  biurze Oddziału Drogowego pokói 324.

Podkładki ofeDowe za zwrotem kosztów włas­
nych z w arunkam i wykonania  robo* oraz informa- 
cie można otrzymać w  biurze technicznym Oddzia­
łu Drogowego nokój 324 gmach d ,’Orcoiw. 4046kr

PAP40464 r

Poszukuje Kotllckiej Sta 
nisiawy z domu Kocwin. 
do roku 1945 przebywała 
u  Niemczech Wiadomo­
ści Drnszę kierować na 
?dres: Częstochowa Stary 
Rynek 15 Matka: Józefa 
Koćwin. 3330g

1 N ° uJl° .T j
Maszynę do szycia lub .
główkę kurne Kukulski. 1 K ° r est>ondoncy.1ne Kursy 
Katowd-e, 3 Maja 20. Księgowości — Lublin 

4035kr p0Czt. 105. 3757kt

I nieważniam zgubione
dokumenty  na nazwisko 
Kowolik V,Tddys!aw. B ry  
nów, św< H uber ta  7 . 40242

Uniewzżnlzm skradziona 
k ar tę  rejeslrać.ym* wyda 
na przez 1Tf Urząd S k a r ­
bowy w Katowicach.

40052
Unieważniam obi u/atslst  
wc polskie na lazwisko 
SLv7y Maksymilian. Czu- 
chów. Leśna 213. 1466 1

Unieważniam skradzione 
w pociągu Hvbnik - Ka­
towice wszelkie doku­
m en t '  n** nazwisko Fięcz 
ka Adolf. Chorzów - r* 1- 
tory. Ratflkgtfwa 16. 4013?

Poszukuje Mtkós Jczefą 
żony. zamieszkałych o- 

i ta tnio Tarnowicą  - Les. 
la wo1. s tan i^aw ow sk ie  
Kłc by w ied n a l  o losie 
lub pobycie Ich. P r osze 
1 zawiadomienie'.  K ap u ­
sta. Świę*ochlrwlce. Ko­
lonia Niwkl 7'1 pow (> 
‘■nwire. 1438 1

r M i e s z k a n i a

Zam ienię p ieknie  miesz­
kanie  willowe 4 pokojo­
we z kuchnią  z wy goda­
mi, weranda i ogrodem 
w Opolu na podobne al­
bo mniejsze w Katowi­
cach. lub okoMcy. — 5Via 
domość: . T rybuna ŚObot 
n ia” — Katowice, ul. Mic 
k.ewieza 9 — pokój Nr. 
ą I — tel. 361-04 .

- J T
Faszukują  matkę staruaz 
kę  73 lata  Augustynę Rlu 
ta  k tóra  wyszła z domu 
i nie wróciła, k to by wie 
dział jak ie  bliższe dane 
o Jej pobycie proszę 
wszelkie wiadomości kie 
ro w ać ’ Katowice, ul. 
Zabrska Nr 9 m. 4. 4015S

Poszukuje sie  Kuźniarze 
Mieczysława ze Lv »wa 
zdemobilizowanego 1946 r 
e wojska, ostatni tego 
lobyt Krosno. O wiado­
mość o nim pros; matka 
Kuźniarz Ann** K.iowi- 
ce. Jagiellońska 16'15 c 
Pańków 107n 1
PoisuknJe *yna osti tnlc 
orzebywflacego w Niem. 
czecn KamosJ Jana. Kto 
Ot wiedział  n losie zagi- 
oionego proszony podać 
Ksmos K a t a n y  ia  wief 
Rofcjów, Doar Ny*a,

Poszukuje syna Ryszarda 
Rybaka z Siem‘anowir
urodzony 28 1 1926 r. o- 
statnin przeb^y. sł w Wro 
cławiu. O wiadomość oro 
4i matka Wiecek Janina 
5 ermanowlce Siaskie u l , 
Fr Deli ? 8141*

Unieważniam skradzicn: 
dowód kOiejowy 323357 
niaz bilet kolejow rc c i  
%v na nazwisko. Kalis iak 
Kalina, Łasy. 4023g

s

roazrku.le  Jachimowskieb 
Antoniego 1 Bronisławę z 
Mazurkiewiczów, ostatnir 
zamieszkałych w Daoro. 
wicy pow. Sarny Wiado­
mość kierować: J=chi-
mow’skl Stanisław Szopir 
nice. Krakowska 36 3845*

Podziękowanie ' Wszy 
stkim tvm k tórzy  bra 
li udział w oogrzebie 
sp. .łuna Karyy. sk ła­
d a m -  serdeczne po. 
dziękowanie  Rodzina.

  4822.*’

Poem ku.lt adw okata dr 
‘.rtu ra  Redisza. Sabui* 
Sedlszows 1 Thodorows 
orofesora TypdLa t  Crer 
n‘o-yiec t M arie Bailaf > 
Dolinr koło Rohatvn* 
W iadomość kierow ać Ma 
d a  R zduz. Bytom  Ka- 
aprowicM  J7. B605g

i

Ogłoszpnie. — Kowalczc 
•Julian, syn S tefana i M 
rii  z domu Zygmund ui 
dzon * 22 12 1925 r w* Z; 
Ieszrzvkach Małyl
wmiSsł n odtworzenie  £ 
tu urodzenia Wzywa s 
wszystkich k tórzy go zr 
'a  aby -dzie li l i  do trs< 
dni? Informacji  do spr, 
v ,y  I. N3. 480 47 Zć
Grodzki w Chorzowie.

4(1251
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14, 10. 1939
K u i a n n i k a t  dz lenm y n a n z s l-  

n e g o  d o w ó d z t w a  n i e m ie c k ie g o  
doni-is?: . . P r i a J a n l a  ” 016809
w  P o l s e s  u s ł a ły " .

14 10, 194S
N W ie lk a  HitrvB e  p a*  n m o e -  
njKń atemleekicłi nad rzeką 
Y o b y J ^ o .  n a  p o m o c  od N ea ­
p o lu .  ^ a p u a  p r^ f ic h o d r i  w ie lo -  
(k r o t n ‘ r ą k  do r ą k .

14. ,10. 194*
Dzlo .uny K  n o c n y atak  na

D uishuieg  v r \  W e a t la i lL  A n ­
g ie lsk i« ł^HuborK-*" tnrorfły  h» 
10.00C Ibpmb, najV teksxą I W  
laka V  iriiłpu apadla
n a  Jo d n c  j i i a s ł o w  yr*® cią f lu  
24 godzin. >

Uski ru ch  <pi»wacz”’ opiera 
n ie  ty lko  na  szczerym  za* 

m iłow aniu  do sztuki w okalne] 
ale  na  rzete lne] o rgan izacji Zwią* 
zku, k tó rem u  pod leg a ją  se tk i m r  
łych  kół śpiew aczych. Dziś Zw iązek 
liczy Już 18.009 członków  p rzew ażnie  
robo tn ików  O ln ien*yw noścl p r a c  
św iadczy fak t, ie  k ilkanaście  tyaię- 
ey Inazi ow a razy  w  tygodniu  ndby 
w» próby  l doskonali sw oją  sztukę. 
R e p e rtu a r  stanow ią  n a jlep sze  1 na] 
■wartościowsze azieia  po lsk ich  1 ob 
eyeh kom pozytorów . T a dziedzina 
w ysuw a Śląsk  na p lan  p ierw szy  w  
dziele upow szechnien ia  sztuki. Po 
osta tn ie j w o jn ie  oD serw uj-m y znów 
inme zaln tereeow en ia  arty styczne  
szerok ich  m as — czynne zalr.tereae 
w an tę  tea trem . R o zw ija jący  się  ty« 
wo ochotn iczy  ru c h  tea tra ln y  zna- 
lazł licznych p a tro n ó w  w  in s ty tu ­
c jach  i zw iązkach, tak  że liczy dziś 
około p ó łto ra  tysiąca  zespołów. Te 
zespoły pow inny  byó także zrzeszo­
ne 1 pow inny  posiadać w soolny za­
rząd  Jeżeli do tąd  to n ie  n»stąpno, 
to  w in n e  są tu n iezd row e am bicje  
poszczególnych in s ty tu c ji lu d z i 
A trze b a  Je p rzełam ać, bo te a tr  o- 
eh o tn lrzy  m oże byó pow ażnym  In­
stru m en tem  w ychow ania  społeczne* 
go, in te lek tu a ln eg o  oraz estetyczne 
go, zw łaszcza w  dz.edzlnJe plastyki*

P lasty cy  w ystaw ia ją  sw oje  obra* 
ry  — n ies te ty  -„sobie a m uzom " —> 
kto Je k u p u je?  Czy w ydziały k u ltu  
ra ln e  zjednoczeń? (k tóre  m ają  na  
to p rzecież  fundusze) — czy łwdae 
tllee?  Czy k iero w n icy ' urzędów , 
zw iązków ? Czy w reszcie  w łaściciele  
k aw iarń , dy rek to ro w ie , aby  n im i 
ozdobić sale  k o n fe re n c y jn e  — czy 
1/ r t s z d e  Inne zw iązki e rtestyezned  
P ra w ie  n ik t  n ie  k u p u je  obrazów .

I w łaśnie ten eel — przekonanie, 
ł e  zainteresowanie plastyką Istnieje,

ROBOTNICY M A L U J A
nie w śród sfe r mieszczańskich, ale  
w śród szerokich  rzesz robotniczych, 
postawiła  sobie Wojew. Rada  K u l­
tury  w Katowicach .  , Dowiodła tego 
przez zorganizowanie  I  w ystaw y 
p ra s  am ato rsk ich  i  dziedziny p la ­

sty k i w  ra m a ch  I. Śląskiego Tygod
nia Kultury .

Organizacją  w ys taw y zajęło *'-<! 
biuro W. R. K. Rozesłano specjalne 
kom unika ty  do wszystk ich  w ie k ’ 
szych zak ładów  pracy, zjednoczeń,

^ -u*, uił.-a

W O JC IE C H  Z A B Ł O C K I: „ K u n ie"  (a k w a re la ) , u c ze ń  1. 15 z K a to  w ie

S i ® r ?  - : 'ł

fe«da„uje1 JO Z E F  PR U TK O W SK L

\  PORTK K BUŁGARSKA
’ Pe ? t b i WA DO POLSKI
Zntgna poetka b iłg»r*fca p. Dora

G ahe w yznaczona została  n a  stano-, 
w lsko  rad cy  k u ’tu ra ln eg o  Posel­
stw* B ułgarsk i :go w Polsce  i pod 
koolee  b ieżącego m iesiąca  p rzy b ę ­
dzie do 'W arszawy. P  G abe Jesł 
vwybd*rzą znaw czynią  l l te ia tu ry  
p i ls k ie j  oraz doskonałą tłu m aczk ą  
u tw o ró w  „ lasy k ó w  po lsk .ch  1 p o e ­
tó w  w sp ó łczesn y ch  ■ Tuwimem na 
czele!

%' M istrz  S lą jk a  w  te n is ie  L e o n
K o ń  czak, poniósł  w  K a to m d cach  
p ie rw sz ą  p o rażk ę .  D o s k o n a ły  te* 
n ls ta  p rzedw czora j . . .  o2e n ' ł  slą.

♦  C oraz c*ęśc4cj m ń w t a tą  o  ? *
ze  rej i czo łowych  t e n t r l s t ó w  41 ą« 
efeich. k tó r y c h  k a p ę r u j ą  p o d o b n o  
d o  L eg t t  w a r sz a w sk ie l .

M iedzy  innym* d o  Lejflj n jyeno* 
«1 się  S k a rży ń sk i ,  w p r e w d z ia  nie* 
z b y t  d o b r y  ten is i s ta ,  aks łteskona* 
ł y  b o k e ir ta ,  r ’e u 'a tp l iw 'e  najlfcp* 
S2— ns.pastntk ś ląsk i .
'  *  T en is i śc i  1 lek k o a t lec i  rapad*
Ją w son z im o w y .  W " le d łu g i tn  
czasie  pó jdą  w ich  ś la d y  prikarze .  
Coraz g łośnie j  za  to dźw ięczy  g o n g  
n o  r in g ac h  całej  Po lsk i .

*  Bok* Śląski waz* U ju4 w o»
kres  zażartjych w a lk  druż-m ow ych. 
T jeżeli tak i  Baildon w  k tórego 
d ru ż rn i i1* w a łcz a  m. tn. C h m i e l  
p a w h e z e k ,  B a d u r a  i F ig i e l  J w t  n a  
o s ta tn im  m ie j s c u  w  sw o je j  ętn»  
ple.  zna-czy, że p o z io m  bok su Jeat 
n a  S la sk u  b a rd zo  w ysok i.  N ie d łu  
g o  z resztą  poz iom  n a szeg o  bo n u  
s k o n t r o lu je  r e p re z e n ta c ja  H e h u  
n c k  i V.'arszawy.

■'■■V AUDiiCJ* RADIÓW* DLA 
kA U C E Y C IE L I

M inisterstw ®  .O św ia ty  oi a ~iłrnj«
dla nau c z y d e ll '  au d y c je  r  nilowe. 
Rozpdczną aią o n e  13 p a ż d d e rn łk e  
1 bedą slą odb y w ały  codziennie « 
w y ją tk iem  niedziel I św ią t w  ez it- 
sle du 2ej p rz e rw y  m iedzy lekcjam ś 
w  godzin’ eh W m in. 40 do l ’.-ej. 
K ażda au d y cja  bądzie -a w lire ła  
poza pogadanką  dział hum oru  1 
p ro g ram  m uzypzny.

Pog ad an k i b ed ą  obelm ow ały! f 
re p o rtaże  * ż y d a  .ez-kó l n au c  >- 
ci c l i  2. p rz “ gląd wwdąrzeć m ir -  
d -ynarodow ych , 3. p rzeg ląd  r r a r y  
nauczycielsk ie j 1 p eó ag p g ic tn e j, 4. 
p rzeg ląd y  w y d aw n ic tw  kedążke- 
- 7-011 5. ak tu a lia  o ś w ^ e —e l *
m ał e rta l do uroczystości roo-n ic  
szkolnych, ponad to  sk rzy n k ą  *apy- 
tań  1 o d p o w ied z i 'V

A M iejsk i Stary Teatr w r ra -  
kow le w znaw ia  i  o kazji m lestaca 
w ym iany  k u ltu ra ln e j ZSRR *fW - 
k e  M. G órkjego „M ieazczante w  
p rzek ładzie  A. G rzym ały -S .ed lec- 
kiego. R eży seru je  Jozef K a r b o w s k i .

prasy , p a r ti i  politycznych  oraz od» 
byto w tej sp raw ie  szereg konferen* 
cjl z insty tucjami,  urzędami i związ 
kami. Wszystkie  te  insty tuc je  p rze ­
prow adziły  odpowiednią  akcje  p ro ­
pagandową w  teren ie . Ekspona ty  za 
ezełr  nap ływ ać  z obszaru  całego 
województwa, a n aw et  spoza niego 
(n. p. z Je len ie j Góiy) w  czasi od 
18 k w ie tn ia  do dn ia  1 czerw ca. Ogó­
łem  rg ło sió n e  n a  w y staw ą  825 p ia ć  
— w  tym  204 iy su n k l i 13 rzeźb.

Pl-cy składaniu prac,  każdy  uczest 
n ik  (ogółem 83 osoby) o b o w iązan y  
był do w ypełn ien ia  odpowiedniego 
fo rm ularza , przy  czym z każdym  
•d h y to  rozm ow ę na tem a t Jego p ra ­
cy, w arunków , zam iłow ań. Z ebrane  
Inform acje  stanowią c iekawy m a te ­
ria ł do dalszych badań .

A u to rzy  w iększości p ra c  (ok">ło 73 
proc.) to  robo tn icy . „W ysław ione 
tr  dzieła, są Jak spracow ane rece 
w y e ląsn łe te  do p ięk n a” — w  tym  
napisie , um ieszczonym  r a d  obraza* 
m l robotn ików , zaw arty  został naj* 
is to tn ie jszy  sen s w ystaw y-

N iezw ykła rozpiętość noriom  u 
p ra e  zadecydow ała o charalcterze 
w ystaw y. Zgłoszono, począw szy od 
prym ityw ów , będących  „przedłużę* 
ulem * oztuKl Indow ej, do prac- wy* 
kazn jąeyeh  zupełne opanow anie  
sztuk) m ala rsk ie j.
ETJGENIA MROZOWSKA.

{•] R r  nna w i«i*» w ytw órnia  
fflito®ys awrócOa *tą do Bernard* 
S h a w  i  p ro p o z y c ją  n a u łsaŁ la  
•o en e i iusza, Z n ak o m ity  p isa rz  
odmńwtŁ ^  końcru Jednak , ule* 
g a ją c  n am o w o m . ego<tził s ię  
AU i i  o lb rzyunU  h o o a ra r lu n t,

Po tygodniu Sh**r przybył do 
dyrektor* w ytw óm l _łażyt mu 
rekopU, w ziął p ie r i  ,.321“ l po* 
#*edł. Pp opływi* wH godziny 
dyrdetor wylatuj* ■ gabinetu 
ńnąe ł wyrywaj ą« robie włoey 

* fio w i

•ey O* Mą n s » t  —  Rft* r»  JT*
den * reżyserów . — Ozy seena* 
H m  nla JeH dobry1

D s A m s łr  — odkrzyknął <ły
rektor — ais Jego bohaterką Jestl 
nsrówkaf f

Po w y s ta w ie  królików w  Katow ica ch
M w m m sm

fc# ^
W dniach od 4—7 bm społcczeń’ amatorów hodowców, rekru tu jących  

stwo m ias ta  Katowic miaio moż* sig przeważnie.;z"r>racowników C’.e?s 
ność zw;edzen:a oryginalnej wvi'1a= kiego przemysłu: hu tn ików  i górni* 
w y  królików, urządzonej przez Sto- ków.
warzyszenie Śląskich Hodowców Rn wojrile ,dz'ałaIno'ć  Stowarz>’: 
Drobnego Inwentarza .  Wystawa szenia znacznie s.e ożyy-ila- Ober 
zgromadziła  430 królików, reprezen- n ie  Uczy ogółem 48 kół n a  terenie 
tu jących  4 g rupy  i 15 rns. Wśród województwa śląsko dąbrowskiego 
zwiedzających najw iększym  zainte- Potowa z tej ilości, 23 koła, zna.idu 
resowaniem  cieszyły sie b .a !e ango* ją sie w sam ym  powiecie katowic 
ry  o puszystej  wełnie, o lb rzrm y  kim-
belgijskie 1 b a ran y  francuskie .  Hodowcy kró lików  sta ra ją  kie

W ystawione okazy królików są do obecnie o rzadkie  gatunki  k ró l  
rnbk iem  pow ojennym  śląskich ho- ków- Chociaż hodowla wymag3 
dowców. Najładniejsze  okazy (zdo- wiele  p racy  i czasu, s tanowi ona 
,bywi--y pierwszych nagród) służyły na ju lubieńsze  zającie hodowców 
Już jako  eksponaty  na  w ys taw ie  roi po ciężkiej p racy  w hucie czy ko’ 
niczo»gospodarczej w  Częstochowie, palni.
Obecnie w rs tan e  zostały do Po ma* Stowarzyszenie b ierze r r ^ n n i
nie na  K ra jow ą  W ystawą Rolniczo- udział w  tyciu  1 Imprezach spo 
Ogrodniczą. łecznych. Dotychczas urządziło już

Stowarzyszenia powstało Już w  wystawę n a  własnym  terenie  w  Za 
1922 rolcu w  Katowicach, g rupu jąc  ł e tu  w styczniu br., a obecnie dru' 
w  k ró tk im  czasie p raw ie  wszystkich gą w  Katowicach. (■)• '!■)

DO SZCZECINA PHZYBTt S T A T E K  
N I  KTÓRYM P I C C A R D  ODBĘDZIE 

P O D R Ó Ż  NAU K O W A
Ob p^rtu szczecIńsKlegc zawinął 

"ow y  motorowiec belgijski „Scal- 
dis", który został przeznaczony na 
wyprawę naukową znanego uczo­
nego I badacza s tratosfery,  prof. 
Plcctraa .  Sta tek  t e r  zabiera z por- 
u szczecińskiego łom żelazny dc 

Finlandii, skąd powraca do Belgii.
-„Scaldis", po otrzymaniu odpo* 

wlednlego wyposażenia, zabierze na 
swój '-pokład 10 -  ybitnych uczo­
nych europejskich z prof. Plcear- 
dem na czele, którzy *r listopadzie

br. ndadzą »ię do Zatoki r-nunejsHel
gdzie w  pobliżu Złotego Wybrzei* 
prof. Plccard na sperjalnyr apara­
cie opuści się na głębokość 4 +y». 
metrów. Głównym celem w y p ra w *  
naukowej będzie stwierdzenie, e* 
promienie kosmiczne dociera ja *■ 
tej  głębokości wody oraz ustalenia 
ewentualnego ich działania.

Sta tek ,Scrldis“ zaopał rzoby *** 
stanie w ur-ądzen!a radaroy-e I ófj 
dzle w  stałej  łączności radiów*] 
i telefonicznej z Brukr-lą.

S Z C Z U R E K  A L F R K E t

SSmjó. Ś ń  - v- -■ 

^ E tn r k ą -  (rreonefe), *e*eń  ■ i§koT*ow* ]

M a d a m e
Z  c y k l u :  N i e k u l t u r a l n i e  o  s z t u c e

W S P Ó Ł C Z E S N E  M A T A E S T W O  

D la  m n i e  t e n  o to m *  p a  p n u s t u  m a r z y

o p e r a  w  3 - c h  a k t a c h  P u c c i m e g o
P e w p ib ea)*  eper*| .^ l a d a m *

Bnttorfly”  zawdzięcza P u ed n l (twej 
w lolklej Intuicji dram atycznej, zde 
eydowanym  im yśl*  do wydobywt*
■1* «f“‘ td*  Beenlcznych, cdblnoścl

O b r a z  n ę d t y  i  r o z p a c z y . I
W S P Ó Ł C Z E S N A  P O E Z J A

Nie m a rym n, nie m a ry tm u  
Pisze au to r ehociai WTityd m u.

W S P Ó Ł C Z E S N A  M U Z Y K A

Ton^w balanse, 'dysonanse, Fonsrnanse „ 
Zrozum ieć n ie  masz szansy, , j t

>■ ,y tjłgj'* i . ■ ”  1 P U K

muzy enej charakó-oryatyld wyrte* 
pując: ch w *ztue* oaób, Język mu 
I7®z&t posiada pewną lewrątrzrą 
„«1«, a-eją", przypoml ij*,cą ary- 
twomość muzyki francuskiej (Ma* 
*>ene<), posiada bogactw® melodyj 
n«J tnwenejt 1 wyaubtelrloną har 
sror*ą- Libretta lart aentymental* 
nt, be« należytego powdkłanla I 
ewolucll wewnętrznej. I w frunete 
rzecz*- m u zy k a  dnstn.cńwuj* rie do 
tektte Je-t miejscami we wnętrz 
nla nlenrawdzlwa, .nenlew ł -K-rt 
latwrml, srnrost „ubłużnym,,ł łrod*

kąm l operetki usiłuje wywołać 
w rażenie tr.-gedil.  Muzyka ta  jes t  
z ea taw le r iem  m ałych  nas tro jow ych  
obrazków, 1 zdarzeń, k tó re :  1) wy 
dają się  na jw iern ie jszym i wtedy, 
gdy  chodzi e  wesołą „codzlen* 
ność", 2) są  sen tym entalnym i przy 
w ynurzen iach  uczuciowych. 3) t r ą ­
cą często teatra lnością  w dramatycz  
taych p u n k tac h  ku lm inacy jnych .  Ta 
tea tra lność  razi  nas  dziś mo*e naj 
więcej.  Po p ros tń  dlatego, ż e . nie 
daw no  byliśmy św iadkam i miliono­
w y ch  zbrodni, do k tó ry ch  niejako 
przyzwyczail iśmy nasze nerwy.  
T am  ludzie m arl i  dla idei a jednak  
cicho, bez pate tycznego uniesienia.

Puccin i  ho łdu je  weryzm nwi a Jed 
BBłr w  dw u operach zdaje  się  od, 
w racać  od niego. O dw ró t  ułatwia  
sobie prze* p rz y s t ra jan '*  nowoczes

P 7 5 ż a r d  W r i ę r h t

SYN AMERYKI
T i u m a c x y l a  W A N D A  M E L C E B

-...morderca stfa ia n y  bęHzte na p ew r«  nn naj#yłś?,ą_
' ‘ ' stw ... nie

m orderstw  popełu:!...
I tarę  . nie ma  wą tpl iwośc i  co  do je?jo p r z e s t ę p s ^ . . .  me

wios-
śm ie-

i ado mo tylko,  ile j e szeże  - inn\ 'cn 
a t ak  podcz as  badan ia . . .  1

Wre szc ie :
M ó w i ą c  o komunis t ach’, k tó rzy  podięli  oh "ó n e  m o r d e ' -

cy  pan  David  A. Bi:ckley,  sędzia  s t a nu ,  p ow ie dz i a ł :  „I c z e ­
g ó ż  innego  m o ż n a  sie bvto sp o dz iew ać  po tej  bandzac.  
M ia ib v m  "ochotę nie w p u s z c z a ć  ich do sadu,  i p rz e gn ać ,  
gdzie p’e p r z rośnie.  B a d a j ą c  z bliska ich d z i a ł a l n o - :  w  tvm  
k r a j u ,  dosz l ibyśmy na pew no  do ź ród ła  wielu z b r od n 1, 
k t ó r e  dotąd  uchodz i ły  za t a j e m n ic z e " .

„ Z a p y t y w a n y  o to, jaki  w p łv w  s p r a w a  T h o m a s a  m o ż e  
w y w r z e ć  na  k w ie tn io w e  w yb o ry ,  w  k tó r yc h  mr .  Buc ,ley 
r az  jeszcze będzie k a n d y do w a ł ,  k o r o n e r  za p oż yc zy ł  
r ćany ch  r u m ie ń c ó w  od k lap  s w e g o  sz la f roka  i ze 
che m w j p r o s i l  r e p o r t e r ó w ' 1.

Długi  jęk poniósł  s ię korytarzem*.  B i gg er  r zu i i !  g az e t ę  
i zerw a! się na ró w n e  nogi  podb iega jąc  do o k r a ł ow °nych 
drzwi ,  by zobaczyć,  co się dzieje.  Ujrzeń na k or y t a r zu  
s z e ś c i u  b ia Uch ,  k tó rzy  wa!czv!i  z c i e m n o s k ó r y m  M u r z y ­
nem.  O p a n o w a w s z y  go ca łkowic ie  pociągnęl i  po posadzce 
za nogi  z a t r z y m u j ą c  się a k u r a t  p r / e d  celą B i ggera .  Kiedy 
d r z v i ”się o tw ar ły ,  B i gger  odsKoczyl aż  k u ^ sw o je j  pryczy,  
sz e roko  w zdumien iu  o tw i e r a j ą c  us ta .  Cz łowiek  w^yw i jat 
s ię  iak w ą ż  z t r z y m a j ą c y c h  go  r a n u o n  rob ąc desperack ie  
próby,  aby się uwolnić .

— P usz cz a j c i e ,  puszczajci e!  — krzycz.aU 
T am ci  podnieśli  go  l wrzuci l i  do celi z a t r z a s k u j ą c ' z a  

n im drzwi.  Poszli .  M u r z \ n  chwile ' ieżał  na podłodze,  po 
tern podniósł  s:ę z t r u d em  i rzucił  znuw- do drzwi .

—  O ddajcie mi m oje  8o w o 3 ? &  lę t ią Ł
B i g g e r  zobaczy},  i e  j e g o  o w y  b’y łv  s a k i  7’aw lon ^ .  i

c lk ł ust b ielały pianą. Na brunatnym  obliczu b łyszcza ły  
krople potu. Objął w  sza leń stw ie  k r a # ,  ca łe  jegio cia ło  
w ib row ało  krzykiem . W yd aw ał się  tak z r o z p a c z o n y  i e
B igger nie posiadał s ię  ze  zdum ienia, czem u  to n ie oddają  
m r teg o , c o  m u s ię  n a leż y . O ałym  sercem  eta! u  jego  
boku. _ _ __ _  1

—  Zginę  bez  n!cfi —  r ycz a ł ;  1
Bigger.  podszedł  do n l r g o  1 p o 5ożył  m u r ę k ę  n a  ra* 

n-iieniu. _ ,
—  K powiedz no, ćb’ c ł zabrali? —  spwtai.
'Ale t a m t e n  nie zwróc i ł  n * n i eg o  ż a dn e j  uw&gś w rzesz -

c z s ł  d ajgj * 1 1 l --
—  Z łożę  słćargę do  prezydenta, 5zy  sły^ zyd e?  W d a j­

c ie  mi d o k u m e n ty ,  albo zw ró ćc ie  ml w o ln o ść , bh t e  b ę ­
ka r t y .  Chcec ie  zn i szczyć  'moje dowo dy .  I tak n ie pokry jec ie  
w a s z y c h  zbrodni .  Ro z g ł o sz ę  je na ca ły  św ia t. W ie m,  c z e ­
m u  mnie  za m y ka c i e ,  l o  p ro fe so r  tak w am  przykazał. A'e 
niech nie sądzi ,  że  da sobie ze m n ą  radę. . .

B i g g er  s łuchał ,  w z r u s z o n y ,  d r żą cy .  Z d aw a ło  rnu się, 
że t a m te n ,  coko lwiek  'mu z a b r a n o ,  n iepot rzebn ie  i p ize-  
s a d m e  się w z r u s z a .  Ale uczucia  M u r z y n a  w y d a w a ł y  się 
p r aw d z i w e ,  nie ud aw a ł ,  budzi ł  sympat ię .^  _ .

— O d d a j c ie  mi  m o j e  pap ie ry  — k r zy c za ł  dalej  —  
chodźc ie  tu,  bo z w r ó c ę  się do pr ez y d e n ta  i w y rz uc i  w as  
z posad. . .  „ _ . .  . .  i* _

Ja k ie ż  to m o g ł y  b y ć  papiery.  d z i w Tł śle B i gge r  I k io  
mógł  bvć ow y m  pr ez yd en te m ?  A p ro fesor?  T y m c z a s e m  
wrzaski" p o kr y te  zos ta ły  g łose m,  d o c h od z ąc y m  z sąsiedniej  
cclk •^ ,  T -•* ł”l t|fwnr -78rM ' ~WW~*

— Słucha j ,  ty,  nowy!  ■ ■  ̂  ̂ ,
B ig ger  w ym in ą ł  ro zsza la ł ego  i podszedł  dó drzwi.
—  fAż  kuku  na muniu  —  mówi ł  jakiś  biały proś,  

żeby go s tąd zabral i ,  bo g o t ó w  cie zabić.  M a  kiełbie we  
| h :e , bo za d ługo się uczył  na  un i w ersy tec ie .  P r a c o w a ł  
nad ks ią żką  o życin c z a r n v ch ,  a t e r a z  g a da ,  że  l . tnś mu 
s k r a d ł  w sz y s t k i e  no ta tki .  P o w i a d a ,  że  już wie,
t a k  się t r a k t u j e  cz a r n y c h ,  powie  w sz y s tk o  p r e z e n t o w i  
i św ia t  s :ę zmieni ,  rozu mi esz ?  To war ia t .  P i z y s ;ega ,  że 
ten p ro feso r  u n iw er sy te tu  k a z a ł  go  z a m k n ą ć .  Guna g o

yJajpał. jak  ga n ia ł W W ellfnla do telefonu, żeby  się do­
d zw on ić  de prezyd^nta.n  *•

B igger  U s k o c z y ł ku ta p cza n ó w ! N ie czu ł ju ż  straehu  
Kmlerci, n ien aw iści I w stydu , w szystk o  znikło przed s t r a ­
ch em , jak i czu ł w ob ec teg o  cz łow iek a . T am ten ciągle 
k rzycząc w sfrząsał_ kraty. Był rów n ego  z nim w zrostu . 
B igger poczuł, że  jeg o  w łasn e p rzeżycia  wrażą sie  na tej 
n ' eD ok o ja ce |  gran icy , gdzie sz a ł tego  cz łow iek a  m o ż e  go  
w cią g n ą ć  w  6Woje niepokojące w iry. O b ją w s z y  g ło w ę  rę- 
raTni, le ża ł na p ryczy, ogarn ięty  przerażen iem , s łysząc  

c ią g le  tam te krzyki, ch oć bardzo by pragnął nie s ły szeć  
ich  w ięcej.

—  Banda tch órzów  darł stę tam ten —  oto,  cze- 
trfulclo m nie zam knęli. 'Ale tak czy  tak prez y de n t  dowie 
się  o  w szystk im . O pow iem  m u, że  tak s t łoczyl iśc ie  nas  
nas South  Side,  że  z eto dz ies i ą t ego  robicie wab ia ta .  O po­
w iem , jak gr o m a d z ic i e  całą  zepsu tą  ży w n o ś ć  i s p r z e d a j e ­
cie czarnym  za p o t r ó jn e  ceny.  O p o w ie m ,  jak n as  z a r a ż a ­
cie, i  nie budu jec ie  szpital i ,  j ak  psu jec ie  d z i e c i . szkolne 
w' za c ias nyc h  in t e rn a t a ch ,  j a k  ładu jecie  w s z y s tk o  na nas,  
jak nas niszczycie ,  palicie ż y w y m  og n ie m.  W s z \ s t k o  po- 
wip m prezy den tow i ,  p o s k a r ż ę  s ię  Lidze N ar od ó w .

W ię ź n i ow ie  w  i nnych  ce lach zaczęl i  s ię  burzyć ,
—  M ilcz, b laźn iel
—  P r e c z  z nim! " i
—  W y g n a ć  go  stąd!
■— Do diabła  z przybłędą!
—  Nie n as t r a sz yc ie  m n ie  — wy ł  t a m t e n  — wiem,  że 

jes teście  tu tylko po to, żeby  mnie  szp iegować!
Bóg nie zdz ia ła łby  tego  t e raz.  Beda go  musieli  chyba 

powlec na  e l ek t ryczn e  krzesło,  j ak  wlekli  go  po sc hodach  
t a m t e g o  wi ec zor a ,  kiedy go  schwytal i .  Nie chciał ,  żeby 
g r z e b a n o  w  j ego  ucz uc iach ,  bał  się, że  z n o w u  wpadnie .  
Jeżeli powie,  że  mu  uwie rzył ,  jeżeli  będzie dzia ł a ł  na  z a ­
sad zie tej wi ary ,  czy ż  n ie  sk oń c zy  się to t ak  sa mo ,  jak 
z innym i w i a r a m i?  Chc ia ł  wierzyć ,  ale jednocześn ie  uczu- 
wa ł  s t r a c h .  Czuł ,  że  m ó głb y  s>ę z M a x c m  s p o tk a ć  na  pól 
d rogi  ale,  Jak zwykle ,  kiedy r o z m a w i a ł  z b ia łym,  z n a jd o ­
wa ł  się w  st ref ie u cz uc i ow o neu t ra lne j .  Siedział  zga r b io ny  
w krześle ,  jedynie ffeg fy  p a t r z ą c  na M axa, kiedy ten o d ­
w raca ł o czy , (C . Ł. n.J

n r c h  ludzi w  egzo tec tne  Kost! iJS^
P o r 'e w a ż  a tro js  ludów Bbskla^1 
Wschodu są już w  Europie obnof* 
ne, ciąga po bardziej frapu jące ,  d« 
awanturn icze j  Kalifom) rt>z:ewe*J 
ze złotego zachodu) i tajemptczM
Japon i i  (Madame Butterfly).

Artvśc! operowi m aja .  może riwj 
wleeej skłonność do pretension** 
nego zachowania  «lą n» scenie 
natura lis tycznej  operze Pucciniegn 
k ry je  się  niebezpieczeństwo la twe 
go położenia sztuki właśnie R ' * #
go, że tendencja  do t.eatralnosp
spotykana  u  a r tys tów  styka się * 
teatra lnością  dzielą- Ale arty*?' 
u ra towali  sztukę. Zasługa to ich *® 
mj-ch jak  i reżysera

W iktoria  Calma w roi! MadaT-*
ButteirHy st.worzv!ą jedną  z na.’ka; 
pitalni ej szych postaci, jak ie  w t£J 
k reac j i  widziałem.. CaU p a r t1* 
tak t  po takcie, były  opracowań* 
muzycznie bez zarzutu. Je j  aksaW- 
n y  t lm b re  1 siła głosu sa bardzo m  
mjuące- Osobne uznanie  należy s:'  
ar tystce  za niezwykłą ekspres je  n,J 
zyczną i dramatyczna. Do tego 
dzaju szczerego przeżywania 
tycznego jest. zdolny tylko Sfid* 
talent.  Paprocki w roli Pirkprto"® 
był aktorsko swobodniejszym arii?* 
li w ,.Traviacie". Szkoda, ż* 0' 
tak pięknym m ate ria le  E,osnw"f',j 
emisją  w có rn v m  rej<*n'e jest  
szeroka. Przy  dobrym słuebu, ś"  ̂
wak  n ie  jest  w  stanie kontroloW3̂  
brzmienia  własnego głosu. W'dH 
m y stąd jak  tru d n y m  ins t rum p"j 
tern jest głos ludzki. V/ całości r p_, 
a r ty s ta  oddziaływa! bardzo siunPf

je ? 0 
j n>

n*

iycz^ie- P ie rw szor-ędn:e  gj-al 
Hinlski w roli Sharpl°ssa.  
zrównoważona, bezpre1pnf^o^,  

swoboda aktorska I wrodzona 
tworność ruchów oddziaływuit 
widza bezpośrednio j upakaja.1a r . 
Zawsze kultu ra ln  e brzmiący e>r. 
mial du^o ciepła, wvrazu i m e ł *̂  , 
nego zabarwienia .  Duże uznanif  
leży się Katinnwl,  k tó ry  w roli . 
ro  s tworzył aktorsko bardzo ete’ ,, 
wą postać- Artysta  doskonale j 
s tudiował swą ro lę  j naw et  w 
trudniejszych sytuacjach nie "U  
padl z ram  Z mniejszych ról j| 
poziomie byli:  Mazurkiewicz w rA< 
Suzuki, Karski w  roli bonzy r ,1 
claż ten ostatni zanadto s z a r ż # ' ;  
w gestach. Chór za scena btfńL,,  
nastrojowo i czysto. Dvrvgent  Ł ^
lich dobrze w ypracow ał  stronę ^  
z y czn ą . . Najciekawiej b r e f i '8 ., 
u w e r tu ra  ; nastro jow y .wstęp 
foniczny do trzeciego aktu- f  
Jedna  dłuższa może za długa P ^  

rwa w  t rzy  aktowej sztuce j/i 
dodatku po p ierwszym akcie) t d  
stanowczo za mało. W ciągu "te,  
ciego ak tu  jakiś  podtatusia ły  
mość w  objęciach Morfeusirt "*Za 
C*al ml *r ucho najgłębszą k ° flł* V  
w tea?3  j ą t* .  -  — =

I


